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MOŻEMY UFNIE SPOGLĄDAĆ W PRZYSZŁOŚĆ
i kontynuować naszą twórczą pracę

Przemówienie prez. Gottwalda z okazji „Dni Słowiańskich"
PRAGA, 18.7. (PAP). W DeyinU (Słowacja) rozpoczęły się w  niedzielę 

nroczystoścl związane a obchodem „Dnia Słowiańskiego“. Na uroczysto­
ści te przybył prezydent Gottwald, członkowie rządu czechosłowackiego 
z premierem Zapotocky‘m na czele, przedstawiciele organizacji społecz­
nych 1 politycznych oraz delegacje państw słowiańskich, m. In. również 
i Polski.

Do zebranych tłumów, która przy­
były do Deviny z Bratysławy 1 z oko­
licznych miejscowości, przemówił pre 
zydent Gottwald, podkreślając olbrzy 
mie znaczenie przyjaźni narodów sło­
wiańskich i innych demokratycznych 
narodów dla obrony pokoju, demokra

cjl 1 postępu. Wypadki lutowa w  Cze
chosłowacji — powiedział prezydent
— pozwoliły nam Jeszcze bardziej za 
cleśnić nasze braterskie stosunki z 
krajami słowiańskimi oraz z innymi 
krajami demokracji ludowej. 

Nawiązując do Warszawskiej Konie

DO RO BEK LIPCO W EGO  PLEN U M
W e wspólnej, zjednoczonej partii 

nie może być odrębnych ocen tra­
dycji- Jej siła 1 zwartość Ideologicz­
na będzie tym większa, im więcej 
pracy włożymy dla przezwycięże­
nia błędnych koncepcji tkwiących 
w tradycjach tak jednej jak i dru­
giej partii. „Dzieło jedności orga­
nicznej i — mówi tow. Zambrow­
ski — będzie dopiero wtedy posia 
dać trwały fundament, gdy chlubne 
tradycje SDKP 1 L 1 KPP będą tak 
samo drogi« członkom PPS, jak 
drogie są członkom PPR 1 gdy tra­
dycje rewolucyjnej działalności 1 
twórczej myśli lewego nurtu PPS 
będą tak samo bliskie członkom 
PPR jak bliskie są członkom PPS“.

Na ogólnokrajowej naradzie akty 
wu naszej Partii tow. Zambrowski 
omówił wyniki lipcowego plenum 
KC PPR. Zapoznanie się z tymi 
wynikami pozwala w całej pełni do 
cenić historyczną doniosłość decy­
zji powziętych przez plenum, decy­
zji i wskazań, które staną się na ca­
łe lata treścią pracy 1 walki ruchu 
robotniczego.

Zamieszczając w dzisiejszym nu­
merze tekst przemówienia tow. 
Zambrowskiego, chcielibyśmy na 
tym miejscu podkreślić niektóre 
najistotniejsze momenty, które zna­
lazły swój wyraz w toku obrad ple­
num.

W
Plenum zajęło stanowisko solida­

ryzujące się z uchwałami Biura In­
formacyjnego w sprawie KPJ. Odej­
ście od marksizmu - lenlnlzmu, wpro 
wadziło obecnych przywódców 
KPJ na drogę nacjonalizmu. I cho­
ciaż ta polityka przedstawiona jest 
przez nich jako polityka socjallstycz 
na 1 narodowa, nie fest ona w całej 
swej Istocie ani socjalistyczna ani na 
rodowa, bo wyłamując się z« współ 
nego socjalistycznego frontu walki 
* Imperializmem, bo podważając so­
jusz z ZSRR naraża na największe 
niebezpieczeństwo niepodległy byt 
Jugosławii 1 zaprzepaszcza sprawę 
socjalizmu w tym kraju.

Plenum wskazało, że krytyczne 
oświelenie sytuacji w KPJ pomogło 
nam w poszukiwaniu dróg rozwojo­
wych demokracji ludowej, wzmo­
gło naszą czujność na objawy zba­
czania od wskazań marksizmu - le­
nlnlzmu.

*
Omawiając zagadnienia tradycji 

ruchu robotniczego, z jakich powin 
na się wywodzić nowa, zjedno­
czona partia, tradycji, które stano­
wią dla nas przedmiot dumy żarów 
no proletariackiej, jak i narodowej, 
plenum określiło tym samym pod­
stawy ideologiczne nowej partii. 
W  polskim ruchu robotniczym to­
czyła się przez z górą pół wieku za 
cięta walka między nurtem rewolu­
cyjnego marksizmu, a reformlzmem, 
między internacjonalizmem a nacjo­
nalizmem. Jakkolwiek ciężkie błę­
dy popełniła SDKP 1 L, jakkolwiek 
KPP nie potrafiła błędów tych 
przezwyciężyć do końca, to trzeba 
stwierdzić, iż historia dwukrotnie 
przyznała „rację zasadniczym stra­
tegicznym założeniom rewolucyjne­
go 1 internacjonalistycznego nurtu 
w polskim ruchu robotniczym za­
równo w pierwszej, jak i drugiej 
wojnie światowej“.

Z  drugiej strony historia wyka­
zała jak zgubny dla klasy r o b o t n i ­

czej i narodu był oportunizm i na­
cjonalizm w ruchu robotniczym.

Ogromna zasługa i źródło siły na­
szej partii polega na tym, że już w 
okresie okupacji nawiązała ona do 
chlubnych tradycji ruchu robotni­
czego, a Jednocześnie od początku 
przezwyciężała dawne błędy na­
szych poprzedników.

Utworzenie RPPS jako końtynua 
torkl lewego nurtu w PPS dąło po­
czątek odrodzeniu Polskiej Partii 
Socjalistycznej na nowych podsta­
wach.

Jednoczące się partie muszą młeć 
wspólny Jasny program na przysz­
łość. W  gospodarce naszej, mimo 
znacznego zasięgu sektora socjali­
stycznego, poważne miejsce zajmu­
je sektor kapitalistyczny, a przewa­
żającym typem je*ł gospodarka, 
drobnotowarowa, która stanowi 
zaplecze dla sektora kapitalistycz­
nego. Mówił Lenin: „drobne go­
spodarstwo Indywidualne rodzi ka­
pitalizm i burżuazję codziennie, co 
chwila, żywiołowo 1 w skali maso­
wej". Prawdę tę mogliśmy przed 
wojną zaobserwować i na wsi pol­
skiej, kiedy to rozwijał się proces 
różniczkowania klasowego wsi. Re­
forma rolna, zasiedlenie Ziem Odzy 
łkanych, polityka podatkowa, kre­
dytowa, i polityka cen, jaką prowa 
dzi nasze państwo, zahamowały i 
ograniczyły ten proces, ale nie mo­
gły go całkowicie powstrzymać.

Dlatego dla zapobieżenia wyzy­
skowi biednych i średnich chłopów 
przez kapitalistycznych bogaczy 
wiejskich, konieczna jest przebudo­
wa gospodarki drobnotowarowej, 
wzmożenie jej siły przez zespolenie 
jej, przez stworzenie form gospodar 
ki socjalistycznej na wsi. Droga do 
tego celu prowadzi poprzez rozwój 
wszystkich form spółdzielczości wiej 
sklej w te) liczbie i produkcyjnej. 
Nie jest to droga ani łatwa ani szybka 

*
Plenum przypomniało jedną z pod 

stawowych prawd marksizmu, o któ 
rej mówił Stalin: nie było jeszcze w 
historii takiego wypadku, żeby umie 
rające klasy dobrowolnie schodziły 
ze sceny. Rozwój demokracji ludo­
wej w kierunku socjalizmu odbywa 
się w warunkach ostrej wal­
ki klasowej. Tej zaostrzonej walce 
klasowej szczególnie na wsi musi­
my poświęcać daleko więcej uwagi 
niż obecnie. Musimy brać w obro­
nę w każdym konkretnym wypadku 
biednych 1 średnich chłopów przed 
wyzyskiem kapitalistów wiejskich i 
miejskich. Taka jest nowa treść so­
juszu robotniczo - chłopskiego.

♦
Plenum Komitetu Centralnego wy 

sunęło nowe zadania przed naszą 
partią. Wymagają one usprawnie­
nia pracy i ubojowienia wszystkich 
naszych organizacji partyjnych. Do 
konało też Plenum wielkiej pracy 
ideologicznej, która jest poważnym 
wkładem w dzieło budowy zjedno­
czonej partii.

Dorobek Plenum musi się stać 
własnością całej partii.

rencji ministrów spraw zagranicznych 
8-miu państw, prezydent Gottwald 
podkreślił, że zdemaskowała ona poli 
tykę mocarstw zachodnich w Niem­
czech, politykę, zmierzałacą do odbu­
dowy imperializmu niemieckiego. Jed 
nocześnie konferencja warszawska na 
kreśliła drogi słusznego rozwiązania 
problemu ni i^cki' w interesach 
pokoju. Jesteśmy przekonani — po­
wiedział prezydent — że na dłuższą 
metę interesy narodu niemieckiego są 
identyczne z interesami pokoju oraz 
że prawdziwe demokratyczne i ludo­
we Niemcy, bez imperialistycznych i 
kapitalistycznych junkrów, przestaną 
być groźbą dla sąsiadów.

Proklamowana na Konferencji War
szawskiej polityka krajów słowiań­
skich i innych państw demokracji lu 
dowej jest poważna przeszkodą dla 
międzynarodowej reakcji, utrudniają­
cą realizację jej planów orzygotowa- 
nia nowej wojny. Politvka krajów sło 
wiańskich i innych krajów demokra­
cji ludowej zdobywa, dla nich syrnpa 
tie na całym świecie i wzmacnia auto 
rytet ich polityki.

Przechodząc do problemów wew­
nętrznych Czechosłowacji, prezydent 
Gottwald stwierdził, że żywioły re­
akcyjne usiłowały zaprzedać naród 
czeski i słowacki, narzucić mu jarz­
mo cudzoziemskie ,i pc niepodle
głości. Reakcja — podkreślił mówca 
— zamierzała zerwać nasze stosunki 
sojusznicze, zwłaszcza nasze stosunki 
ze Związkiem Radzieckim, który jest 
głównym gwarantem wolności i nie­
podległości Czechosłowacji

Plany reakcji zostały pokrz^owame. 
Naród czechosłowacki usunął przesz­
kody, stojące na drodze jego szybkie­
go rozwoju. Zwycięstwo lutowe jesz­
cze bardziej zacieśniło jedność narodu 
czeskiego i słowackiego i umożliwiło 
uenwajenie nowej konstytucji, którą 
stwarza olbrzymie możliwości dla da! 
szego rozwoju republiki. Wydarzenia 
łutowe dowiodły, te tylko demokra­
cja ludowa 1 socjalizm mogą rozwią­
zywać problemy społeczne i narodo­

we w Interesie ogólne”"' rozkwitu na 
rodu słowackiego i czeskiego.

W konkluzji prezydent Gottwald 
stwierdził, że sytuacja Czechosłowacji 
w skali międzynarodowej i ne^^owej 
jest nad wyraz pomyślna. Możemy 
ufnie spoglądać w przyszłość i spokoj 
nie kontynuować naszą twórczą pra­
cę.

Krocząc nadal dragą demokracji 
ludowej i socjalizmu — oświadczył 
prezydent Gottwald — będziemy w 
dalszym ciągu pogłębiać naszą przy 
Jaźń 1 współpracę z krajami demo­
kracji ludowej, ze wszystkimi sila­
mi demokracji, postępu t pokoju na 
całym świecie.
Przemówienie prezydenta Gottwalda 

było często przerywane burzliwymi 
oklaskami i okrzykami na cześć przy 
jaźni narodów słowiańskich.

Następnie zabrał głos przewodniczą 
cy Komitetu Ogólnosłowiańskiego, mi 
niśter oświaty prof. Nejedly, który we 
zwał do dalszego zacieśniania przyjaź 
ni między narodami słowiańskimi i ln 
nvmi demoki: krajami.
, Po przemówieniu prof. Nejedly u- 
czestnicy zebrania uchwalili manifest, 
który stwierdza m. in.:

„Narody słowiańskie pragną po­
koju, walczą one 1 walczyć będą o 
demokratyczny pokój. Dzisiaj nie 
ma bardziej trwałej ostoi w walce 
o pokój, o wolność i niepodległość 
narodów od tej siły, która rozgromi 
ła Niemcy faszystowskie 1 wyzwoliła 
rody ■ jarzma niemieckiego — 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, kraju zwycięskiego so­
cjalizmu. Dzisiaj powtarzamy raz 
Jeszcze, że narody słowiańskie nie 
byłyby wolne, nie miałyby demokra 
tycznego ustroju, gdyby nie istniał 
Związek Radziecki",
W końcowej części manifest pod­

kreśla, że Czesi i Słowacy w oparciu 
o przyjaźń z innymi narodami słowiań 
skimi będą konsekwentnie bronić u- 
stroju demokracji ludowej 1 pod prze 
wodem prezydenta Gottwalda budo­
wać nową ludowo -  demokratyczną 1 
socjalistyczną republikę czećhosłowac 
ką.

OGÓLNOKRAJOWA NARADA AKTYWU PARTYJNEGO
P P R

Dnia 12 lipca rb. odbyła się w W arszawie krajowa nara a 
ak tyw u party jnego  PPR, poświęcona wynikom ostatnieg 
plenum  K om itetu Centralnego. . u

W naradzie brało udział około 500 aktywistów party] y • 
W yczerpujący re fe ra t o uchw ałach ostatniego p en 

KC P PR  wygłosił sekretarz KC tow. Roman Zambrów 
(tekst re fe ra tu  podajem y na str. 3). Po referacie od y a _ 
ożywiona dyskusja, w k tórej zabierało głos 19 uczestników
narady. Po podsum owaniu w yników  dyskusji przez tow. Zam 

jednogłośnie uchwalona rezolucja, K 4

została odśpiewaniem Międzynaró-

browskiego, została 
podajem y poniżej

N arada zakończona 
dówki.

USA nakazuje dewaluacją walut
w krajach marshallowskich

WASZYNGTON, 12.7. (PAP). W tu­
tejszych kołach politycznych krążą po 
głoski, że rząd amerykański nie żarnie 
rza przedłużyć terminu dewaluacji 
walut w państwach, otrzymujących po 
moc w ramach planu Marshalla.

W kołach tych twierdzą, ie  Między 
narodowy Fundusz Monetarny i Banie 
Międzynarodowy pełnią funkcje insty 
tucji, realizujących plan Marshalla, a 
w pierwszym rzędzie mających za za­
danie przeprowadzić dewaluację wa­
lut w krajach marshallowskich. Do­
wodem tego jest fakt podróży do Euro 
py dyrektora Międzynarodowego Fun 
duszu Monetarnego, który w tych 
drf-ch opuszcza St. Zjednoczone.

Celem tej podróży jest przeprowa­

dzenie dyskusji w sprawie „uregulo­
wania“ sprawy w? ”* z rządami — 
angielskim, holenderskim, belgijskim 
francuskim 1 włoskim.

--------oOo--------

Gen. Robertson
w Londynie

LONDYN, 15. 7. (PAP). Przybył tu 
gubernator brytyjskiej strefy okupa­
cyjnej w Niemczech — generał Ro­
bertson. Przeprowadził on rozmowy 
z członkami rządu brytyjskiego.

Z Londynu udał się do Berlina 
brytyjski minister lotnictwa — Hen­
derson.

R E Z O L U C J A
krajowej narady aktywu PPR
Ogólnokrajowa narada aktywu PPR w pełni przyłącza się 

do uchwał plenarnego posiedzenia KC PPR z dnia 6 i " IPca 
1948 roku. . _ .

Narada solidaryzuje się całkowicie z uchwałą Biura ln 
macyjnego, potępiającą fałszywą i szkodliwą antymarksis ow- 
ską i antyrobotniczą politykę kierownictwa KPJ- Wypa 
ostatnich dni dowodzą, że przywódcy KPJ staczają się c°raz 
gwałtowniej po równi pochyłej łamania solidarności socja i 
stycznego frontu jedności w  walce z imperializmem, w Pr*e 
paść zaprzaństwa i zdrady sprawy socjalizmu, w bagno nacjo­
nalizmu i wasalnej zależności od imperializmu.

KC słusznie skoncentrował uwagę partii na walce z nie­
bezpieczeństwem nacjonalizmu, oportunizmu i sekciars wa 
w  naszej partii.

KC dał partii słuszną ocenę przeszłości naszego ruchu.
KC nakreślił słuszną, zgodną z nauką marksizmu-leninizmu 

perspektywę dalszej walki klasowej z elementami kapitahs y* 
cznymi i wytyczne w  tej walce. ,

Wskazania KC są szczególnie ważne w  chwili dzisiejszej, 
w  przededniu Zjednoczenia PPR i PPS, w  przededniu likwi­
dacji rozłamu, który osłabiał siły klasy robotniczej Po s 
przez blisko 60 lat, w  chwili kiedy stoimy w  przededniu stwo­
rzenia zjednoczonej partii klasy robotniczej, partii, która spo­
woduje wzmożenie aktywności całej klasy robotniczej, wzmo 
cnienie Polski Ludowej, pogłębienie ustroju demokrrłrji lu­
dowej i stanie się potężnym orężem w  walce o Polskę socja i- 
styczną. ____________ -

Z  całego kraju zjechali działacze 
Polskiej Partii Robotniczej na dzi* 
siejszą naradę aktywu. W wypeł­
nionej po brzegi sali panuje jakiś 
szczególny, odświętny nastrój.

Nic dziwnego, każdy z przyby­
łych na naradę towarzyszy, świa­
dom jest wagi spraw, które były 
przedmiotem obrad plenarnego po­
siedzenia Komitetu Centralnego. 
Każdy w napięciu oczekuje prze­
mówienia, w którym za chwilę tow. 
Roman Zambrowski poinformuje 
zebranych o doniosłych wynikach 
tych obrad.

Ale jest jeszcze jeden moment, 
który również w niemałej mierze 
przyczynia się do tej niepowszed­
niej atmosfery sali. Spotkali się tu 
przecież najczynniejsi działacze Par 
tii z całego kraju. Spotkali się lu­
dzie, którzy nieraz latami się nie 
widują, a których łączą więzy sta-

Marionetkowi premierzy niemieccy
skapitulowali wobec żqdań Anglosasów
LONDYN, 12.7. (PAP). — Odrębne 

państwo zachodnio -  niemieckie znaj­
duje się obecnie w stadium realizacji 
— stwierdza frankfurcki korespon­
dent agencji Reutera — powołując się 
na opinię kół sojuszniczych i obserwa 
torów niemieckich. Premierowie pro­
wincji Niemiec Zachodnich na konie 
rencji w Koblencji niedwuznacznie 
wypowiedzieli się za utworzeniem pań 
stwa zachodnio -  niemieckiego.

Zdając sobie jednak sprawę z niepo 
pularnoścd rozbijackiej polityki w na 
rodzie niemieckim, w którym Idea Jed 
ności kraju zapuściła głębokie korze­
nie, usiłowali oni zachować pozory, 
które pozwoliłyby im stwierdzić, te 
nie dążą do utworzenia odrębnego pań 
stwa. Dlatego też zaproponowali, by 
słowo „państwo“ zastąirć terminem 
„zjednoczony obszar“ zamiast „kon­
stytucji" użyć określenia „statut“, zaś 
„Zgromadzenie Konstytucyjne“ naz­
wać „parlamentem“.

W kołach brytyjskich wyraża «fę 
przypuszczenie, że gubernatorzy woj­
skowi stref zachodnich, rozumiejąc 
motywy, jakim' kierów-': sie premie 
rowie niemieccy, zgodzą się na ich 
propozycje.

Obserwatorzy polityczni podkreśla­
ją, że manewry premierów niemiec­
kich, zmierzające do zamaskowania 
faktu utworzenia odrębnego państwa

zachodnio - niemieckiego, nie powio­
dły się. Ich kontrpropozycje nie zmie 
niają istotnego stanu rzeczy. Nie zdo 
łali oni zrzucić z siebie odpowiedzial­
ności za popieranie polityki podziału 
Niemiec.

BERLIN, 12.7. (PAP). — Przewodni 
czący sekretariatu Niemieckiej Rady 
Ludowej — Gniffke, zamieścił w 
„Neues Deutschland“ artykuł pt.: „Na 
stępny krok“. Gniffke komunikuje o 
złożeniu przez Nienrecką Radę Ludo 
wą do Sojuszniczej Rady Kontroli no 
tarialnie poświadczonego obliczenia 
stwierdzającego, że 14.775.935 obywa­
teli niemieckich złożyło swe podpisy 
w referendum ludowym, domagając 
się vydania ustawy o zjednoczeniu 
Niemiec.

„Przeprowadzenie referendum było 
— jak pisze Gniffke — pierwszym 
zdecydowanym krokiem na drodze do 
zjednoczenia Niemiec. Następny krok 
uczyniono przez złożenie odpowiednie 
go wniosku do Sojuszniczej Rady 
Kontroli Jeżeli wszystkie mocarstwa 
okupacyjne zechcą respektować wyra 
żoną w drodze referendum wolę naro 
du niemieckiego, wówczas będą mu­
siały uczynić zadość wnioskowi Nie­
mieckiej Rady Ludowej w kierunku 
przeprowadzenia ogólno - niemieckie­
go plebiscytu. W plebiscycie tym lud­
ność odpowie na pytanie, czy Niemcy

chcą jedności czy też nie.
Konferencja premierów prowincji 

zachodnich Niemiec — pisze Gniffke 
— uznała zalecenia londyńskie, akcep 
tując podział i niewolnictwo Niemiec. 
W przeciwieństwie do tego, Niemiecka 
Rada Ludowa domaga się w imieniu 
większości narodu niemieckiego zjed­
noczenia i szybkiego zawarcia układu 
pokojowego. Od odpowiedzi Sojuszni­
czej Rady Kontroli na wniosek Nie­
mieckiej Rady Ludowej w sprawie 
jedności Niemiec będą- zdążały następ 
ne poczynania narodu niemieckiego. 
Decyzja w tej sprawie należy obecnie 
do Sojuszniczej Rady Kontroli zaś wy 
nik referendum — kończy autor — 
wskazał właściwą drogę po której na-

BERLIN, 12.7. (PAP). — Jak donosi 
agencja niemiecka ADN, w Turyngii 
zakończyła się konferencja partyjna 
LPD. W uchwalonej -n LPD
protestutje jak najostrzej przeciw jed 
nostromnym uchwałom państw zachód 
nich, zdążających do podziału Nie­
miec, oraz przeciw wła /.oniu zachod­
nich stref okupacyjnych Niemiec w 
ramy planu Marshalla.

Przewodniczą ev liberalno - demokra 
tycznej partii Niemiec w końcowym 
przemówieniu oświadczył, że partia 
jego będzie w dalszym ciągu walczyć 
o jedność Niemiec.

rej przyjaźni, zrodzonej we wspól­
nej walce ł wspólnej pracy. _ 
dwaj siwowłosi towarzysze ściska­
ją się serdecznie. To pierwsze ic 
spotkanie po kilkunastu latach... 
Siedzieli przecież kiedyś razem to 
jednej celi, w którymś tam sana­
cyjnym więzieniu. A tu znów wa 
partyzanci wspominają z 
chem przygody niedawnych wa 
okupantem. .

Na podium prezydialne wstęp W 
członkowie Komitetu Centraln^ ‘ 
wśród nich referent narady 0 
Zambrowski. Witają go serdeczn
oklaski.

W skupionej ciszy słucha sala ^  
snych, logicznych, p r e O T " g  
sformułowań mówcy. W zG° n 
oklaskach znajduje wyraz le 
myślnośi zebranych z tezami 
rat«, z uchwałami plenum •
równo wtedy gdy padają ostre sło

no raieuy yuy r — ‘ , „dre-
krytyki i potępienia po 
«...I. co Złamali solidarno.

wa
sem tych> ^  ------- hntnicze-
międzynarodową ruchu ro .

„ Ie* ,, ,du  r .™ .
proletariackiej, o dumie .
wej z dziesięcioleci wa c ,
terskich polskiego ruchu rew ■ 
nego, gdy mowa o dorobku % 
gicznym, jakim poszczycić się 
nasza Partia.

Z głębokim zrozumieniem, z
towością bojową przyjmują, 
owcy n ^ ę m e ^ a

y ■ milkną P°

działacze

wysuwa
Centralny. Długo n 
przemówieniu oklaski.

A potem dyskusja,
Przemawiają kolejno 

partyjni z różnych stron ^  
Różne poruszają sprawy, 0 
bogaty w treść był zwarty re 
Lecz wszystkie przemówienia 
wspólny duch, łączy z r o z u . 
doniosłości uchwał, łączy uz 
dla kierownictwa partyj«e9,°. 
re. nawiązując do najpiękniej -. 
tradycji polskiego ruchu r0 
czego jasno wytyczyło perspektywy 
dalszej drogi, perspektywy u’° 
o socjalizm, wyposażyło ar ’ 
bogatą platformę ideową, opar' 
mocnym fundamencie marks * 
leninizmu.

na



Sfr. 2

N o w e  u s ta w y
Prezydent R. P. zarządził ogłosze­

nie w „Dzienniku Ustaw R. P.“ usta­
wy o ratyfikacji układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy mię­
dzy Rzeczpospolitą Polską, a Republi­
ką Węgierską oraz ustawę o ratyfi­
kacji umowy polsko-bułgarskiej o 
współpracy gospodarczej i wymianie 
towarowej.

--------0O0------- -

Włoska misja
u d a je  się do M o skw y
PARYŻ, 12.7. (PAP). Agencja France 

Presse donosi z Rzymu, że w najbliż­
szych dniach udaje się do Moskwy 
rządowa misja wioska, celem omówię 
n:a z rządem radzieckim odnow enia 
traktatu handlowego \y  misji tej pod 
kierownictwem b. ministra La Kalfa 
mają wziąć udział reprezentanci mini 
sterstw: spraw zagraniczn^h. rolnic 
twa, handlu zagranicznego, przemysłu 
i handlu, marynarki handlowej, skar­
bu i sprawiedliwości oraz przedstaw 
cisie włoskiej izby handlowej.

--------0O0------- •

Rozdźwięki w sprawie Palestyny
w o g q  w y w o ł a ć  p o w a ż n y  k o n f l i k t

w obozie zachodnim.
LONDYN. 12.7. (PAP). Według ostat, koju w Palestynie. Cytując oświad-

nich doniesień sytuacja na frontach j ozenie hr. Bernadotte, złożone w Rzy
Palestyny przedscawia się następują 
co:

FRONT PÓŁNOCNY: Oddziały ży­
dowskie zajęły Mishmar Hayarden, 
ważny punkt oporu wojsk syryjskich 
nad Jordanem. Komunikat arabski 
nie potwierdza tej wiadomości.

Na północ od Dżenin Wois-ka irac- 
k

mie, iż wznowienie przez Arabów a- 
taków traktować należy jako incy­
denty, rzecznik podkreślił, że tego ro 
dzaju twierdzenie w chwili, gdy giną 
ludzie, gdy rozejm został brutalnie 
pogwałcony, a Rada Bezpieczeństwa 
zlekceważona, świadczy jedynie o bra 
ku poczucia rzeczywistości. Tym tyl-

Pepper castra T ra in
FILADELFIA, 12.7. (PAP). — Sena­

tor Claude Pepper (ze stanu Floryda) 
wyraził zgodę na wysunięcie go jako 
kontrkandydata Trumana na stano­
wisko prezydenta USA z ramienia par 
tii demokratycznej, której konwencja 
rozpoczęła się w poniedziałek w Fila­
delfii Na czele delegatów stanowych, 
popierających nominację Peppera na 
kandydata na prezydenta stoi prze-
wodniczący partii demokratycznej 
stanie Nebraska — Ritchie.

-cOo-

VI oziiłej przyjaźni
ro zs fü iq  się A ng licy
z jeńcami niemieckimi

LONDYN, 12.7. (PAP). — Ostatni 
niemieccy jeńcy wojenni w liczbie 
540, przebywający w Wielkiej Bryta­
nii wyjechali w poniedziałek z obozu 
w Bury - Saint Edmunds do Nie­
miec. Ja»* to ostatni kontyngent z 500 
tysięcy Niemców, którzy przeszli przez 
obozy brytyjskie.

Agencja Reutera podaje, że w skład 
ostatniego transportu niemieckiego 
wchodzili „wzorowi jeńcy'1, specjalnie 
przydzieleni do sztabowych obozów 
przejściowych. Przed wyjazdem Niem 
cy wydali przyjęcie dla brytyjskich 
oficerów i żołnierzy, którzy stanowili 
straż obozową, przeznaczając na ten 
cel swoje racje żywnościowe.

Agencja zapowiada, że do Niendec 
wyjadzie wkrótce by?y dm»53ća woisk-
hitlerowskich w zachodniej Europie
Rundstedt,

e zajęły trzy osieola. Samoloty sy- ■ ko można również wytłumaczyć wy- 
yjSu.e i araosme bomcardowały po- rażony przez hr. Bernadotte ooglad, 

tah T r - w Skle' ZWłaSZC2a osiedle Pe lż Arabowie, odpowiadając odmownie
FRONT%TłnnTrri«7v  „T ,  ria Pr°P°zycje przedłużenia rozejmu,
* ,ONT ŚRODKOWY: Na froncie mieli po temu jakieś powody: 
„uo,vjm od „ziaiy Haganah w dal-i Obrona agresji — stwierdził rzecz- 

zym <uągu odnoszą  ̂ poważne sukce- j nik 'państwa Izrael — nie wróży po- 
Sj. o zdobyciu ¿.yady, zajęły one w \ wodzenia dalszej działalności rozjem- 
io„y z niedzieli na poniedziałek dru- | cy ONZ i niewątpliwie nie leży w 

g.e wie-lsie miasto arabskie Eamleh,! duchu Karty ONZ. 
położone w odległości 24 kim. na pól- I NOWY JORK. 12.7. (PAP). Na lot- 
nocny zachód od Jerozolimy, oraz nisku nowojorskim wylądował samo- 
m.ejscowosc Eeith Nabalah. Na dro- i lot wiozący rozjemcę ONZ w Półę* 
dze między Maidal a Natrun żydzi I stynie — Bernadotte‘a. Bernadotte 
wyparu przeciwnika z czterech wsi. przeprowadził na lotnisku krótki 
Kc~nunikat żydowski podkreśla,
Kamleth oddziały Haganah wzip

, ze w
. , ty Haganah wzięły sei

ki jeńców oraz znaczną zdobycz.
W Jerozolimie artyleria żydowska 

w dalszym ciągu osi rżeli wuj e pozy- 
eje Legionu Arabskiego. Samoloty e- 
gipskie dokonały nalotu na poludnio 
we dzielnice nowej Jerozolimy. Bom­
bardowany był również Tel Aviv, 
gdzie wedle komunikatu oficjalnego 
7 osób odniosło rany.

FRONT POŁUDNIOWY: Lotnictwo 
egipskie bombarduje pozycje żydow­
skie. Na tym odcinku frontu istot­
nych zmian nie zanotowano.

LONDYN, 12.7. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Jerozolimy, że w po 
niedziałek trwał w tym mieście silny 

•~i.k artyleryjski. Artyleria ży­
dowska ostrzeliwała intensywnym 
ogrt'em stanowiska nieprzyjacielskie 
w starej dzielnicy Jerozolimy. Ogień 
był skuteczny, pc • ieważ nasilenie arty 
lerii arabskiej ostrzeliwującej żydow­
ska cześć Jerozolimy znacznie osłabło 

LONDYN. 12.7. (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z Damaszku, że na wto­
rek zwołane zostało nadzwyczajne po 
siedzenie Komitetu Politycznego Ligi 
Arabskiej w górach Libanu. Na po­
siedzeniu rozpatrzona ma być podob­
no sprawa zawieszenia działań wojen 
nych w Palestynie.

ą roz 
który przybyłmowę z Trygve Lie, 

na jego powitanie.
Bernadotte oświadczył dziennika- 

, rzonv że jakkolwiek opuścił Bliski 
' Wschód, to jednak nie uważa swej 

misji za skończoną. Zapowiedział on 
kontynuowanie rokowań zarówno z 
Arabami, jak i Żydami.

NOWY JORK. 12.7. (PAP). „New 
York Times“ donosi z Lakę Success, 
powołując się na informacje z kół wia 
rogodnych, że od 3 miesięcy toczą się 
między Anglią a królem Abdullahem 
pertraktacje w sprawie udzielenia 
Transjordanii pożyczki w wysokości 
pół miliona funtów szterlingów w wa 
łucie twarde) tj. w dolarach.

CZY IBN gAUD
COFNIE KONCESJE NAFTOWE?
LONDYN. 12.7. (PAP). Agencja Reu 

tera podaje informację zamieszczoną 
w kairskim dzienniku „Al Ahram“, 
że król Ilon Saud zagroził cofnięciem 
koncesji naftowych w swoim pań­
stwie w razie dalszego popierania

Poważne sukcesy wojsk gen. Markosa
Dowództwo ateńskie przyznało sią do niepowodzeń

RZYM, 12. 7. (PAP). Komunikat agencji Elefteri Eliada donosi o zli­
kwidowaniu ofensywy wojsk ateńskich na odcinku góry Orliaka. Ar­
mia demokratyczna odzyskała cały teren zajęty przez oddziały monar- 
chistyczne na początku ofensywy, a ponadto przesunęła swe pozycje na 
znacznej przestrzeni w rejonie Orliaka. Teouka, Karali, znajdujących 
się w odległości kilku kilometrów od miast macedońskich Grevena i 
Medsovo. Oddziały gen. Markosa odzyskały również wzgórze Gorons- 
sia, o dużym znaczeniu strategicznym, zadając nieprzyjacielowi więk­
sze straty. ,

W Środkowej Macedonii armia de­
mokratyczna prowadzi intensywną 
działalność w rejonie góry Athor. O- 
swobodzona na tym terenie ludność, 
entuzjastycznie przywitała powstań­
ców gen. Markosa.

W Tessalii wojska ateńskie stra­
ciły w ostatnich czasach przeszło 
1.500 ludzi zabitych i rannych.

RZYM, 12. 7. (PA?). Dzienniki a- 
teńskie, które niedawno reklamowały 
głośno rzekome „powodzenia11 armii 
mon archi stycznej, obecnie stwierdza­
ją, że dowództwo wojsk ateńskich

prze-. Amerykanów państwa Izrael. | jest zmuszone do zrewidowania swo- 
Sprawa ta miała być poruszona w cza jei taktyki i zaniechania „kosztow- 
sie rozmowy Ibn Sauda z królem Ab- nych ataków“.
dullahem. j Oficerowie ¿rmii ateńskiej skarżą

Ispïssp ®§lie sfralfcilących
urzędników francuskich

ROZDŹWIĘKI
POMIĘDZY USA A W. BRYTANIĄ 

LONDYN. 12.7. (PAP). W londyń­
skich kołach dziennikarskich mówi 
się o rpzdźwiękech, jakie miały za­
istnieć między St. Zjednoczonymi a 
Anglią w rozwiązywaniu problemu 
palestyńskiego. W prasie brytyjskiej 
pojawiają się głosy, wyrażające po­
gląd, że rozdźwięki te w obecnej sy­
tuacji mogą ulec dalszemu pogłębie­
niu. Labourzystowski tygodnik „The 
People11, omawiając powyższe zagad­
nienie, stwierdza, że „rozdźwięki w 
sprawie Palestyny mogą się stać i- 
skrą, która wywoła poważne konflik­
ty w obozie zachodnim“. Podobną o- 
pinię wyraża konserwatywny „Daily 
Graphic“.

PAR1Ż, 12. 7. (PAP). Strajk urzęd- jwej może wpłynąć wynik obrad po- 
ników Ministerstwa Finansów rozsze- siedzenia Rady Ministrów, które ma

zadecydować o rozdziale 30. miliardów 
fr., uznanych przez koła związkowe za 
niedostateczne dla zagwarantowania

zył się na pracowników Minister­
stwa Gospodarki oraz na część per­
sonelu Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych. Urzędnicy Ministerstwa Od­
budowy zrzeszeni w CGT, Force Ou­
vrière i Chrześcijańskich Związkach 
Zawodowych wypowiedzieli się w 70 
proc. za przystąpieniem do strajku w 
wypadku odrzucenia przedstawionych 
żądań. Celem poparcia swoich żądań, 
urzędnicy Departamentu Haute Vien­
ne zadecydowali, na 21 bm. strajk o- 
strzegawczy.

Rządowy plan nowego zaszeregowa­
nia, który został opublikowany w 
Dzienniku Ustaw, spotkał się z suro­
wą krytyką urzędników bez względu 
na ich przynależność związkową. U- 
rzędnicy domagają się zastosowania 
statutu, opracowanego przez Francu­
ska Partię Komunistyczną i zaakcep­
towanego przfez związki zawodowe.

Na zaostrzenie się sytuacji strajko-

się na trudności prowadzenia wojny 
w górach, gdzie warunki terenowe 
zmuszają do toczenia zaciętych 1 
krwawych walk o każdą pozycję.

TERROR RZĄDU ATEŃSKIEGO 
MOSKWA, 12. 7. (PAP). Korespon­

dent agencji Tassa donosi z Aten, że 
10 lipca rozstrzelano tam 5 greckich 
patriotów, a w Heraklione (Kreta) — 
3-ch partyzantów, wziętych do nie­
woli. 8 lipca wykonano wyrok śmier­
ci na 2-ch skazańcach, oskarżonych 
o naruszenie prawa o „ochronie po­
rządku“.

RZĄD ATEŃSKI 
ZWIĘKSZA ARMIĘ 

RZYM, 12. 7. (PAP). Rządowy dzień 
nik ateński „To Vima" opublikował 
oświadczenie doradcy wojskowego So 
fulisa — gen. Merentitisa w sprawie 
konieczności zwiększenia liczebności 
armii ateńskiej. Oświadczenie to po­
zostaje w związku z konferencją kie­
rowników rządu ateńskiego z woj­
skowymi amerykańskimi, która mia­
ła na celu przedyskutowanie dalszych 
środków, mogących doprowadzić do 
złamania oporu powstańców.

Gen. Merentitis oświadczył, że na-minimum egzystencji. Kategorie urzęd , J f " ;  f ,  , fe
ników nie objęte dotychczas straj- 7- tyrT1 « iu : 1) zwększyć liczeb- 
kiem, zajęły stanowisko wyczekujące. ”ośc ai™n d? 2,®° tysięcy ludzi zaś 
uzależniając Swą decyzję od uchwał !,c.z k̂no7c naihcji, formacji chłop- 4 y JĘ oa u .nwat sklcIl i żandarmerii do 120 tysięcygabinetu. ’ ’ ” ®K‘C? l„. ,ludzi, 2) przeprowadzić reorganizację 

tymczasem wobec strajkujących u- armii, 3) wszcząć starania o nadesła-

RZĄD PAŃSTWA IZRAEL 
OSKARŻA BERNADOTTE 

LAKĘ SUCCESS. 12.7. (PAP). Rze­
cznik rządu żydowskiego oskarżył roz 
jemcę ONZ hr Bernadotte o obronę 
agresji arabskiej i utrudnianie ak­
cji, zmierzającej do zapewnienia po-

Przed świętem narodowym Francji

Eueii wdlnsêstQwy ¡ia üäaiajaeii
zagala ml rosen? kapitalistów anglosaskie!?
LONDYN 12.7. (PAP) — Agencja t dy“ plądrują plantacje kauczuku

Reutera donosi, że na Malajach doszło 
do zaciętych walk między partyzan­
tami a policją brytyjską. Partyzanci 
zajęli miejscowość Batu Arang, stano­
wiące centrum okręgu przemysłowe-owi
go. Zniszczyli oni urządzenia kopalni.
po czym wycofali się. Miejscowość 
Batu Arang znajduje się w odległości 
40 kim od stolicy federalnej Kuala 
Lumpur. Łączność telefoniczna z 
miejscowością Batu Arang jest zerwa 
na, a ruch kolejowy — wstrzymany.

SINGAPUR, 12.7. (PAP) — Kores­
pondent PAP podaje ciekawe szcze­
góły ostatnich wydarzeń na Malajach, 
gdzie ruch ludowy, na którego czele

mordują „spokojnych obywateli1. W 
rzeczywistości jednak za tą akcją re­
presyjną i dławieniem ruchu wolnoś­
ciowego, kryją się zgoła odmienne 
przyczyny.

Malaje są dzisiaj największym na 
świecie producentem cyny i kauczu­
ku, a tym samym źródłem dolarów 
imperium brytyjskiego. Pod wzglę­
dem strategicznym półwysep Malajski 
ma doniosłe znaczenie, jako odskocz­
nia dla przyszłych awantur imperia­
listycznych w tym okręgu.

Ponadto kapitał brytyjski, amery­
kański i australijski inwestował na 
Malajach olbrzymie sumy, których

stoją przywódcy rozwiązanych przez wieicJy przemysłowcy nie mają ochoty 
władze związków zawodowych, zata- stracić, 
cza coraz szersze kręgi. i 1

PARYŻ, 12.7. (PAP). — Odpowiada­
jąc na apel Bojowników Wolności, po- 
ponad 70 organizacji demokratycz­
nych zapowiedziało swój udział w ma­
nifestacji ludowej w dniu święta na­
rodowego 14 lipca. Powszechne obu­
rzenie wywołała decyzja, ministra Mo­
cha, ograniczająca '•tists^fcoehodu na 
odcinku liiłiędzy- piasem- -Republiki a 
Bastylią.

Charakterystyczne, że kombatanci 
wystąpią wspólnie na uroczystościach 
święta narodowego bez względu na 
przekenama polityczne i religijne. W 
niektórych miejscowościach wystąpią 
również wspólnie: Partia Komuni­
styczna, Radykałowie, MRP, CGT ii 
Chrześcijańskie Związki Zawodowe.

Apel o liczny udział w pochodzie 
wystosowali m. inn. sekretarz gene-

rainy SFZZ Louis Saillant i b. prze­
wodniczący paryskiego kpmitetu wy­
zwolenia Andre Tollet.

-— ——oOo------- •

„3•Su p r z e w o d n i c z ą c y m
50C  o M s t y c z n e i  g r u p y

parlamentarnej
RZYM, 12.7. ^AP). — Przygniata­

jącą większością włoska socjalistyczna 
frakcja parlamentarna wybrała swym 
przewodniczącym Piętro Nenni‘ego. 
Kierownictwo włoskiej partii socjali­
stycznej ogłosiło komunikat, w którym 
podkreśla. że Nenni został wybrany 
wbrew, opinii kierownictwa, które 
chciało odroczyć wybory do następ­
nej sesji parlamentu.

żywa się presji, celem zmuszenia ich 
do powrotu do pracy. Została opubli­
kowana decyzja nie zapłacenia za dni 
strajkowe, oraz wydane polecenie u- 
sunięcia strajkujących z Ministerstwa 
Finansów i Gospodarki Narodowej.

nie wojsk amerykańskich.
„O ile nie zastosuje się równocześ­

nie wszystkich 3 środków, nie można 
przypuszczać, że uda nam się złamać 
opór powstańców“ — zakończył swe 
oświadczenie gen. Merentitis.

üemia b ie lańska  pali się pod nogami
imperialistów brytyjskich

Francja propsnaje konferencję
w spraw ie Zagłębia Ruhry

LONDYN, 12.7. (PAP). _  Jak ko­
munikują w londyńskich kołach poli­
tycznych, Francja zaproponowała zwo 
łanie do Paryża na dzień 25 lipca 
Międzynarodowej konferencji rzeczo­
znawców w sprawie Zagłębia Ruhry. 
W konferencji tei mają wziąć udzia! 
przedstawiciele USA, Wielkiej Bryta

nil, Francji i państw Beneluxu.
Pr pozycja francuska opiera się na 

postanowieniu konferencji londyńskiej 
która przewidziała międzynarodową 
kontrolę 6 państw nad rozdziałem 
węgla, koksu i stali, wydobywanych 
względnie produkowanych w Zagłę­
biu Ruhry.

Przerażony szerzącym się ruchem 
wolnościowym marionetkowy rząd ma 
lajski wydobył z arsenału wyświech­
tany „straszak komunistyczny“ i usi­
łuje usprawiedliwić swą akcję repre­
syjną twierdzeniem, iż „uzbrojone ban

Kulisy kolsjnycli zmian gabifietoysii w Iranie

w w w t o ć ł i

I BUKARESZT. (Obsł. wł.). Dzien­
nik „Universui“ podaje sensacyjne 

i szczegóły rozgrywek między angiel­
skimi i amerykańskimi kapitalistami 

j w Iranie.
! W parlamencie perskim — medżli- 
1 sie — Istnieją dwie frakcje: jedna. 
! probrytyjska składa się z grupy „Et- 
j tehade Milli“, popieranej przez ka- 
i marylę dworską i kilka mniejszych 
| ugrupowań. Przywódcy tej frakcji— 

osławiony reakcjonista Said Zija ed□  MONTREAL. W pobliżu Boucher- 
vi'!e (prowincja CSuebec), najechał 

na mieliznę krążownik amerykański 
„Portsmcuth“ o wyporności 13 tys. 
ton. Katastrofa nastąpiła w czasie 
wymijania statku handlowego.

PRAGA. Jak podaje dziennik cze- ! l MOSKWA, 12. 7. (PAP). W „Praw- 
ski „Mlada Fronta", czechosło- C:Z;c" ukazał się artykuł, w którym 

wacki państwowy fundusz rolniczy sutor wykazuje, jak duże rozmiary 
przeznaczył na najbliższy okres pół Przyjęia ostatnio pomoc udzielana 
miliarda koron na odbudowę wsi i i’ aanao Przez państwa anglosaskie, 
miasteczek czeskich. i ™ 3* handlowy angielsko-hiszpański

Tr-- ~ łjj c Z m,aia h1-- Przewiduje wymianę to- WIEDEN. Z Karyntd Sio weń warów na 800 mii;™*,,, „„„„

Din, Sohejli i b. premier Chakimi, 
związani są ściśle z Anglo- Irańskim 
Towarzystwem Naftowym, co wyjaś­
nia ich probrytyjską orientację. Dru« 
ga frakcja, proamerykańska z kolei, 
grupuje się dokoła osoby b. premie­
ra Gawam es Sultane, który w okre­
sie sprawowania 'władzy starał się u- 
silnie zamienić Iran w amerykańską 
kolonię. Obie te frakcje są jednako­
wo reakcyjne jeśli chodzi o program 
i orientację polityczną. Różnią się o-

MOSKWA, 12.7. (PAP). — Tygod­
nik „Nowoje Wremia1* omawia w o- 
statnim numerze sytuację Burmy na 
podstawie bezpośrednio uzyskanych 
stamtąd informacji. Pismo zwraca u- 
wagę na taktykę brytyjską zmierza­
jącą — pod płaszczykiem przyznania 
Burmie niezawisłości — do faktyczne­
go podporządkowania jej sobie.

Ogłoszono z wielką pompą fikcyj­
ną niezawisłość Burmy, imperialiści 
brytyjscy widzieli w powodzeniu tego 
manewru zapowiedź jak; najbardziej
szczęśliwej przyszłości imperium 
Brytyjskiego. AttTee posłał w prezen­
cie prezydentowi i premierowi Bur­
my dwa samochody. Wydawało się, że 
wszystko rozwija się jak najbardziej 
pomyślnie.

Jednakże, — kontynuuje tygodnik 
— naród burmański pokrzyżował te 
plany. Przez cały kraj przeszła fala 
protestów przeciwko imperialistycz­
nym machinacjom. W miastach rozpo­
częła się akcja strajkowa, zaś w róż­
nych punktach Burmy doszło do o- 
twartych walk. Utworzona została 
narodowa armia wyzwoleńcza.

Władze ranguńskle zastosowały na­
tychmiast drakońskie środki, rozwią­
zując m. innymi organizacje zawodo­
we i osadzając w więzieniach ich 
przywódców. Partię komunistyczną 
zdelegalizowano.

Jednakże nawet wielokrotne ataki 
wojsk rządowych przeciwko oddzia­
łom powstańczym nie przyniosły żad­
nego rezultatu. Powstanie obejmuje 
coraz większe tereny kraju.

W takiej sytuacji premier Takim 
Nu zapowiedział w połowie czerwca 
wydanie szeregu zarządzeń demokra­
tycznych, w pierwszym zaś rzędzie 
przeprowadzenie reformy rolnej i na-

czenia. Początkowo — jak pisze „No­
woje Wremia“ — oświadczenie to wy 
wolało zrozumiałe zamieszanie w Lon 
dynie. Na giełdzie londyńskiej zano­
towano gwałtowny spadek akcji,. zwią 
zanych z'Burmą, a prasa brytyjska 
zaczęła pisać o „przewrocie“ w repu­
blice. W parlamencie złożono szereg 
interpelacji w tej sprawie.

Jednakże na Downing Street ocen'o 
no wiadomości z Rangunu inaczej. 
Ilev: n uspokoił Izbę Gmin zapewnia-

m*?.-nle może mopry o zmianie 
polityki rządu burmańskiego. Całą 
sprawę wyjaśniła do reszty prasa bry 
tyjska. Labourzystowski „Daily He­
rald“ napisał, że premier Takim Nu 
chciał przeciągnąć na swoją stronę 
niezadowolonych przy pomocy 

chwytów propagandowych“.
Przyszłość pokaże — kończy tygod­

nik — czy burmański premier zamie­
rza naprawdę uwzględnić faktyczne 
nastroje i pragnienia narodu, czy tei 
rację mają te brytyjskie dzienniki, 
które piszą o „chwytach propagando­
wych“. Nie ulega jednakże wątpliwo­
ści, że ziemia burmańska pali się pod 
nogami imperialistów brytyjskich 1 
ich popleczników

—----- oOo--------

Elektrownie przekroczyły
p lan  p rod ukc ji

Anglosasi umacniają reżim Franco

ne między sobą jedynie doborem „pa- cjonalizacji przedsiębiorstw. Równo-

□

□  WIEDEŃ. Z Karynm muwu»- warów na 800 milionów funtów'oraz 
skiej donoszą, że władze austriac- obejmuje eksport 50 tys. ton węgla 

Me wydały nakaz Związkowi b. Par- z Anglii do Hiszpanii. Stany Zjedno- 
tyzantów Słoweńskich w Karyntil, czone, nie mogąc oficjalnie włączyć 
aby z pomnika poległych w Welikow- Hiszpanii w ramy pomocy marshal- 
cn, usunęli napis „Polegli w walce 
z faszyzmem“.

Jak donosi ADN

lowskiej, starają się to nadrobić po­
mocą indywidualną, okazując goto­
wość udzielenia Franco za pośrednic­
twem banków pożyczki 50 milionów 
dolarów. Anglia i USA pozwoliły 
Hiszpanii nawiązać stosunki (landlo- 
we z zachodnimi strefami Niemiec i 
założyć tam placówki konsularne. 
Państwa zachodnie dokładają wszel­
kich starań — pisze „Prawda“ — w 
celu umocnienia zachwianego reżimu 
faszystowskiego w Hiszpanii.

SZTOKHOLM, 12.7. (PAP). — Jak

□  BERLIN. - ............. ....... ,
Frankfurtu nad Menem, amery­

kański samolot transportowy, który
startował w sobotę w nocy do lotu .. ___
z Frankfurtu do Berlina, zapalił się. podają dzienniki fińskie, stosunek glo 
Samolotowi udało się szczęśliwie lą* sów oddanych na różne partie w o- 
dować w Fra -''furcie nad Menem. | statnich wyborach w Finlandii przed- 

j MOSKWA. — W niedzielę zmarł stawia się następująco: partia socjal-

Wyniki wyberów w FiniauiiH

nagle w Moskwie ambasador ra- demokratyczna zdobyła 487 tysięcy
dziecki w Afganistanie — Iwanow. ; głosów, Związek Demokratyczny Na-

rodu Fińskiego — 373 tysięcy głosów, 
Związek Agrariuszy — 440 tysięcy
głosów, Partia Koalicyjna 313 tysięcy, 
Szwedzka Partia Ludowa — 145 ty­
sięcy, Partia Postępowa — 62 tysiące 
głosów.

tronów“ —• jedna stawia na Wielką 
Brytanię, druga — na St. Zjednoczo­
ne.

Rozgrywka anglo - amerykańska o 
bogactwa naturalne Iranu, przede 
wszystkim o naftę, toczyła się właś­
nie na płaszczyźnie rywalizacji obu 
tych rzekomo „perskich.“ grup poli­
tycznych Konflikt ten toczył się ze 
zmiennym szczęściem. Jeszcze w ub. 
roku udało się Anglikom zmusić do 
ustąpienia rząd Gawama es Sultane. 
Probrytyjska frakcja w medżlisie wy­
korzystała niezadowolenie mas z re­
akcyjnej polityki ówczesnego rządu 
1 na miejsce es Sultane przyszedł 
rząd Chakimi‘ego. Kontrofensywa a- 
merykańska nie dała na siebie długo 
czekać. Proamerykańskie grupy w 
Iranie, opierające się na strumieniu 
dolarów i gospodarczej oraz polity­
cznej penetracji St. Zjednoczonych 
zmusiły z kolei rząd ChakimTego do 
dymisji w czerwbu b.r.

Po dłuższych targach i zakuliso­
wych machinacjach utworzony został 
wreszcie niedawno rząd Chażira, 
przedstawiciela frakcji proamerykań- 
skiej, który jeszcze poprzednio, ja­
ko minister w rządzie Gawama es 
Sultane przedstawił projekt rewizji 
umowy naftowej między koncernami 
brytyjskimi a rządem irańskim. Oczy 
wiście propozycja ta wypłynęła nie 
z troski o interesy narodowe Persji, 
lecz z inspiracji Amerykanów, prag­
nących „odziedziczyć“ po Anglikach 
ich koncesie naftowe w Iranie — tak 
jak to już uczynili w wielu innych 
miejscach.

cześnie wezwał on naród do zjedno-

Elektrownie, podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Energetyczne­
go wykonały plan produkcyjny za 
czerwiec w 110,3 proc. Elektrownio 
cieplne wykonały plan w 107,1 proc., 
zaś elektrownie wodne w 136.2 proc.

Łącznie produkcja wszystkich elek­
trowni wyniosła 300.235 tysięcy kWh, 
wobec zaplanowanych 272.261 tysięcy

w CIEC O l f Ä O l
Rada Miejska w Bratysławie nada­

ła obywatelstwo honorowe miasta pfe 
zydentowi republiki czechosłowackiej 
Klementowi Gottwa.ldowi.

Cała prasa czechosłowacka omawia 
wiadomość o podpisaniu protokółu o 
wymianie handlowej między polską 
a Czechosłowacją. Dzienniki zaznacza 
ją, że na podstawie zawartej umowy 
wymienione zostaną między obu kra­
jami produkty 0 łącznej wartości ok. 
10 miliardów koron czechosłowackich^ 
Polska dostarczy do Czechosłowacji 
węgla, chemikalii, artykułów spożyw 
czych Itd. Czechosłowacja dostarczy 
Polsce obuwia, wyrobów ceramicz­
nych i celulozy.

Jak podaje dziennik czeski „Rude 
Pravo“, w najbliższych tygodniach na 
zaproszenie rządu polskiego przybę­
dzie do Polski grupa 500 czechosło­
wackich rolników, którym towarzy­
szyć będzie prawdopodobnie czecho­
słowacki minister rolnictwa J. Du- 
ris.

ka Słowiańska Wystawa Rolnicza, 
którą zwiedziło ponad 3 miliony o- 
sób. Zakończyła się również wysta­
wa radiowa Mevro„ obrazująca 25-let 
ni rozwój radia czechosłowackiego. 
Wystawę tę zwiedziło 300 tysięcy o- 
sób.

Jak podaje „Rude Pravo“ ograni­
czony został dalszy przypływ człon­
ków komunistycznej partii Czechosło 
wacji, która liczy obecnie ponad 2 
miliony -osób. Dziennik podkreśla, że 
zadaniem partí obecnie jest podwyż­
szenie poziomu ideologicznego człon­
ków partii oraz dbanie o czystość jej 
szeregów.

W Pradze zakończyła Się najwięk­
sza tegoroczna Impreza czechosłowac-

Według doniesień czeskiej agencji 
prasowej w tych dniach ma przybyć 
d0 Pragi rumuńska delegacja rządo­
wa z wicepremierem Simonem Zei- 
gherem na czele.

Prasa czeska podaje, że na 
uroczystym koncercie pożegnalnym 
słynnego radzieckiego zespołu Alek­
sandrowa, jaki odbył się w Pradze, 
był obecny minister Kultury i Sztuki 
Stefan Dybowski,



WYNIKI LIPCOWEGO PLENUM KCPPR
Referat to w. R. Zambrowskiego —  wygłoszony na krajowej naradzie aktywu PPR

cji Ludowej. Reżim wojskowo - terrorystyczny w par
Jak już komunikowała prasa, w dniu 6 i 7 lipca obra­

dowało w Warszawie plenarne posiedzenie KC PPR.
Na porządku dziennym Plenum stały dwa obszerne 

zagadnienia:
1) Sprawozdanie z obrad Biura Informacyjnego 

partyj komunistycznych i robotniczych w sprawie sy­
tuacji w Komunistycznej Partii Jugosławii, które 
w imieniu delegacji PPR na Sesję Biura Informacyj­
nego złożył tow. Aleksander Zawadzki.

2) O podstawach ideologicznych Zjednoczonej Par­
tii, które referowali tow. tow. M. Spychalski, J. Ber­
man i H. Minc,

Przy obydwu punktach porządku dziennego rozwi­
nęła się obszerna dyskusja, w której uczestniczyło 
35 mówców.

W  pierwszym punkcie porządku dziennego Plenum 
powzięło jednomyślnie uchwałę, solidaryzującą się 
z uchwałami Biura Informacyjnego w sprawie sytuacji 
W Komunistycznej Partii Jugosławii.

W  drugim punkcie porządku dziennego Plenum za­
twierdziło wytyczne zawarte w referatach tow. tow. 
Spychalskiego, Bermana i Minca i poleciło Biuru Po­
litycznemu KC PPR uzgodnienie na gruncie tych wy­
tycznych z CKW PPS deklaracji programowej Zjed­
noczonej Partii klasy robotniczej.

Tow. Wiesław, który z powodu choroby nie mógł 
być obecny na Plenum, przysłał list, w którym soli­
daryzuje się z uchwałami Plenum. Sądzę, że będę 
wyrazicielem opinii wszystkich obecnych, jeśli prześlę 
tow. Wiesławowi życzenia szybkiego powrotu do 
zdrowia.

Po tym krótkim wstępie przejdę do nakreślenia wy­
ników Plenum KC PPR. Rozpocznę od sprawy jugo­
słowiańskiej.

0 syta ii cli w Komimislycznej 
PaiŁii lug&słiiwii

Plenum KC naszej Partii obradowało nad sprawą ju­
gosłowiańską w 7 dni po ogłoszeniu ocetny sytuacji 
w Komunistycznej Partii Jugosławii, w znanej uchwałę 
Biura Informacyjnego. Okoliczność ta sprawiła, że by­
liśmy już w posiadaniu pierwszych odgłosów tej spra­
wy zarówno w naszej Partii, bratniej PPS i w całym 
polskim obozie demokratycznym, jak i z rozmaitych 
ośrodków polskiej reakcji.

Sprawa bowiem Jugosławii stała 'się przedmiotem 
najwyższego zainteresowania wszystkich ośrodków 
politycznych w kraju 1 wszystkich ludzi politycznie 
myślących, podobnie zresztą jak na całym świecie.

I nic dziwnego. -Uchwala Biura Informacyjnego u jaw 
niła groźny, głęboki kryzys w Komunlśt^Cżńaj j Partii 
Jugosławii, kryzys, który prowadzi do tego, że sta­
wia ją „poza nawiasem rodziny bratnich partii komu­
nistycznych, poza nawiasem wspólnego frontu komu­
nistycznego i w konsekwencji, poza nawiasem Biura 
Informacyjnego". (Z uchwały Biura Informacyjnego).

DWIE POSTAWY
Ale stwierdzając ogromne zainteresowanie dla spra­

wy jugosłowiańskiej w naszym społeczeństwie należy 
też zarazem stwierdzić dwie postawy, które się za­
znaczyły w tej sprawie. Widzimy więc postawę roz­
bitków reakcyjnych i ulegającej .im kołtunerii, którzy 
uderzyli we .wszystkie werble i ranfary i bądź zachły­
stują się z radością w ślad za wrogim Polsce obozem 
imperialistycznym z powodu próby wyłomu w jedno­
litym froncie krajów demokracji ludowej i ZSRR, 
bądź usiłują wprowadzić zamęt oszczerstwami o „dyk­
tandzie Moskwy" i o „ingerencji Moskwy" w wew­
nętrzne sprawy Jugosławii.

Ale widzimy i inną postawę •— postawę PPR-owców, 
podstawowych mas PPS i sojuszników klasy robotni­
czej z obozu ludowcowego i demokratycznego, którzy 
mimo całej bolesności sprawy jugosłowiańskiej, mimo 
całej sympatii dla bohaterskiego narodu jugosłowiań­
skiego, a raczej na skutek tych sympatii — z różnych 
często wychodząc założeń — jedni wiedzeni żywym 
poczuciem solidarności międzynarodowej klasy robot­
niczej, inni —• polską racją stanu: jedni jeszcze — po­
czuciem słuszności marksizmu - leninizmu, a inni wręcz, 
instynktem klasowym — solidaryzują się całkowicie 
z uchwałami Biura Informacyjnego, potępiają awan­
turniczą, nacjonalistyczną postawę przywódców jugo­
słowiańskich, z całą powagą i wnikliwością analizują 
sytuację i źródła kryzysu w Komunistycznej Partii Ju­
gosławii i wnioski stąd płynące dla naszego kraju.

ODEJŚCIE OD MARKSIZMU - LENINIZMU
Na czym polega i gdzie są źródła kryzysu w Ko­

munistycznej Partii Jugosławii?
Rzecz polega na tym, że kierownictwo Komuni­

stycznej Partii Jugosławii, a przede wszystkim tow. 
tow. Tdito, Kardel, Dżilas, Ranko wic—„przeprowadza 
w ostatnim czasie w podstawowych zagadnieniach po­
lityki zagranicznej i wewnętrznej błędną linię, która 
oznacza odejście od marksizmu-lenimzmu". (z uchwa­
ły Biura Informacyjnego).

Na czym polega ta rewizja marksizmu - leninizmu 
przez obecnych przywódców Komunistycznej Partii 
Jugosławii?

PO PIERWSZE przejawiło się to w lrkwidator- 
skich tendencjach w stosunku do samej partii komu­
nistycznej.

Przywódcy jugosłowiańscy sprowadzi! rolę partii 
komunistycznej w swoim kraju do roli półlegalnej, 
konspirującej swoją działalność, swoje zebrania i 
uchwały, trzymanej w ryzach na modłę wojskową or­
ganizacji. Rezygnując z przodującej czołowej roli par­
tii komunistycznej i z jej jawnej i publicznej działal­

ności, przywódcy KPJ jednocześnie stworzyli teorię, 
według której podstawową siłą polityczną w kraju 
jest wielomilionowa organizacja Frontu Ludowego, 
w skład której obok komunistycznej partii, wchodzi 
cały. szereg organizacji masowych, a nawet burżua- 
zyjnych i drobnomieszczańskich, w skład której wcho­
dzą również i bogacze chłopscy. O 
istotnym charakterze Frontu Ludo­
wego, jaki mu nadawali przywódcy 
KPJ wymownie świadczy oświadczę 
nie toiw. Dżilasa, że dla wstąpienia 
do Frontu Ludowego nie może być 
przeszkód „ani ideologicznej, ani ja­
kiejkolwiek innej natury",

W  swoim referacie na Il-im Kon­
gresie Frontu Ludowego w Jugosła­
wii 22 września 1947 r. tow. Tito 
podkreślał:

„Czy Komunistyczna Partia Ju­
gosławii ma jakiś inny program róż­
niący się od programu Frontu Ludo­
wego? Nie. Komunistyczna Partia nie 
ma innego programu. Program Fron­
tu Ludowego .—' to jej program*.

W  punkcie I-szym statutu Fromtt!
Ludowego jest powiedziane: „Ludo­
wy Front)»Jugosławii jest (jej) pod 
stawową siłą polityczną".

Jasna sprawa, że w kraju o ogromnej większości 
drobnomieszczańskiej, taka rezygnacja przywódców 
partii komunistycznej z jej przodującej roli i jej jaw­
nej działalności na rzecz szerokiego, wielomiliono­
wego, w większości chłopskiego i skupiającego również 
bogaczy chłopskich Frontu Ludowego — prowadzić 
musi również i do rezygnacji z przodownictwa klasy 
robotniczej we Froncie Ludowym i w narodzie.

Ostatnio pod wpływem krytyki ze strony WKP (b);' 
i innych partii wchodzących do Biura Informacyjnego 
przywódcy KPJ wyprowadzili organizacje partyjne na 
powierzchnię i pospiesznie zwołali zjazd partyjny, 
Z pominięciem zasad demokracji wewnątrzpartyjnej 
wyznaczyli delegatów na ten zjazd.

Nie poddając swych błędów rewizji, nie likwidu­
jąc sekciarslto - biurokratycznego reżimu, panują­
cego w partii, na odwrót zaostrzając ten reżim przez 
zastosowanie masowego terroru wobec członków 
partii niezadowolonych z polityki kierownictwa por 
tyjnego — przywódcy KPJ usiłują wymusić na ma­
sach członkowskich poparcie dla swej polityki. 
Najjaskrawszym przejawem tego terrorystycznego 

reżimu stało się wykluczenie z partii i wtrącenie do 
więzienia zasłużonych dowódców partyzanckich 
i członków KC KPJ li tylko dlatego, że wypowiedzieli 
się przeciw awanturniczej, nacjonalistycznej i antyso- 
wieckiej linii kierownictwa KPJ.

Oto do czego doprowadziło odstępstwo przywód­
ców jugosłowiańskich od marksizmu - leninizmu W 
sprawie roli samej partii komunistycznej.

NA POZÓR HURRA LEWICOWOSĆ —  
FAKTYCZNIE INTERESY BOGACZY 

WIEJSKICH
PO DRUGIE — rezygnacja z kierowniczej roli kla­

sy robotniczej wyrażona teoretycznie w tezie tow. Ti­
to, że „chłopstwo jest najpewniejszą podstawą pań­
stwa jugosłowiańskiego" znalazło swoje praktyczne 
odbicie w polityce wewnętrznej przywódców jugosło­
wiańskich w pierwszym rzędzie w stosunku do wsi 
1 w upośledzeniu klasy robotniczej.
. Przywódcy jugosłowiańscy traktują wieś jako jedną 
całość, nie widzą w niej postępującego zróżniczkowa­
nia klasowego wśród chłopstwa, nie widzą wyzysku 
małorolnych i średniorolnych chłopów przez liczną 
na wsi jugosłowiańskiej ł rosnącą w siłę warstwę bo­
gaczy chłopskich, negują rozwój ńa wsi elementów 
kapitalistycznych.

W  ten sposób rezygnują oni nie tylko z roli kie­
rowniczej klasy robotniczej, ale również rezygnują z 
obrony przed wyzyskiem kapitalistycznym podstawo­
wych mas pracującego chłopstwa, stając się faktycz­
nie wyrazicielem dążeń bogaczy wiejskich, kułactwa. 
Nic w tej ocenie nie może zmienić fakt, że już po kry­
tyce tej fałszywej linii KC KPJ na wsi przez KC WKP 
(b) i inne partie, wchodzące do Biura Informacyjnego, 
przywódcy Jugosłowiańscy ogłosili szereg dekretów 
nieprzygotowanych, nieprzemyślanych, jak nacjonali­
zacja drobnego handlu i rzemiosła oraz wprowadzenie 
nowego podatku zbożowego od gospodarstw wiej­
skich, które grożą tylko dezorganizacją zaopatrzenia 
ludności miejskiej.

Jednocześnie przywódcy jugosłowiańscy złożyli 
hurrarewolucyjne oświadczenie o tym, że w Jugosła­
wii „policzone są już dni wszelkich pozostałości wy­
zysku człowieka przez człowieka".

Biuro Informacyjne potraktowało to oświadczenie 
jako lewacką demagogię 1 zdecydowanie potępiło ja­
ko awantumictwo wszelkie próby pochopnego dekre­
towania zza biurka likwidacji elementów kapitalistycz­
nych i wprowadzenia socjalizmu na wsi.

WYBUJAŁY NACJONALIZM
Miarą jednak całej głębokości zwyrodnienia przy­

wódców jugosłowiańskich jest zdrada internacjonali- 
stycznych tradycji Komunistycznej Partii Jugosławii, 
jakiej się dopuścili, 1 wejście przez nich na drogę na­
cjonalizmu.

Tylko nacjonaliści i zarozumialcy mogli wymyśleć 
teorię o wyjątkowej drodze ludowej Jugosławii, któ­
ra jedyna z krajów Demokracji Ludowej rzekomo 
uzyskała niepodległość wyłącznie dzięki własnej wal­
ce a nie dzięki Armii Czerwonej.

Komu jak nie nacjonalistom jest potrzebne szerze­
nie w masach takiej teoryjki, sprzecznej z faktami hi­
storycznymi i zmierzającej do oszukania mas i do pod­
ważenia w narodach Jugosławii ogromnego autorytetu 
jaki zdobyły sobie wśród nich Związek Radziecki 
i Armia Czerwona.

A przecież taką teorię głoszą przy 
wódcy jugosłowiańscy.

Tylko nacjonaliści 1 awanturnicy 
mogą przypuszczać, że w takim za­
cofanym i stosunkowo niewielkim 
kraju jak Jugosławia jest możliwe 
zbudowanie socjalizmu bez pomo­
cy, bez łączności, bez ścisłego związ 
ku z ZSRR i krajami Demokracji 
Ludowej.

A przecież takie jest nastawienie 
przywódców jugosłowiańskich.

Wyrazem tego ich nacjonalistycz­
nego nastawienia jest ich bzdurna i 
eakcyjna polityka autarkii.

Wyrazem tego ich nacjonalistycz­
nego nastawienia jest awantumic­
two, przejawiające się w całej ith 
koncepcji 5-letniego planu. Bezsen­
sownie przeholowane i nierealne a 

zarazem bijące w interesy ludu pracującego tempo, jest 
rezultatem nieufności do ZSRR i krajów Demokracji 
Ludowej.

ANI SOCJALISTYCZNA —
ANI NARODOWA

Cała ta polityka wybujałego nacjonalizmu jest 
przedstawiana przez przywódców jugosłowiańskich, 
jako polityka socjalistyczna i narodowa.

W  istocie samej nie jest ona and socjalistyczna ani 
narodowa.

Wyrzekają« się faktycznie idei międzynarodowej 
solidarności mas pracujących, przywódcy jugosło­
wiańscy PODCINAJĄ TYM SAMYM NAJBAR­
DZIEJ ISTOTNĄ PODSTAWĘ TYCH MIĘ­
DZYNARODOWY C ii STOSUNKÓW NOW E­
GO TYPU, KTÓRE CECHUJĄ STOSUNKI 
WZAJEMNE ZSRR I KRAJÓW DEMOKRACJI 
I STANOWIĄ ZARAZEM DLA KRAJÓW DE­
MOKRACJI LUDOWEJ RĘKOJMIĘ ICH SU­
WERENNOŚCI.
Kto w obecnych warunkach zagrożenia suweren­

ności, narodów przez imperializm amerykański, 
a w szczególności w Jugosławii, znajdującej, się na 
samej granicy zniarshallłzowanej Europy, nie widzi 
w sojuszu ZSRR i Demokracji Ludowych najWażHTć]-" 
szej gwarancji swej niepodległości, kto jak przywód­
cy jugosłowiańscy falc tycznie traktuje ZSRR ■—■ NAJ­
POTĘŻNIEJSZĄ OPORĘ SUWERENNOŚCI NA­
RODÓW EUROPY — na równi z państwami im­
perialistycznymi, ten ulega szantażowi imperialistów, 
ten roźbraja się wobec penetracji imperialistycznej i na 
największe niebezpieczeństwo wystawia samoistny byt 
narodowy swego kraju.

Taka jest linia przywódców Jugosłowiańskiej Partii 
Komunistycznej, na tym polega m. inn. ich odstępstwo 
od marksizmu - leninizmu. Widzimy, że odstępstwo 
to dotyczy najżywotniejszych interesów nie tylko ko­
munistów jugosłowiańskich, nie tylko całego narodu 
jugosłowiańskiego, ale również narodów ZSRR i kra­
jów Demokracji Ludowej.

JEDYNA POMOC —  OSTRA I SUROWA 
KRYTYKA

I właśnie dlatego, że chodzi o najżywotniejsze in­
teresy nie tylko narodu jugosłowiańskiego ,ale całego 
obozu antyimperlalistycznego, w ciągu wielu miesięcy 
KC WKP (b) i Komitety Centralne partyj wchodzą­
cych w skład Biura Informacyjnego usiłowały. wpły­
nąć na przywódców jugosłowiańskich i zawrócić ich 
z fałszywej i zgubnej drogi

I właśnie dlatego tak surową i bezwzględną jest 
ocena ze strony Biura Informacyjnego fałszywej linii 
KC Jugosłowiańskiej Partii bo stuletnie doświadcze­
nie całego marksistowskiego, europejskiego i świato­
wego ruchu robotniczego wskazuje ponad wszelką 
wątpliwość, że wtedy, gdy w grę wchodzą zagadnie­
nia ideologiczne, decydujące o samym kierunku roz­
woju, nie może być żadnego pobłażania i żadnego 
kompromisu i tylko najbardziej ostra 1 surowa kryty­
ka i walka może okazać się istotną pomocą.

Do przywódców Jugosłowiańskiej Partii Komuni­
stycznej ma pełne zastosowanie to, co mówił LENIN* 

„Wszystkie partie rewolucyjne, które do tego cza­
su ginęły, ginęły z tego powodu, że wpadały w zaro­
zumialstwo i nie potrafiły dojrzeć w czym tkwi ich 
siła, a zarazem bały się mówić o swych słabych stro­
nach". r. r (

DWULICOWA KAMPANIA 
PRZYWÓDCÓW KPJ

Minęły już dwa tygodnie od opublikowania uchwa­
ły Biura Informacyjnego, a sytuacja w kierownictwie 
pairtil jugosłowiańskiej uległa dalszemu pogorszeniu.

Przywódcy jugosłowiańscy nie tylko nie poddali re­
wizji ani jednej swojej fałszywej pozycji, lecz je po­
głębili. Wobec głębokich Jnternacjonalistycznych sym­
patii w masach pracujących do Związku Radzieckiego 
i krajów Demokracji Ludowej, rozpoczęli oni niecną, 
dwulicową kampanię w masach, szafując z jednej stro­
ny obłudnymi zapewnieniami przywiązania do ZSRR, 
a z drugiej strony usiłują perfidnie podważyć zaufa­
nie mas do Związku Radzieckiego i krajów Demokra-

tii uległ dalszemu zaostrzeniu. i-eWa-
Nacjonalizm ich i ekspansjonizm zna az s 

wy wyraz w próbie sterroryzowania m en ej, 
terskiej Albanii, do której w odpowiedzi naP  
czenie się Komunistycznej Partii Albańskie) ^  
ki Biura Informacyjnego i próby wyema«ncyp 
się z titowskiej kurateli, rząd jugosłowiański 39 
kilku dni wystosował 5 not protestu.

Przed wielu laty — mówił August Bebel: -  
KIEDY WROGOWIE MOI ZACZYNAJĄ 

CHWALIĆ, TO ZNACZY, ŻE ROBIĘ

Przywódcy jugosłowiańscy nic sobie nie robią 
go, że stali się bohaterami dnia dla imperia 
glosaskich i dla całego obozu imperialistycznego,

Ale jeśli przywódcom jugosłowiańskim a '
odmrożenie przez Trumana złota jugosłowiańskiego; 
przez długi czas bezprawnie trzymanego w - 
Zjednoczonych, właśnie nazajutrz po uc wa e ^  
Informacyjnego, nie odbiera kurażu, t o ^ “ ^ a ż n ie  
mowa takiego posunięcia lrumana m P° , 
zmrozić szerokie rzesze komunistów jugos owian 
i masy pracujące Jugosławii. .

Nie jest do pomyślenia, aby zdrowe i c 
temacjonalistyczne siły w komunistycznej par 
klasie robotniczej Jugosławii, mimo piętrzącyc 
przed nimi trudności, nie zdołały pokrzyżować  ̂
midoriańskich tendencji przywódców jugos ow a 
słuch.

Nie jest do pomyślenia, aby naród jugosłow 
eki, który tyle bohaterstwa wykazał w walce o 
podległość i tyle sympatii żywi do Związku 
dzieckiego, mógł na dłuższą metę tolerować rzą y, 
nieprzyjazne wobec Związku Radzieckiego i ' 
jów Demokracji Ludowej, rządy, których z9° 
polityka logiką wydarzeń i sytuacji międzynarodo­
wej pcha Jugosławię w objęcia imperializmu ang o 
saskiego, a tym samym do utraty suwerenności. 
Dlatego tak realne jest zadanie postawione p ^ 

Biuro Informacyjne przed komunistami jugosłow 
skimi

„Zadanie tych zdrowych sil KPJ p" czy 
w uchwałę Biura Informacyjnego — połegu na ' 
żeby zmusić swych obecnych przywódców ° ° jcnja 
tego i szczerego uznania swych biędćw i napici ^  
ich, do zerwania z nacjonalizmem, do powrotu ^  
temacjonalizmu i do wzmagania ze wszec %aua .K. 
nolitego frontu socjalistycznego przeciwko 
mówi, albo też — jeśli obecni przywódcy KrJ 
się I b tego niezdolni ■— by usunąć ich i powo ac o 
interoacjonalistyczne kierownictwo KP Jugos awu * 

Dlatego tak realna jest podzielana przeź nas^  
tię pewność, że „Jugosłowiańska Partia Komun yc 

"potrafi wykonać to szczytne radSń1cV"

NAUKI KRYZYSU JUGOSŁOW IAŃSKIEGO
Towarzysze! Kryzys w partii jugosłowiańskiej z ^9^ 

się z poważnym ożywianiem w naszej Partii pta ^  
ologicznych w związku ze zbliżającym się zje 
niem partii robotniczych w naszym kraju. ■

W  drugim punkcie porządku dziennego o r 
num KC w referatach i wszechstronnej dys usp ^
tlone «zostały właśnie najbardziej zasadnicze zaga 
nia ideologiczne, stanowiące fundament i eo 
ny zjednoczonej partii . „i

Krytyczne oświetlenie sytuacji w K o m u n ^ J  
Partii Jugosławii, wzbogaciło pracę Plenum  ̂
w dziedzinie najbliższych zadań partii, jak i n!f ^ e ^ 
szukiwania ideologiczne w zakresie określenia 
perspektyw rozwoju demokracji ludowej.

Ponadto Plenum KC wykazało, że kryzys j 9 ^  
słowiański poważnie zaostrzył naszą czujnos ^  
równo na objawy oportunizmu i nacjonalistyc !7 
wahań, jak i na sekciarstwo i niebezpiec- 
awantumictwa oraz wyostrzy! niezawodną

krytykę i samokrytykę.

broń

partii nowego typu

Przechodzę do omówienia drugiego Pun u 
ku dziennego Plenum K£ł PPR- .słuchało

Jak wiadomo, w punkcie tym Plenum zjed'
referatów, dotyczących podstaw ideologiczny  ̂
noczonej partii, a mianowicie referatu tow. p„rtii 
CHALSKIEGO o „Tradycjach Zjednoczonej 
klasy robotniczej", tow. J. BERMANA ” toWt 
dzie ideologicznym PPR i zadaniach partu » o 
H. MINCA -  „O wytycznych do deklara^ P ^  
mowej w sprawie naszego ustroju spoleczn , 
micznego" i przeprowadził nad tymi refera am 
ną i wszechstronną dyskusję.

0 tmdycmdi Zfeitogggffl 
Fnrtii Klasy

i wkładzie ideolo^ięztt]fflii-
Towarzysze!
Kiedy dziś zamykamy pewien

T
okres historyczny w 

tworząc zrę-
dziejach polskiego ruchu robotniczego, Jest
by zjednoczonej marksistowskiej partu, , j,
pominąć milczeniem 70-letnią bezmała ra 
skiego rewolucyjnego ruchu r o b o t o " ^ woiucyj-
waną przez powstanie pierwszej klasowej, 
nej partii robotniczej „PROLETARIAT . '

Tradycja bowiem polskiego ruchu r0 wzloty
ogromna skarbnica doświadczeń, to wsp ^  ^go 
bohaterstwa, to niewyczerpane zrodto ^
wychowania młodych zastępów partyjny«:» 
miot dumy, zarówno proletariackiej, ja »

(Dalszy ciąg na str. 4 i 5)
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W YNIKI LIPCO W EG O  P L E N U M  KC P P R
jeśli bowiem z całej historii naszego narodu czerpie­

my doświadczenie, otuchę i siły z walczących w jego 
łonie sił wolności i postępu, jeśli walka ta na prze­
strzeni dziejów jest przedmiotem naszej dumy naro­
dowej, to szczególną dumą napawać nas musi i szcze­
gólnym pietyzmem otaczać musimy 70-letni -okres zma­
gań przodującej klasy narodu, klasy robotniczej, która 
przez wszystkie trudności i załamania, w samotnej czę­
sto walce przeciw wstecznym klasom panującym, wy­
soko dzierżyła sztandar wolności i postępu, sztandar 
wyzwolenia społecznego i narodowego.

Tej tradycji rewolucyjnego ruchu robotniczego nie 
wolno odrywać od walki wyzwoleńczej narodu, bo­
wiem w warunkach imperializmu, w których rozwi­
nęła się robotnicza waika klasowa, była ona najistot­
niejszym, najpełniejszym wyrazem walki wyzwoleń­
czej narodu.

Sto lat temu stwierdził już zresztą Manifest Komu­
nistyczny Marksa i Engelsa:

„Wobec tego, że proletariat musi przede wszyst­
kim zdobyć »obie władzę polityczną, podnieść się do 
poziomu klasy narodowej, ukonstytuować się jako 
naród — jest Sam jeszcze narodowym, aczkolwiek 
bynajmniej nie w znaczeniu burżuazyjnym".

Dziś, kiedy się już proletariat ukonstytuował jako
naród, musimy jasno zdawać sobie sprawę ze wszyst­
kich sił wewnętrznych i zewnętrznych, które przygoto­
wały i umożliwiły jego zwycięstwo.

Podobnie ,jak całej międzynarodowej klasie robot­
niczej, walce proletariatu polskiego towarzyszył roz­
łam w jego własnych szeregach. W  Polsce, na skutek 
szczególnych warunków jej rozwoju historycznego, 
rozłam ten był 1 bardziej długotrwały i głębszy niż w 
innych krajach.

Pół wieku z górą toczyła się zacięta wałka w pol­
skim ruchu robotniczym między nurtem rewolucyjne­
go marksizmu i nurtem drohnomieszczańskiego rcfor- 
mizmu, między internacjonalizmem i nacjonalizmem, 
pół wieku z górą trwał rozłam w polskiej klasie ro­
botniczej, który MY TERAZ OSTATECZNIE 
PRZEZWYCIĘŻAMY.

LIKWIDUJEMY ZŁE TRADYCJE 
KONTYNUUJEMY DOBRE

W  swoim przemówieniu na akademii pierwszomajo­
wej tow. WIESŁAW z naciskiem podkreślił koniecz­
ność właściwego stosunku do tradycji jednoczących 
się partii:

„Tak jak PPR-owcy *ą dumni ze swej Inicjatywy 
zjednoczeniowej, tak PPS-owcy mają słuszne prawo 
do dumy z tego powodu, ie wprowadzili swoją partię 
na drogę jedności i że jedność taką realizują. Ten kto 
wystąpił z inicjatywą jedności, wziął równocześnie na 
siebie większy obowiązek pracy ideologiczao-wycho- 
wawczej i polityczno-propagandowej, winien wykazać 
większą umiejętność w montowaniu tej jedności, musi 
pamiętać o tym, że zjednoczenie dwu partii oznacza 
przede wszystkim likwidację błędów i złych tradycji 
w ruchu robotniczym, a nie przekreśla dobrych tra­
dycji łączących się partii. Na dobrych tradycjach 
oprzemy zjednoczoną partię i zawsze będziemy do nich 
nawiązywać tak, jak dzisiaj nawiązujemy do dobrych 
tradycji naszych poprzedników“.

Nasza partia choć powstała jako nowa partia, zaw­
sze podkreślała swoją żywą łączność z rewolucyjnym 
nurtem klasowym w polskim ruchu robotniczym, re­
prezentowanym przez SDKP 1 L i KPP. Nawiązujemy 
do chlubnej tradycji SDKP i L jako do jedy­
nej w owym okresie polskiej partii marksistowskiej, 
która wiązała wszystkie swe nadzieje z rewolucyjną 
walką klasową z caratem i polską burżuazją, a nie z 
reformizmem 1 nacjonalizmem, która nigdy nie odry­
wała sprawy wyzwolenia narodowego od sprawy wy­
zwolenia społecznego klasy robotniczej, a zawsze sta­
wiała na wspólną walkę polskiej klasy robotniczej z 
rewolucyjnym proletariatem Rosji, jako na jedyną w 
warunkach imperializmu drogę do wyzwolenia społe­
cznego i narodowego.

NURT REWOLUCYJNY POLSKIEGO 
RUCHU ROBOTNICZEGO

Właśnie ta zasadnicza, internacj realistyczna posta­
wa SDKP i L i jej bezkompromisowa walka przeciw 
wszelkim nacjonalistycznym próbom związania pol­
skiej klasy robotniczej z ościennym imperializmem za­
decydowała o ogromnej roli polskiej klasy robotniczej 
w rewolucji 1905 roku i w późniejszych jej walkach 
rewolucyjnych, które podminowując carat, stanowiły 
zarazem w ówczesnych warunkach najbardziej real­
ny wkład do dzieła niepodległości Polski.

Nawiązujemy do bojowej tradycji KOMUNI­
STYCZNEJ PARTII POLSKI, która na przestrzeni 
dwudziestolecia międzywojennego, mimo ciężkie błę­
dy i załamania, była jedyną przedstawicielką nurtu re­
wolucyjnego w ldasie robotniczej, skutecznie mobili­
zowała masy do oporu ofensywie kapitalistycznej i fa­
szystowskiej, nieugięcie sposobiła klasę robotniczą i 
masy chłopskie do walki o władzę i jedyna w społe­
czeństwie polskim słusznie oceniała światowe znacze­
nie rewolucji socjalistycznej w Rosji, a drogę do ugrun­
towania niepodległości Polski widziała w zdobyciu 
władzy przez masy ludowe i w sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim. Ścigana i prześladowana przez rząd, stale 
zapełniając więzienia i Berezę Kartuską, wychowała 
KPP tysięczne zastępy nieustraszonych i zdyscyplino­
wanych żołnierzy sprawy klasy robotniczej, którzy w 
okresie okupacji hitlerowskiej zapełnili szeregi PPR, 
Gwardii Ludowej i Armii Ludowej i wszędzie gdzie 
rzucił ich los — w ZSRR i we Francji — walczyli — 
organizowali zbrojną walkę przeciw faszyzmowi o 
Polskę Ludo wą.

CDalszy ciąg ze str. 3 )
Nawiązując do chlubnych tradycji SDKP i L i KPP,

nasza partia nigdy nie osłabiła swego ognia krytyki 
i wobec luksemburgistowskich wypaczeń marksizmu 
w SDKP i L i wobec ciężkich błędów KPP.

Na całej działalności SDKP i L ciążyła fafezywa 
luksemburgistowstka teoria o automatycznym krachu 
kapitalizmu, niezrozumienie przez nią znaczenia rewo­
lucyjnego programu żądań chłopskich i zdobycia so­
jusznika chłopskiego, jak również negowanie rewolu- 
cyjnego znaczenia leninowskiego hasia prawa do sa- 
mookreślenia aż do oderwania dla realizacji przodu­
jącej roli klasy robotnicz-ej w narodzie i mobilizacji 
mas chłopskich i drohnomieszczańskich we wspólnej 
walce z klasą robotniczą. Błędy te zaciążyły również 
fatalnie na rozwoju KPP, która nie potrafiła przezwy­
ciężyć ich do końca, a ponadto obarczona była me­
chaniczną często i doktrynerską oceną, co mimo prze­
prowadzonych pod jej przewodem bohaterskich straj­
ków i bitew klasowych, nie pozwoliło KPP w momen­
tach decydujących poprowadzić za sobą podstawo­
wych mas ludowych.
t ^'a^ ne te Wędy, płynące z teorii luksemburgłstow- 

scich, oraz dziecięcej choroby lewdcowości w SDKP 
L i KPRP sprawiły, ie  rozbicie imperializmu wielko- 
rosyjskiego i proklamowanie niepodległości Polski 
przez zwycięską rewolucję rosyjską, jak również bo- 

- haterską walkę polskiej klasy robotniczej z caratem 
i innymi zaborcami —- zdyskontowała, w oparciu o re- 
formistyczmą i nacjonalistyczną PPS burluazja polska, 
zdobywając w Polsce władzę.

W  walce między rewolucyjnym 1 łnternacjonalistycz- 
nym nurtem w polskim ruchu rewolucyjnym, a nurtem 
reiormistycanym i nacjonalistycznym niemałe miejsce 
w okresie przed pierwszą wojną światową zajmowała 
sprawa stosunku do walki narodowo-wyzwoleńczej.

Żywioły reformistyczne i nacjonalistyczne po dziś 
dzień usiłują pielęgnować legendę o ich rzekomo słusz­
nym stanowisku w przeszłości w tej sprawie.

A
SŁUSZNOŚĆ ZAŁOŻEŃ NURTU I 

I REWOLUCYJNEGO POTWIERDZIŁA 
1 HISTORIA

Nie pomniejszając jednak bynajmniej luksemburgi- 
stowskich błędów SDKP i L w sprawie stosunku do 
niepodległości Polski, należy stwierdzić, ie  HISTO­
RIA DWUKROTNIE PRZYZNAŁA RACJĘ ZA­
SADNICZYM STRATEGICZNYM ZAŁOŻE­
NIOM REWOLUCYJNEGO I INTERNACJONA­
LISTY CZNEGO NURTU W  POLSKIM RUCHU 
ROBOTNICZYM — ZARÓW NO W  PIERWSZEJ 
JAK I W  DRUGIEJ W OJNIE ŚWIATOW EJ. Fakt 
bowiem odzyskania drugiej niepodległości przez naród 
polski w rezultacie rewolucji socjalistycznej w Rosji 
i rozwijających się pod jej wpływem ruchów rewolu­
cyjnych w Środkowej Europie, potwierdził duszność 
strategicznej stawki SDKP i L na współdziałanie re­
wolucyjne z proletariatem rosyjskim, a fakt uzyskania 

> , trzeciej niepodległości przez naród polski w rezultacie 
zwycięstwa Związku Radzieckiego nad hitleryzmem 
potwierdził słuszność stanowiska zarówno komunistów 
polskich, niestrudzenie wskazujących na ZSRR, jako 
naturalnego sojusznika narodu polskiego, jak 1 PPR, 
która w okresie okupacji słusznie oceniała niespożyte 
siły ZSRR i orientowała zbrojną walkę narodu pol­
skiego przeciwko okupantowi na współdziałanie z Ar­
mią Czerwoną.

Historia też dwukrotnie wydała wyrok na nurt re­
tor mistyczny i nacjonalistyczny w polskim ruchu ro­
botniczym, który przed pierwszą wojną światową re­
prezentował stawkę na odzyskanie niepodległości w 
oparciu o jeden z bloków mocarstw Imperialistycz­
nych, a więc koncepcję Polski burżuazyjnej, kadłubo­
wej i wasalnej, wobec imperializmu, a w drugiej woj­
nie światowej w postaci W RN stawia! na klęskę 
ZSRR, czyli znowu na Polskę burżuazyjną, kadłubo­
wą i wasalną wobec imperializmu.

ŹRÓDŁO SIŁY
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Ogromna zasługa i źródło siły POLSKIEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ polega na tym, że potrafiła ona je­
szcze w okresie okupacji nie tylko nawiązać do chlub­
nych tradycji rewolucyjnego nurtu w polskim ruchu 
robotniczym ,ale i surowo skrytykować 1 przezwycię­
żyć jego błędne aatymarkdstowakie koncepcje. Właś­
nie dlatego PPR mogła się wysunąć, jako przodująca 
partia klasy robotniczej i hegemon walki narodowo-wy­
zwoleńczej najszerszych mas ludowych. Słuszna mark­
sistowska linia polityczna PPR sprawiła też, że w wal­
ce z reakcyjną teorią dwóch wrogów reprezentowaną 
w ruchu robotniczym przez W RN, który w nienawi­
ści klasowej do ZSRR rozbrajał i pchał na manowce 
klasę robotniczą 1 naród polski w obliczu groźby cał­
kowitego wyniszczenia narodu przez okupanta hitle­
rowskiego, PPR zespoliła swoje wysiłki z RPPS, re- 
prezentującą lewy nurt socjalizmu polskiego, kładąc 
zręby przyszłego rozwoju jednolitego frontu.

Oznaczało to również nawiązanie do najlepszych 
tradycji polskiego ruchu robotniczego, bowiem w cią­
gu pięćdziesięcioletniego okresu walki i rewolucyjne­
go 1 reformistycznego skrzydła polskiej 'klasy robotni­
czej, niejednokrotnie dochodziło do współdziałania mas 
robotniczych obydwu nurtów.

Partia nasza zresztą, oceniając w zasadzie pozytyw­
nie walkę SDKP i L 1 KPP przeciw reformistycznej 
i nacjonalistycznej PPS bynajmniej nie traktuje przed­
wojennej PPS, jako zwartej całości. Na odwrót, na 
przestrzeni całej historii PPS widzimy rozwijający się 
w niej 1 działający lewy nurt.

LEWY KIERUNEK W  POLSKIEJ PARTII 
SOCJALISTYCZNEJ

Wiadomo, że w pewnych okresach nurt ten nabie­
rał dużej siły i nawet wyemancypował się w oddziel­
ną partię. Chodzi tu o PPS—Lewicę, powstałą w og-

nfu walki rewolucyjnej w 1906 r. I działającą odrębnie 
od tzw. Frakcji Rewolucyjnej aż do zjednoczenia się 
z SDKP i L w 1918 r. i utworzenia z nich KPRP.

W  ciągu międzywojennego dwudziestolecia ten le­
wy nurt, aczkolwiek zawsze znajdował się w mniej­
szości, to jednak w niektórych okresach, a szczególnie 
po przewrocie hitlerowskim w Niemczech, nabierał 
dość znacznej siły i wywierał niemały wpływ na 'masy 
robotnicze, skupione wokół PPS. Nurt ten jednak, 
jak wiadomo, nie był dość silny, aby zmienić linię re- 
formistycznego i piłsudczykowskiego kierownictwa 
PPS. Zasadnicza zmianą zaszła dopiero w okresie 
okupacji, gdy LEW Y NURT PPS UKONSTYTUO­
W AŁ SIĘ W  SAMODZIELNA PARTIĘ RPPS. 
Utworzenie RPPS zapoczątkowało nowy rozwój PPS.

W  istocie rzeczy PPS już od pierwszych dni swojej 
działalności w Polsce Ludowej jest partią o nowych 
i odmiennych w stosunku do starej, przedwojennej, re­
formistycznej i nacjonalistycznej PPS cechach. Skła­
da się na to przede wszystkim stosunek do sprawy jed­
nolitego frontu z rewolucyjnym skrzydłem klasy robot­
niczej i postawa wobec ZSRR.

Czynny udział PPS obok PPR w budowie zrębów 
Polski Ludowej musiał doprowadzić do pogłębienia 
jednolitego frontu i do rewizji wielu zasad przedwojen­
nego PPS-owskiego socjal - demokratyzinu.

W  ZJEDNOCZONEJ PARTII ZGODNA  
OCENA TRADYCJI ,

Rewizja ta z natury rzeczy nie mogła pominąć oce­
ny tradycji. Po znanych przemówieniach tow. CY­
RANKIEWICZA, który zapoczątkował w PPS donio 
słą pracę rewizji ideologicznej przeszłości i nawiązał 
do twórczej myśli marksistowskiej lewicowego nurtu 
w PPS, cenną pracę w tym kierunku kontynuuje tow. 
JABŁOŃSKI. W e wspólnej, zjednoczonej partii nie 
może bowiem być odrębnych ocen tradycji. Na od­
wrót, dzieło jedności organicznej będzie dopiero wte­
dy posiadać trwały fundament, gdy chlubne tradycje 
SDKP i Ł i JCPP będą tak samo drogie członkom 
PPS, jak drogie są członkom PPR i gdy tradycje rewo­
lucyjnej działalności i twórczej myśli lewego nurtu 
PPS będą tak samo bliskie członkom PPR, jak bliskie 
są członkom PPS.

I aby nie pozostawić żadnych wątpliwości i posta­
wić wszystkie kropki nad „1“ — tym większa będzie 
zwartość ideologiczna, a więc i siła ZJEDNOCZO­
NEJ PARTU KLASY ROBOTNICZEJ, im większa 
praca ideologiczna przeprowadzona będzie jeszcze 
przed zjednoczeniem w obydwu partiach robotniczych 
nad przezwyciężeniem i  odrzuceniem z tradycji obu 
nurtów ruchu robotniczego w Polsce: w PPR — pozo­
stałości ideologicznych luksemburgizmu i sekciarstwa, 
w PPS — reformizmu i nacjonalizmu, które bynaj- 

s =. mnie) nie są' ifesżtże*dhśżczętftle u nas wykorzenione.
Możriń'toi' do końca -p tz^rw faĄ ty  “

to s  co jest złego w ideologicznej tradycji jej poprzed­
ników. Można też nie wątpić, że jakby się to nie po­
dobało prawicowym PPS-owcom, bezkrytycznym glo- 
ryfikatorom 56-letniej tradycji PPS, jednolitofrontowe 
kierownictwo PPS kontynuować będzie i pogłębiać z 
całą stanowczością ideologiczną rewizję 1 przezwycię­
żanie ujemnych elementów tych tradycji

WKŁAD PPR
Towarzysze! ^
W  przededniu zjednoczenia z PPS trzeba, abyśmy 

sobie zdali sprawę z dorobku PPR 1 Jej wkładu ideolo
gicznego w ciągu 7 lat jej istnienia.

W kład ten wyraził się przede wszystkim w wyku­
ciu przez PPR w okresie okupacji koncepcji walki na­
rodowo - wyzwoleńczej w oparciu o ZSRR i wszyst­
kie siły postępowe w świecie, koncepcje hegemonii kia 
sy robotniczej, w walce narodowo - wyzwoleńczej, 
koncepcji realizującej jasno linię klasową. TRZONEM  
FRONTU NARODOW O - W YZW OLEŃCZEGO 
ZGODNIE Z  TA KONCEPCJA BYŁA KLASA RO­
BOTNICZA, MASY PRACUJĄCYCH CHŁOPÓW, 
ORAZ INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ.

Taki też był skład GWARDU LUDOWEJ 
l ARMII LUDOWEJ. Wbrew zaciekłym 1 nleprze- 
bierającym w środkach atakom wszystkich grup reak­
cyjnych i pseudo - demokratycznych, hołdujących 
teorii dwóch wrogów,

koncepcja ta zwyciężyła dlatego, że oparta była na 
realistycznej marksistowskiej analizie układu aft spo 
łecznych ł politycznych w kraju, dlatego, że oparta 
była na nierozerwalnym sojuszu rewolucji polskiej 
i rewolucji rosyjskiej, ie  narodowe 1 społeczne wy­
zwolenie Polski spod faszystowskiego jarzma wią­
zała z triumfem kraju zwycięskiego socjalizmu — 
ZSRR, dlatego, ie  PPR skupiała w swoich szere­
gach czołowy oddział klasy robotniczej i rewolucyj­
nych chłopów, dlatego, ie  PPR uzbrojona była w 
ideologię marksizmu - leninizmti.
Ta koncepcja PPR legła u podstaw KRN, tworzącej 

fundamenty państwowości polskiej, koncepcja ta prze­
nikała działalność PKW N i stała się źródłem wyzwo­
lenia polskiej dynamiki narodowej i społecznej w kla­
sie robotniczej i chłopstwie pracującym, w procesie 
realizacji historycznych reform społecznych 1 budowy 
państwa ludowego, jego wojska, organów bezpieczeń­
stwa I administracji.

DEMOKRACJA LUDOWA
Ogromny też jest wkład PPR w wykucie i realiza­

cję koncepcji demokracji ludowej w Polsce, jako no­
wego systemu politycznego, który powstał na gruncie 
nowego układu sił klasowych w skali międzynarodo­
wej i krajowej w wyniku zwycięstwa Armii Czerwo­
nej nad imperializmem niemieckim i na fali antyfaszy­

stowskiej walki narodowo - wyzwoleńczej, kierowanej 
przez klasę robotniczą, na fali rewolucyjnych dążeń 
mas pracujących do budowy nowego ustroju spo*
lecznego.

DEMOKRACJA LUDOWA JEST NOWA* OD- 
MIENNA OD DYKTATURY PROLETARIATU 
DROGA DO SOCJALIZMU, KTÓRA STAŁA SIĘ 
MOŻLIWA DZIĘKI ZW YCIĘSTW U SOCJALIZ­
MU W  ZSRR NA DRODZE DYKTATURY PRO­
LETARIATU.

Demokracja ludowa wyrasta z pnia ideologicznego 
marksizmu - leninizmu i nie ma nic wspólnego z socjal­
demokratyczną teorią pokojowego wrastania w socja­
lizm. W  Polsce demokracja ludowa» jest owocem walk 
rewolucyjnych, toczonych w ciągu wielu dziesięcioleci 
przez klasę robotniczą o władzę i triumfem idei soli­
darności mas pracujących Polski i ZSRR, głoszonej w 
ciągu dziesięcioleci przez rewolucyjny nurt polskiej 
klasy robotniczej.

Decydujący wkład PPR w koncepcję i realizację de­
mokracji ludowej w Polsce przejawia się przede wszyst 
kim w budowaniu od podstaw NA ZASADACH 
KLASOWY CII, podstawowych ogniw aparatu pań­
stwowego (wojsko, bezpieczeństwo, milicja) i przy­
śpieszonym tempie demokratyzacji innych ogniw pań­
stwowych, oraz w wyzwalaniu aktywności rewolucyj­
nej i twórczej inicjatywy klasy robotniczej i chłopów 
pracujących w procesie realizacji reform społecznych 
i walki z reakcją.

W ystarczy wspomnieć rolę PPR w oddolnej reali­
zacji reformy rolnej, w oddolnej faktycznej nacjonali­
zacji zakładów przemysłowych, w organizacji mas ro­
botniczych i chłopskich w ORMO, w walce z reakcją 
mikołajczykowską, w organizacji masowych form o- 
kielznania spekulacji itd.

Tyle towarzysze o zasadniczym dorobku i wkładzie 
ideologicznym PPR w walce narodowo - wyzwoleń­
czej i w budowie od podstaw nowego ustroju Demo­
kracji Ludowej.

0 tonu pggsfsejkiywę rozwmn 
Bimokmcji Lądowej 

ku sesjciizmowl
Jeśli nie może budzić wątpliwości, ie  Jednoczące się 

partię klasy robotniczej muszą mieć wspólny pogląd 
na przeszłość, na tradycje ruchu robotniczego, to jesz­
cze bardziej niewątpliwe jest, że MUSZA ONE 
POSIADAÓ JASNY PROGRAM NA PRZY­
SZŁOŚĆ. Tylko .bowiem ruch, posiadający jasną 
perspektywę socjalistyczną i świadomość dróg do niej
wiodącyęh. potrafi wytworzyć w sobie konieczne siły
twórcze 1 prężność, niezbędną dla realizacji tego wiel 
kiego celu.

Wszelkie zacieranie perspektywy socjalistycznej w 
naszych warunkach musi prowadzić do tych samych 
rezultatów, do których prowadziła znana maksyma re 
wizjonistów marksizmu na przełomie dwudziestego 
wieku: cel jest niczym, ruch jest wszystkim — do speł­
zania z linii walki klasowej, do teorii rozejmu klaso­
wego i do wyjałowienia i skarlowacenia ruchu ze 
wszystkimi z tego wynikającymi zgubnymi konsekwen 
cjami.

Obydwie, łączące się partie klasy robotniczej Jako 
swój cci ostateczny głoszą zbudowanie SPOŁECZEŃ-

n ^ r S AL| ? ' YCZNEGO' POLSiu s o c 'IA-U O I i  GZNEJ. Aby jednak wytyczyć słuszne drogi, 
prowadzące do ustroju nieznającego wyzysku człowie­
ka przez człowieka, do ustroju socjalistycznego, trze­
ba mieć stale przed oczyma wszystkie formacje gospo­
darcze, współistniejące w naszym systemie demokracji 
ludowej, ich ciężar gatunkowy i ogólny kierunek 
rozwoju.

Wiadomo, że w naszym, systemie demokracji ludo­
wej współistnieją obok siebie 3 formacje gospodarcze: 
socjalistyczna, kapitalistyczna i drobnotowarowa.

ELEMENTY SOCJALISTYCZNE 
NASZEJ GOSPODARKI

Jakiż jest obecnie ciężar gatunkowy socjalistycznych 
, elementów naszej gospodarki?

W  przemyśle, państwowy, samorządowy I spół­
dzielczy sektor zajmuje POZYCJĘ DOMINUJĄCĄ, 
wytwarzając 85 proc. całości produkcji przemysłowej 
I rzemieślniczej I zatrudniając 75 proc. całości pracow­
ników, zatrudnionych w działalności przemysłowej I 
rzemieślniczej.

Również dominująca jest pozycja sektora państwo- 
wego w komunikacji i transporcie (koleje państwowe, 
PKS, państwowa żegluga wodna i morska) oraz w 
finansach, gdzie CAŁY SYSTEM BANKOWY JEST 
PAŃSTW OW Y.

W  budownictwie państwowe I spółdzielcze przed­
siębiorstwa budowlane wykonają w tym roku łącznie 
z robotami, dokonywanymi systemem gospodarczym, 
około 60 proc. całości planu w dziedzinie inwestycył
0 charakterze budowlanym.

W  rolnictwie publiczna własność rolna zajmuje oko­
ło 10 proc. ziemi ornej 1 daje około 7,5 proc. ogólnej
1 10 proc. towarowej produkcji zbóż.

W  handlu, po znacznym okiełznaniu 1 ograniczeniu
I w “ X " yC, k*PMlstycz„ych u, elą3„
1947 i 1948 r. i po wyprostowaniu kapitalistycznych 
wypaczeń w spółdzielczym systemie wymiany — PO­
W AŻNIE WZROSŁY ELEMENTY GOSPODAR 
KI SOCJALISTYCZNEJ. A więc w S T t t  
wym artykułami przemysłowymi zbyt za pośredni­
ctwem hurtu państwowego wynosi 59,1 proc za po­
średnictwem hurtu spółdzielczego 36,6 p ro c /j  tylko 
1,3 proc. za pośrednictwem hurtu prywatnego.
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W YNIKI LIPCOW EGO PLENUM KCPPR
Poważne postępy, osiągnięte również zostały na od­

cinku obrotu artykułami spożywczymi 1 rolniczymi. 
Jeśli chodzi o zboże Państwowy Fundusz Aprowizacy) 
ny zakupuje bezpośrednio 16 proc., poprzez spółdziel­
nie — 70 proc. i poprzez hurt prywatny — M proc. 
Gorsza jest sytuacja na odcinku mięsnym, gdzie apa­
rat państwowy i spółdzielczy ujmuje zaledwie niespeł­
na 40 proc. hurtowego-obrotu.

W  sumie jednak w zakresie całości obrotu hurto­
wego artykułami przemysłowymi i rolnymi łącznie sza­
cunkowy uciział elementów socjalistycznych (państwo­
wych i spółdzielczych) oceniać obecnie można na oko­
ło 60 — 70 proc.

Inaczej przedstawia się sprawa w handlu detalicz­
nym, gdzie udział spółdzielczości i państwowych do­
mów towarowych oraz innych form handlu państwo­
wego sięga tylko 25—30 proc.

Widzimy więc, że elementy socjalistyczne w na­
szej gospodarce mają pozycje dominujące w przemy­
śle, komunikacji i bankowości, że stanowią już czyn­
nik decydujący w handlu hurtowym, że rosną stale 
w handlu detalicznym i że zajmują poważne, aczkol­
wiek mało jeszcze produkcyjne wyzyskane pozycje 
w rolnictwie.

SEKTOR KAPITALISTYCZNY
Przejdźmy z kolei do analizy sektora kapitalistycz­

nego i drobnotowarowego..
Jeśli chodzi o gospodarkę kapitalistyczną w Polsce, 

to składają się na nią następujące czynniki:

1
osób,

18 tys. przedsiębiorstw przemysłu prywatnego i 
budownictwa, zatrudniających błisko 200.000

nych,

pewna część samoistnych warsztatów rzemieślni­
czych, posługujących się dużą liczbą sił najem-

prywatny handel hurtowy,

4 pewna część prywatnego handlu detalicznego .0 
charakterze kapitalistycznym,

5 kapitalistyczna część gospodarstw rolnych, która 
stanowi co najmniej około 10 proc., ogólnej Ich 

ilości, ,

6 inne grupy kapitalistyczne, jak właściciele kamie­
nic czynszowych, prywatnych przedsiębiorstw 

komunikacyjnych itd.,
i wreszcie liczni spekulanci różnego autoramentu.

STRUKTURA GOSPODARKI 
DROBNOTOWAROWEJ

Jeżeli chodzi o gospodarkę drobnotowarową w Pol­
sce, to składają się na nią następujące elementy:

1 przeważająca część (140 tysięcy) samoistnych 
warsztatów rzemieślniczych (ogólna liczba żatrud 

nlonych w warsztatach rzemieślniczych 327 tys.),

2 przeważająca część prywatnych detalicznych przed 
siębiorstw handlowych 1 usługowych (ogólna licz­

ba zatrudnionych w detalicznych prywatnych przed­
siębiorstwach handlowych ok. 300 ty».),

3 około 90 proc. gospodarstw rolnych, a mianowi­
cie gospodarstwa drobne i średnie,

UKŁAD SIŁ
Jeżeli spróbować porównać zasięg sektora socjali­

stycznego, drobnotowarowego i kapitalistycznego na 
podstawie jedynego przy obecnym stanie naszej staty­
styki dostępnego wskaźnika — mianowicie wskaźni­
ka, który odpowiadałby na pytanie ■— WIELE OSÓB 
ZATRUDNIONYCH JEST W  KAŻDYM Z TYCH 
SEKTORÓW, to otrzymalibyśmy następujący szacun 
kowy stosunek procentowy:

Sektor socjalistyczny 24 proc., 
sektor kapitalistyczny 14 proc., 
sektor drobnotowarowy 64 proc.
Rzecz jasna, że liczby te nie mają nfc wspólnego z 

podziałem ludności według klas społecznych, gdyż na 
przykład dane odnoszące się do sektora kapitalistycz­
nego zawierają nie tylko liczbę właścicieli kapitalistycz 
nych gospodarstw rolnych, czy też przedsiębiorstw 
przemysłowych, ale i zatrudnionych w tych gospodar­
stwach i przedsiębiorstwach robotników itd. Liczby 
te mają jedynie na celu charakterystykę zasięgu po­
szczególnych sektorów, na podstawie bardzo dla te­
go celu niedoskonałego, ale jedynie w danej sytuacji 
możliwego ■wskaźnika zatrudnienia. Z  tymi zastrzeże­
niami i w tym charakterze liczby te mogą być zasto­
sowane do naszej analizy.

Co wynika z tych liczb? Z liczb tych wynika, że 
pomimo znacznego zasięgu sektora w założeniu swym 
socjalistycznego, sektor kapitalistyczny w Polsce 
współczesnej zajmuje poważne pozycje, zaś przeważa­
jącym dla Polski współczesnej, zwłaszcza na wsi, jest 
typ gospodarki drobnotowarowej.

Było by z gruntu fałszywe mierzyć siłę sektora kapi­
talistycznego w naszej gospodarce wyłącznie jego 
własnym zasięgiem. Jest podstawową prawdą mark­
sizmu - leninizmu, że „drobne gospodarstwo indywidual 
ne rodzi kapitalizm i burżuazję stale, codziennie, co 
chwila, żywiołowo 1 w skali masowej (LENIN). 
Chłopi polscy pamiętają sprzed wojny i z okresu oku­
pacji, jak wyzysk obszarniczy i bogaczy wiejskich po­
wodował szybki proces różniczkowania się wsi.

PROCES RÓŻNICZKOWANIA WSI
Na czym ten proces polegał? Polegał on na tym, źe 

ak mówi STALIN „bogacili się i szli w górę kapita- 
iści wiejscy. Popadali w nędzę i w ruinę biedni go­
spodarze i szli pod jarzmo kapitalistów wiejskich. Pełzli 
io góry, aby stać się kapitalistami średni gospodarze 
za każdym razem spadali w dóL mnożąc szeregi bie-

(D o k o ń cze n ie  ze str. 4 )
«loty ku radości wiejskich kapitalistów".

Ten proces różniczkowania się wsi został wstrzy­
many w Polsce Ludowej przez reformę rolną i zasie­
dlenie Ziem Odzyskanych, co spowodowało przejście 
części biedoty wiejskiej do rzędu średnich gospoda­
rzy.

Ten proces jest hamowany przez całą politykę trą­
du ludowego w dziedzinie podatkowej, obcinającą w 
pewnej mierze dochody bogaczy wiejskich, politykę 
kredytową, która powinna przede wsrystkim okazy­
wać pomoc biednym i średnim chłopom, chociaż nie 
zawsze tak się dzieje w praktyce, politykę cen za arty 
kuły rolnicze, zmierzającą do zapewnienia chłopom pra 
cującym opłacalnych cen na produkty rolnicze, lecz 
bez wybujałości spekulacji itd.

Polityka ta może tylko hamować i ograniczać 
proces różniczkowania wsi i rozwijania się elemen­
tów kapitalistycznych — nie może jednak całkowi­
cie powstrzymać tych procesów.

Na wsi polskiej bowiem obok 10 proc. gospodarstw 
kapitalistycznych jest 60 proc. gospodarstw do 5 ha 
i kapitalista wiejski przez zatrudnianie siły najemnej, 
przez lichwę zbożową i pieniężną, przez system odro­
bek, przez wypożyczanie siły pociągowej i inwenta­
rza, przez dzierżawę i skup ziemi rośnie w silę i spycha 
i rujnuje biednych i średnich chłopów.

JAK ZAPOBIEC UBOŻENIU 
MAŁOROLNYCH CHŁOPÓW

■ Wynika więc z tego, że dla uniknięcia degradacji 
i zubożenia biednych i średnich chłopów nie wystar­
czy realizowanie przez demokrację ludową stopniowe 
go podporządkowywania, ograniczania i wypierania 
elementów kapitalistycznych. Dla całkowitego wypar­
cia tych elementów konieczna jest jeszcze taka prze­
budowa bazy tych elementów — drobnotowarowej go 
»podarki, ABY NIE MÓGŁ Z  NIEJ RODZIĆ SIĘ 
KAPITALIZM, a to jest możliwe jedynie przez prze­
budowę gospodarki drobnotowarowej, przez jej zespo­
lenie, a więc wzmożenie jej siły, przez stworzenie form 
gospodarki socjalistycznej na wsi. Bez tego tiiepodob 
na zbudować społeczeństwa socjalistycznego.

Jaką drogą może być dokonana ta przebudowa drób 
notowarowej gospodarki chłopskiej w gospodarkę so­
cjalistyczną? Plenum naszego Komitetu Centralnego 
dało na to pytanie jasną odpowiedź.

Masowy ł wszechstronny rozwój spółdzielczości 
wiejskiej, wszystkich jej form, a w szczególności wył 
szej jej formy spółdzielczości produkcyjnej — oto 
droga przebudowy drobnotowarowej gospodarki 
chłopskiej w gospodarkę socjalistyczną.
Rozwój spółdzielczości I w tej liczbie spółdzielczości 

produkcyjnej, nie }e*t nowym hasłem na wal polskiej, w socjalizm
W  ciągu lat 50-ciu ruch ludowy niezmiennie »zerzył 
propagandę spółdzielczości, widząc w niej drogę pod­
niesienia gospodarczego i kulturalnego wsi. V/ warun­
kach jednak panowania kapitalizmu, spółdzielczość nie 
mogła otrzymać szerokiego rozmachu, a istniejące 
spółdzielnie musiały się podporządkowywać kapitali­
stom, stając się kolektywną instytucją kapitalistyczną.

Inne jednak są możliwości i perspektywy rozwojuf 
spółdzielczości na wsi w warunkach demokracji ludo­
wej, gdy władza polityczna znajduje się w rękach ro­
botników i chłopów i gdy władza ta rozporządza wiel 
ką siłą gospodarczą w postaci przemysłu państwowe­
go, handlu państwowego i spółdzielczego, banków 
państwowych, jednym słowem potężną dyspozycję go­
spodarczą, która przez odpowiedni rozdział kredytów, 
odpowiednią politykę rozdziału artykułów przemysło­
wych, może uwolnić spółdzielczość od podporządko­
wania się elementom kapitalistycznym.

przed kapitalistycznym rozwojem wsi iN przed ruiną, 
którą ten rozwój przynosi indywidualnej gospodar­
ce chłopskiej—wszystko to wymaga i wielkich środ­
ków i długiego czasu.

Jeden z twórców naukowego socjalizmu, Fryde­
ryk Engels, u schyłku swego życia genialnie prze­
widywał :

„Stoimy zdecydowanie po stronie drobnego eliło 
pa, będziemy robić wszystko co możliwe, żeby 
mógł on znośnie żyć, żeby ułatwić mu przejście 
do pracy zespołowej w wypadku, jeżeli się na to 
zdecyduje. W wypadku zaś jeżeli on jeszcze nie 
będzie w stanie przyjąć tej decyzji, postaramy się 
dać mu możliwie najwięcej czasu do pomyślenia 
o tym na swoim skrawku ziemi".

cymi chłopami, jak na przykład patronowanie fi* 
pobliskim ośrodkom maszynobryk metalowych 

wym.
Trzeba wreszcie, aby nasze wiejskie od-

Wszechstronny i stopniowy, oparty o rozwój prze 
mysłu, nagromadzenie środków finansowych i prze­
konania mas, rozwój Spółdzielczości w zakresie zby­
tu, zaopatrzenia i produkcji, rozwój związany z wy­
pieraniem, a w ostatecznym rezultacie i likwidacją 
kapitalizmu,- oto droga przekształcania gospodarki 
drobnotowarowej na wsi, a również i w specyficz­
nych dla miasta formach w mieście, w kierunku so­
cjalistycznym.

Oto perspektywa rozwoju demokracji ludowej ku 
socjalizmowi, nakreślona • przez nasze Plenum w 
przeddzień zjednoczenia.

zacieśniły swą współpracę z organizacjami SŁ 
rodzonego PSL.

Zaostrzająca się walka klasowa, szczególnie 
wsi, może spowodować pewne wahania wsr _ 
szych młodych i często niezahartowanych 
ców.

Trzeba skończyć z zastępowaniem na wsi klaso 
wego kryterium przez kryterium partyjne, ie 
pomoc państwową dzieli się nie według zasa'y - 
sowej, a według zasady partyjnej przynależności 
trzeba skończyć z kumoterstwem i panoszeniem 
systemu protekcyjnego.

Trzeba tali rozstawić aktywne kadry peperoW- 
skie na wsi, aby pozbawić wpływu na parlię i 
organizacje społeczno - gospodarcze tych, co le 
tymację partyjną wykorzystywali dla indywidual 
nego bogacenia się, a w partii należy oprzeć się 

ideowych elementach wśród chłopów bicdnyc 
oczywiście na robotnikach roi

na
oraz

O ZAOSTRZENIU SIE WALKI KLASOWEJ 
! ZADANIACH PARTII

• Marksizm - leninizm uczy nas. że
„ule było je.:- że w historii Ł kirh wyrodków, 
żeby umierając® kłusy dobrowolnie schodziły ze 
sceny. Nie było jeszcze w: historii takich wypad-

• ków, żeby umierająca burżuazja nie wypróbowała 
'•> wszystkich resztek swych sił dlatego, żeby obro­

nić swoje istnienie“ (STALIN).
W warunkach demokracji ludowej, w warunkach 

istnienia klas antagonistycznych rozwój do socjali­
zmu nie może odbywać się inaczej, jak tylko drogą 
ostrej walki klasowej.

Trzeba stwierdzić z całą siłą, że po wielkiej bata­
lii klasowej, którą było zwycięstwo wyborcze obo­
zu demokracji ludowej i rozbicie PSŁ-owskiej miko 
łajczykowsldej reakcji, W PAKTU NASZEJ 
ZMNIEJSZYŁO SIĘ POCZUCIE OSTROŚCI WAL­
KI KLASOWEJ.

1 średnich 
nych.

NOWE, BOJOWE ZADANIA PARTII
Towarzysze! .
Z analizy sytuacji i perspektyw, nakres. onj 

przez Plenum naszego Komitetu Centralnego, n  
nikają nowe i odpowiedzialne zadania dla nasz 
Partii,wymagające poważnego usprawnienia i u 0 
jowienia całej jej ć -' dalności.

- *,.! r i -

W niektórych ogniwach partyjnych wytworzyły 
Bię nawet szkodliwe złudzenia sprzyjające beztrosce 
politycznej, sprzyjające rodzeniu się teorii „o wy­
gasaniu walki kM3d\7&j“ i „pókbjbwym wrastaniu

•ÀAÀi J» 11 < ŚUJt /Mi4.- •

FRONT WALKI KLASOWEJ
A przecież praktyka dnia codziennego dostarcza 

nam tysiącznych przykładów zaciętej walki kla­
sowej, która toczy się w Polsce.

Czymże, jak nie walką klasową jest walka z ban­
dami, z dywersją, sabotażem i szpiegostwem?

Czymże, jak nie walką klasową jest masowa ak­
cja przeciw dezorganizowaniu naszego życia gospo­
darczego przez kapitalistów miejskich i wiejskich, 
usiłujących podbić ceny?

Czymże, jak nie walką klasową są usiłowania ka­
pitalistów miejskich i wiejskich przerzucenia cięża­
ru  podatków na biednych i średnich chłopów oraz 
rzemieślników ?

SPÓŁDZIELCZOŚĆ —  JEDYNIE DROGĄ 
UWOLNIENIA CHŁOPA OD WYZYSKU 

KAPITALISTYCZNEGO
W WARUNKACH DEMOKRACJI LUDOWEJ 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ JEST JEDYNĄ DROGA U- 
WOLMENIA SIĘ CHŁOPSTWA OD WYZYSKU 
KAPITALISTYCZNEGO, JEDYNA DROGA PO­
WSTRZYMANIA KAPITALISTYCZNEGO ROZ­
WOJU WSI, JEDYNA DROGA ZHARMONIZO­
WANIA INDYWIDUALNEGO INTERESU CHŁO 
PA Z INTERESEM OGÓLNOPANSTWOWYM.

Czymże, jak nie walką klasową jest walka prze­
ciw wstecznictwu i politykierstwu, szerzonemu 
przez część kleru pospołu z bogaczami wiejskimi?

A walka przeciw przechwytywaniu kredytów dla 
biednych i średnich chłopów przez bogaczy wiej­
skich, a walka przeciw opanowaniu spółdzielni rol­
niczych przez kapitalistów wiejskich, a walka prze­
ciw wyzyskowi robotników i parobków przez miej­
skich i wiejskich kapitalistów, a walka przeciw na­
dużyciom i kradzieży mienia publicznego, przeciw 
korumpowaniu naszego aparatu gospodarczego przez 
kapitalistów — czy wszystko to nie jest przejawem 
ostrej walki klasowej?

Stoimy na gruncie rozwoju wszystkich trzech 
dziedzin spółdzielczości rolniczej — zaopatrzenia, 
zbytu i produkcji. KLUCZOYYE ZNACZENIE 
MIEĆ BĘDZIE JEDNAK ROZWÓJ SPÓŁDZIEL­
CZOŚCI PRODUKCYJNEJ, ta  dziedzina bowiem 
spółdzielczości może dopiero umożliwić szybkie prze 
niknięcie na wieś nowoczesnej techniki i wiedzy roi 
nlczej, podniesienie dobrobytu materialnego i po­
ziomu kulturalnego i radykalne wyjście ze ślepego 
zaułka rozwoju kapitalizmu na wsi. Proces przej­
ścia gospodarki drobnotowarowej do gospodarki 
spółdzielczej pod względem zaopatrzenia, zbytu i 
produkcji, a więc do gospodarki zespołowej, nie mo­
że być w naszych warunkach ani procesem łatwym, 
ani szybkim.

Trzeba, aby nasz przemysł państwowy mógł do­
starczyć wsi dostatecznych ilości nowoczesnych ma­
szyn rolniczych, nawozów, traktorów, samochodów, 
energii elektrycznej.

Trzeba, aby nasze państwo ludowe było w stanie 
udzielić wsi wielkiej pomocy finansowej.

Trzeba wreszcie, aby same masy chłopskie prze­
konały się na własnym doświadczeniu, że droga 
gospodarki spółdzielczej, zespołowej, stanowi dla 
nich jedyną obronę przed kapitalistą wiejskim,

Trzeba zaostrzyć czujność naszej partii na dzla 
łalność wroga klasowego, trzeba, aby każdy 
członek partii czuł się żołnierzem w tej wielkiej 
bitwie klasowej, która się toczy i aby widział i u- 
miał rozpoznawać wroga klasowego.

NOW A TREŚĆ SOJUSZU 
ROBOTNICZO - CHŁOPSKIEGO

Szczególne zadania stoją przed partią na wsi.
Jeśli w pierwszych latach treścią sojuszu robotni­

czo - chłopskiego była walka o reformę rolną, o za­
siedlenie Ziem Odzyskanych, o likwidację zbrojnych 
band reakcyjnych na wsi, to obecnie SOJUSZ RO­
BOTNICZO - CHŁOPSKI WYPEŁNIA SIĘ NOWA 
TREŚCIĄ.

Teraz jego treścią musi się stać polityka ogra­
niczenia wzrostu i wpływów kapitalistów wiej­
skich, polityka obrony biednego i średniego chło­
pa przed ich wyzyskiem, polityka rozwoju w mia 
rę narastających możliwości spółdzielczości wiej­
skiej, a w szczególności spółdzielczych ośrodków 
maszynowych.

Partia nasza osiągnęła vv tym miesi j 
LION CZŁONKÓW i stoi przed nami zagad uei ie 
ustalenia granic dalszego wzrostu, aby uni.mąć 
niebezpieczeństwa rozpłynięcia się partii w klasie 
robotniczej, zatarcia różnicy między partią i 7'A’1 
zideni zawodowym, pomniejszenia roli partu, ja­
ko przodującego, czołowego oddziału klasy robot­
niczej i mas pracujących.
Zjednoczona Partia liczyć będzie ponad 1,5 milio 

na członków i w tych warunkach szkodliwe było y, 
uganianie się za większymi efektami liczbowymi. 
CHCEMY ABY PRZY PRZYJMOWANIU DO PAR­
TII MOCNIEJ AKCENTOWANY BYŁ MOMENT 
IDEOWOSCI I PRZODUJĄCEJ CZYNNEJ BOLI 
W PRODUKCJI.

Chcemy, aby Zjednoczona Partia była Partią  ̂no­
wego typu, realizującą zasady organizacyjne mark­
sizmu - leninizmu, siiną wewnętrzną zwartością i dy­
scypliną, tętniącą bogatym ży.cięm wewnąŁr*.: Pait  - 
tyjnym, osiąganym przez aktywność wszystkich 
członków Partii w toczącej się walce klasowej, ° S1!U 

przez pracę ■ ideologiczno .- ■•.łyjfSlWWHfcaą 1 
przez przestrzeganie zasad demokracji wewnątrz 
partyjnej.

I im bardziej stanowczo przestrzegać będziemy 
tych zasad w naszej Partii, tym szybciej i grunto­
wniej zapuszczą one korzenie w Zjednoczonej Par­
tii. Bacznie śledzić winniśmy za składem socjalnym 
naszej Partii. W tej chwili liczba robotników wy 
nosi w Partii 57 proc., liczba chłopów 23 proc., hcz- 
ba pracowników umysłowych 15,6 proc., liczba rze­
mieślników 3,9 proc., kupców 0,7 proc.

W Zjednoczonej Partii skład socjalny nie powi­
nien ulec pogorszeniu, kierownictwo PPS jest z na­
mi całkowicie zgodne, że W ZJEDNOCZONEJ PA“  
TII DECYDOWAĆ LICZEBNIE WINIEN TRZON 
ROBOTNICZY, że na wsi winniśmy bardziej rozsze­
rzyć swoje pozycje wśród biedoty chłopskiej i że o- 
bydwie partie tylko zyskać mogą na uwolnieniu się 
od socjalnie obcych, obrastających w pierze kapita­
listyczne elementów.

Stoi przed nami zadanie uaktywnienia, ubojowie­
nia i wzbogacenia pracy wszystkich naszych kół 
komitetów.

Trzeba, aby każde kolo partyjne w odnośnym 
przedsiębiorstwie, czy na wsi miało płdne poczu­
cie odpowiedzialności za wszelkie braki i niedo­
ciągnięcia, za wykonanie jplanów gospodarczych i 
żeby ujawniało we wszystkich zasadniczych dzie­
dzinach pracy swoją inicjatywę i przodującą colę.
Trzeba, aby nasze komitety partyjne na wszyst­

kich szczeblach wzmogły swoją polityczną rolę kie­
rowniczą i aby rozszerzały swój krąg zainteresowań 
nie tylko politycznych, ale również w dziedzinie g°® 
podarczej, samorządowej, kulturalno - oświatowej.

Plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego na­
szej Partii, jak widzicie, dokonało wielkibj pracy u- 
zbrojenia ideologicznego naszych szeregów partyj­
nych w przededniu zjednoczenia.

Zadanie polega teraz na tym, aby analiza i wy­
tyczne Plenum stały się własnością całej Partii, aby 
wzmogły bardziej jeszcze aktywność i ubojowienia 
naszej Partii, aby stworzyły najzdrowszą atmosfe­
rę dla zjednoczenia.

Trzeba bowiem pamiętać, że zwartość ideologicz­
ną Zjednoczonej Partii, jej odporność wobdc niebez­
pieczeństwa nacjonalizmu i oportunizmu, jej nie­
rozerwalną więź z marksizmem - leninizmem, my u- 
gruntowujemy już teraz pogłębioną pracą ideologi­
czną we własnych szeregach i we współdziałaniu i  
organizacjami PPS.

w

I  podobnie, jak w okresie reformy rolnej, robot­
nicy pomagali chłopom dzielić ziemię obszarniczą, 
tak dzisiaj nasza Partia powinna rozwijać wszystkie 
formy żywej łączności klasy robotniczej z pracują-

I im gruntowniejsza i głębsza będzie ta praca 
przededniu zjednoczenia zarówno u nas, jak i w 
PPS, tym pełniejszy będzie wspólny nasz triumf w 
momencie likwidacji półwiekowego rozłamu w po - 
skiej klasie robotniczej, tym potężniejszym orężem 
w walce o Polskę Socjalistyczną stanie się Zjedno­
czona Partia Klasy Robotniczej.
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Gdańscy
dokonują

Dnia 11 lipca odbyło się w światli 
cy robotników portowych w Gdyni 
walne zgromadzenie robotników por­
tów, członków oddziału Zw. Zaw. 
Transportowców. ‘Na zebraniu obec­
ny był przewodniczący Zarządu Głó 
wmego Zw. Transportowców — tow. 
Ordyński, przewodniczący OKZZ — 
tow. Kołodziej i przedstawiciele partii 
politycznych.

Konferencję zagaił tow. Zborow­
ski, który złożył sprawozdanie z dzia 
łalności Związku za okres ubiegły. 
Ilość robotników portowych na tere­
nie Gdyni wynosi 2.319 z kartami por 
towymi i 479 rezerwy portowej. W  
pierwszym etapie swej pracy Zarząd 
zmierzał do poprawy warunków eko­
nomicznych, poprzez poddanie rewizji 
stawek akordowych niektórych asor­
tymentów przeładunku. Usiłowania te 
przyniosły efektywną, mimo że nie zu 
pełnie wystarczającą, podwyżkę za­
robków o 2.500 zł. miesięcznie prze­
ciętnie, W raz z tym podniosła się wy 
dajność pracy.

Drugim zagadnieniem, któremu Za­
rząd poświęcał dużo uwagi jest kwes

robotnicy 
przeglądu

t-ia mieszkaniowa .Mimo poprawy na 
tym odcinku — wystarano się o sze­
reg mieszkań dla robotników, żyją­
cych w ciasnych i nie higienicznych 
warunkach — jest jeszcze 360 robotni 
ków, ubiegających się o przydział. W  
celu częściowego rozwiązania bolą­
czek mieszkaniowych, w ramach Spół 
dzielni „Portowiec", zapoczątkowano 
budownictwo mieszkaniowe na Wzgó 
rzu Focha, które zapewni robotnikom 
portowym 28 mieszkań. Pierwszy 
dom będzie wykończony jesienią hr., 
pozostałe dwa -— w roku przyszłym.

Jeśli chodzi o organizację pracy na 
terenie portów Gdyni i Gdańska, to 
w związku z powstaniem nowej pla­
cówki przeładunkowej „Portorob" 
sprawność portów uległa znacznej po 
prawie. Po upływie 3 miesięcy moż­
na śmiało stwierdzić ,że zdała ona w 
zupełności egzamin.

Tow. Zborowski zwrócił również 
w sprawozdaniu swym uwagę na bez 
pieczeństwo i higienę pracy, które są 
na terenie portu niewystarczające. W  
związku z tym Zarząd złożył odpo-

sezon büiSowlany na Wybrzeżu
pod zoakiem wytążenej pracy

Wojewódzki Wydział Odbudowy, dą 
żąe do zrealizowania swoich zamie­
rzeń budowlanych rozwinął intensyw­
ną akcję, która z dnia na dzień przy­
biera na sile. Czołowy problem sta­
nowi odbudowa 3.100 zagród wiejskich, 
położonych w różnych punktach woj. 
gdańskiego. Największa ich liczba znaj 
duje się na Żuławach. W tej dziedzi­
nie rozpoczęte zostały roboty przy od­
budowie 907 gospodarstw, z których 
24 zostały już oddane do użytku rol­
ników. Niezależnie od tego rozpoczę­
ta została równocześnie odbudowa 
30 obiektów, przeważnie budynków

T e a t r  M ie jsk i „ W y b rze ż e"  — G dyn ia , 
go d z . 50 „ W ese le“  W y sp iań sk ieg o  w  insc. 
Iw o  G a lla .

T e a t r  K a m e ra ln y  .„W ył>rze2c‘*  S o p o t —K a m e ra ln y  ^ » ty g b rz e ż e ^  S
é ro d a  14 lip c a  t e a t r  ń le S iy n f t^ . W -p rzygo­
to w a n iu  „ Z n a k "  B a rn a s ia  w  r e i .  i t r '  G al- 
lowej.

szkolnych położonych na wsi. W tej 
dziedzinie zamierzenia Wydziału nie 
zostały wykonane tylko przy 8 obiek­
tach, za co zresztą dość dużą winę po­
noszą majątki państwowe, będące in­
westorami, które dopiero ostatnio zdo­
łały skończyć pleń owa nie, opracowy­
wanie kosztorysów i rozpocząć wła­
ściwe roboty budowlane.

Intensywne tempo robót budowla­
nych na wsi widoczne jest z wysoko­
ści zainwestowanych sum. Już w dru­
gim kwartale roku wydatkowano na 
budowę samych zagród wiejskich 79 
mil. zł z preliminowanych 309 mfl. zł. 
Jeśli weźmiemy pod uwagę, że sezon 
budowlany w tym roku został znacz­
nie opóźniony, jest to niezły wynik.

Również i w miastach woj. gdań­
skiego Wydział Odbudowy zapocząt­
kował wszystkie niemal zamierzane 
prace. Rozpoczęto już roboty przy 70
obiektach budowlanych, z czego 15 
znajduje się na wykończeniu, a tyl

wiedni memoriał w Ministerstwie Że 
gługi.

W  dalszym ciągu zgromadzenia zło 
żono sprawozdanie z pracy kultural­
no - oświatowej Związku. Po przebu­
dowaniu świetlicy Komisja Kulturał 
no - Oświatowa mogła rozpocząć ody 
wioną działalność. W  ubiegłym okre­
sie zorganizowano ochotniczy zespół 
amatorski, który dzięki intensywnej 
pracy, zdobył sobie szczególne uzna­
nie i wyróżnienie na korikursde zespo­
łów świetlicowych w Gdańsku. Zes­
pół posiada reżysera fachowca i 34 
współpracowników. Ponadto przy 
Związku powstał chór robotników 
portowych, który ma bardzo bogaty 
repertuar i zespół taneczny. Stara­
niem Komisji Kulturalno - Oświato­
wej prowadzone były, -w celu podnie 
sienią fachowości robotników, kursy 
dokształcające rachunkowości’ oraz 
kurs higieny i bezpieczeństwa pracy. 
Uruchomiono czytelnię i bibliotekę, 
która posiada 600 tomów. Mość czy­
telników stale wzrasta. Należy za­
znaczyć, że książki zakupiono wyłącz 
tde z funduszów świetlicowych. Dla 
dzieci robotników portowych organi­
zowane są lekcje gry na fortepianie, 
dla robotników •— lekcje gry na in­
strumentach dętych.

Staraniem Komisji Kult. - Oświato 
wej zorganizowano gwiazdkę dia dzie 
ci, rozdzielono 2.400 paczek, urządzo 
no wycieczki i różne imprezy. Oży­
wioną działadność rozwijała sekcja 
sportowa.

Po sprawozdaniach wywiązała się 
dyskusja, w której podkreślono dobrą 
pracę kulturalno - oświatową i zwró 
cono uwagę na szereg niedociągnięć. 
Idzie tu przede wszystkim o brak

portouii 
osiągnięć

^̂ ¿rvYwka I j t .
l ig a  l o t n ic z a  w ELBLĄGU

W Elblągu odbyło 
się zebranie propagan-

ubrań ochronnych i niedostateczną i I .Twwfjr t, . .  * , , I .wr I Lotniczej. Po oto-
dbałość o warunki pracy robotnika I 1 szemym referacie pro-
portowego .Tak np. w .magazynie Nr l  J pagandowym, wygło-
6 jest teren niezabetonowany po kłó- J  szonym przez delegata
rym wozi się ładunki, tak że robotni- zarządu wojewódzkiego
cy grzęzną nieraz w błocie. W  maga skiego dokonano wybo-
zynie „Pantazed" poczekalnia dła ro- ru zarządu obwodu Ligi Lotniczej 
botników portowych i kiosk są zamy składzie następującym: przew. 
kane o 9Aej wieczór, co powoduje ; Nfcpokulczycki wiceprzewodniczą- 
„  . , , 1 , 1 cy msp. Sawiński, sekretarz Le-
cu,esto konieczność czekania na ofcwar wieki, oraz członkowie zarządu, 
de poczekalni na deszczu. Oniszczenko, Kulesza, Gajda i Bojko.

W  wolnych wnioskach wysunięto Do komisłi rewizyjnej powołano pre- 
projckt zorganizowania funduszu dla “ Sa - S'°- RÓŻaAskieg0‘ lnż- Lewan'  
noworodków, zakupienia za 200.000
zł, pochodzących z nadwyżki, książek I w  . . . . . . .i , , * W dniach od 15 do 18 lipca br. nru-
dla dzied robotników portowych oraz chomiona będzie eskpozyW  UP -
przydziału miesięcznego stypendium Poznań 1 na stadionie pocztowym 
w sumie 2.500 zł dla dziecka robotni- Przy ul. Rocha w Poznaniu, która po-

¡ zesa S.O.
dowskiego i dyr. Tarasiewicza. 

UWAGA FILATELIŚCI

ka, które poświęci się studiom mor­
skim. Wszystkie wnioski zostały 
przez plenum zaakceptowane.

Po ■wyborze zarządu Kasy Samopo 
mocy dokonano wybawi Zarządu 
Związku w skład którego weszli tow. 
tow.: Zborowski, Albekier, Zasłaiw- 
slki, Żelazny, Klaman, Szlęzak, Żoł­
dak, Walczak, Kawka, Słomiany i ofo. 
Piątak. (a)

i sługiwać się będzie specjalnym da­
townikiem okolicznościowym z napi­
sem „Ogólnopolskie igrzyska sporto­
we Zw. Zaw. Prac. Poczt, i Telekom, 
w Poznaniu — 15 do 18 lipca 1948 r.“.

WCZASY NA WODZIE
W ostatnich dniach przybył do Biuro Regionalne C.

i Gdańska statek rzeczny „Bałtyk“, U. P. w Gdańsku orga-
który odbył podróż z Warszawy do rnizuje w najbliższym
ujścia Wisły. Pasażerami jego jest czasie wyjazdy swych
220 członków okręgowego Związku pracowników do Po- U1 Zawodowego Pracowników Państwo- wiatowych Rad Naro­

dowych w celu nawią- n
Coś o rybach

Smaczne poirawy na miejscu
i miejscową ludnościąPo przeniesieniu się z Przystani Że­

glugi Przybrzeżnej „Gryf“ do Basenu 
Prezydenta, Centrala Rybna uruchomi 
ła w tym miejscu pawilon — próbier- 
nię ryb.

W olbrzymich .pomieszczeniach przez 
cały dzień przyprawiane są najróżniej­
sze gatunki ryb.

Pierwszymi -klientami prólbierni byli 
automobiliści czescy, którzy nie mogli 
nachwalić smacznych potraw z dor­
sza. Wobec niskich i przystępnych cen 
próbiemia jest stale zapełniona tury-

wych w Warszawie, którzy spędzają
wczasy „na wodzie“. Statek sprawi* 
wrażenie domu wypoczynkowego, jest 
wyposażony w kabiny, sypialnie, ob­
ficie zaopatrzoną kuchnię itp. Nie brak 
tu również rozrywek, gdyż dostarcz* 
ich własny zespół artystyczny. Bogato 
wyposażona biblioteka ułatwia zaj­
mowanie się lekturą. W czasie pobytu 
na Wybrzeżu wczasowicze zwiedzili 
miasta portowe zaś zespół artystyczny 
wystąpił z przedstawieniem dla ro­
botników kolejowych w Gdyni. (M)

OTWARCIE ODDZIAŁU
BANKU HANDLOWEGO

Niedawno został otwarty w Gdań­
sku oddział Bartku Handlowego W 
Warszawie.

Poświęcenie lokalu, który mieści się 
przy ul. 1 Maja w Gdańsku (w gma­
chu PKO), dokonał O. Gwardian Nor­
bert Uliasz. Uroczystość odbyła się W 
ścisłym gronie współpracowników 
obecności przedstawicieli centralnych 
władz banku. Dyrektorem oddziale zo 
stał mianowany tow. T. Lewiński, bę­
dący długoletnim i doświadczonym ban 
kowcem.

PLAN INWESTYCYJNY 
NA ROK 1949

Q iS b u t S o w a  n a b r z e ż y  i f a l o c h r o n ó w
postępuje naprzód

W porcie gdyńskim prowadzone są 
Intensywne prace remontowe na na­
brzeżach i przy falochronach. Na 
Nabrzeżu Indyjskim przeprowadza 
się gruJitown y . remonty pauderzchni________ _ ny.j.j^męn__

ko 2 obiek ty  czekają jeszcze n a  odbu- .1 to rów , i f a  Nabrzeżu Polskim likpń 
Ol U tljjca cr. CYiiK-Nr, j GtJynla ciowę. OsótałeiodlabjBiast położonych czóiio naprawę belek  odbojow ych,
C o d z ien n ie  o godz. 19.30, so b o ty  15.30 1 

19.30. N ied z ie lę  1 św ię ta  12, 15.30 i  19.30.

K I N
„W arszaw a“ — D w aj pano-

na terenie wojwództwa uruchomiono (natomiast naprawa krawężników 
około 65 miL zł, z czego za wykonane ¡trwa w dalszym ciągu. Przy Nabrze 
roboty wypłacono blisko 60 proc. i*u Pilotowym i Portowym przepro- 

_ wadzono naprawę chodników i bru-
* według oceny fachowców, mimo kowanle. Firma „Hydrotres'

obiek- rozpo-G d y n la  —

G d y n ia  — „ G o p lan a “  — p o s tra c h  m órz. j rozpoczęcia robót przy wielu O D ieK - i CZę j a  wstępne prace przy naprawie 
G d y n ia  -  „ A tla n tic “  -  M onsieu r La ' tach, pierwszy okres budowlany był I Nabrzeża Rumuńskiego. Prace po- 

8  G d y n ia  -  „ F a la “  -  N ico laus M tk le b y .! 'v br' stosunkowo słaby. W pierwszym I Stępują szybko naprzód. W Kanale 
G d y n ia  — „ P ro m ie ń "  — w ieczn a  E w a. -Kwartale nic prawie nie zrobiono,
S o p o t — „Bałtyk“ — u  p ro g u  ta je m n ic y .: przygotowując jedynie dokumentację 
sopoi -  .¡Aktualności“ -  P r o S r  io. Planowanych robót, co było związane 
o l iw a  — „ P o lo n ia “  — Ńa tro p ie  zb ro d - j 7- całym szeregiem najrozmaitszych 

ni. _ _ „  „ . „ . . | trudności natury biurokratycznej. Do-
re w ii .  P o c z ą te k  sean só w : 16.30, 10, 21.30. i P i e r o  W drugiej połowie drugiego 

W rzeszcz  — „ c a p i to i“  — R oksana , 7 k się- kwartału przystąpiono do właściwych
robót, a obecnie nabierają one należy­
tego tempa. Miesiąc czerwiec był po­
czątkiem większych wypłat z "tytułu 
rzeczywiście wykonanej pracy.

Syców .
G d a ń s k  — “ Ś w ia to w id ,, — W yspa  sk a r-

W e jc h e ro w o  — „ Ś w it“  — P e p ita  Ju n aez . 
P u c k  — „M ew a“ — 14 lip ca .
K a r tu z y  — „ K a s z u b “  — Z w y c ięzcy  i te -

P °K o śc ie rzy n a  — „ B a łty k "  — 3 p a n ó w  L u ­
d w ik ó w .

T czew  —  „ W is ła "  — k in o  n ieczy n n e . 
S ta ro g a rd  — „ P o lo n ia "  — 7 zas łona . 
L ę b o r k  — „ F re g a ta “  — S ta lo w e  serca .
S łu p sk  __ „ p o lo n ia “  — o s ta tn ia  noc .
B ia ło g a rd  — „ P o lo n ia "  — K o p c iu szek . 
S z c ze c in e k  — „W o ln o ść“  — P ło m ie ń  N o- 

o O rle a n u .
W K osza lin  — „ P o lo n ia “  — D ziew czę  z  P ó ł-
n o c y  

N o w y — S k a rb  T a rza -S ta w  — „T ęcza '

n  P o łczyn  - Z d ró j — „W o ln o ść"  — W ilki 
m o rs k ie .

p r o g r a m  r o z g ł o ś n i  g d a ń s k i e j

S k o d a , 14 lip c a  1948 r . ,  fa la  1079 m .
G o d z  6.15 D z ie n n ik  p o ra n n y . 8.20 „D a­

le k ie  l a t a “ , 19 o d c in e k  p o w ie śc i K . P a u -  
s to w sk ie g o . 12.04 D z ien n ik  p o łu d n io w y . 
12 25 P ie ś n i k o m p o z y to ró w  f r a n c u s k ic h . 
12 45 P o r a d n ik  d la  w si. 13.00 M ozaika  iriu- 
z v c z n a  14.30 P rz e g lą d  w y d a rz e ń . 14.40 A k ­
tu a l ia  — lo k . 14.50 R e p o r ta ż  — lok . 15.20 

W  ro c z n ic ę  G ru n w a ld u “ — p o g a d an k a  d r  
M a r ia n a  P e lc z a ra .  15.30 „ Id ą  żn iw a  w  Z ie- 
lo n e i  W ó lc e “ — a u d y c ja  m u zy czn a  d la 
d z ie c i 16.00 D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y . 16.30 
M u zy k a  k a m e ra ln a .  17.00 H allo ! T u  A lin - 
v a_s łu c h o w is k o  d la  m ło d z ieży . 18.00 „M ó­
w i W y sta w a  Z iem  O d z y sk a n y c h “ tra n s -  
m is ia  z  W ro c ła w ia . 18.05 „ P rz e z  lą d y  i 
m o rz a " .  18-13 A u d y c ja  d la  w o js k a . 19.00 

N o w e  k s ią ż k i“ , fe l ie to n . 19.30 E m a n c y ­
p a n tk i “  13 o d c in e k  p o w ie śc i B o lesław a 
P r u s a  19.45 Ś w ię to  n a ro d o w e  F r a n c j i .  20.30 
A u d y c ja  C h o p in o w sk a . 21.00 D z ie n n ik  w ie ­
c z o rn y . 23.00 O s ta tn ie  w iad o m o śc i.

d y ż u r y  a p t e k  
• o d  10 do  16 I m .

G d y n ia  — A p te k a  d r . J u rk o w sk ie g o , 
S k w e r  K o śc iu s z k i 22 i  A p tek a  B a ł ty c k a  —

S S o p o t2-  A p te k a  N o w a. S ta lin a  779.
W rzeszcz  — A p te k a  p od  O rłem , G ru n ­

w a ld z k a  86. -
G d a ń sk  — A p te k a  M o rsk a , u l .  Ł ą k o w a  16.

-OQO-
W A Z N IE JS Z E  TE LE FO N Y - ’ 

p o g o to w ie  G d ań sk  -  W rzeszcz -  O liw a.

S tr a ż  p o ż a rn a : G d ań sk  31-S34, 31-338.
G d a ń sk  - O ru n ia  313-36. 

płow y P o r t 42-222 
S o p o t f i l -00 
G d y n ia  22-22 
G d y n ia  P o rt 46-08 
W rzeszcz  41-332, 41-333, 43-364

Obećnie nie można powiedzieć, aby 
roboty, które prowadzi Wojewódzki 
Wydział Odbudowy nie natrafiały na 
trudności, do jakich w pierwszym rzę­
dzie zaliczyć trzeba brak materiałów. 
Wypływa to z nieprzygotowania ma­
gazynów Społem do spełnienia niektó­
rych zadań. W okresie martwym nie 
potrafiły one należycie zorganizować 
zaopatrzenia. Z tego powodu, aby nie 
zahamować robót, trzeba było ubie­
gać się o zgodę naczelnego komisarza 
Odbudowy Wsd na zakup materiałów 
budowlanych z innych składnic.

Rozpoczynający się kwartał upły­
nie pod znakiem wytężonej pracy. 
Wiele robót, szczególnie w. dziedzinie 
szkolnictwa, oświaty rolniczej i służ­
by zdrowia, przesuniętych zostanie na 
wcześniejsze terminy. Z pomocą w tej 
akcji przyjdzie Ministerstwo Odbudo­
wy, przez uruchomienie w jednej 
transzy kredytów przeznaczonych na 
trzeci i czwarty kwartał roku. itaigi 
kwartał będzie w ten sposób właści­
wym sezonem budowlanym, tak w bu­
downictwo wiejskm jak 1 miejskim.

Równocześnie rozpoczęte zostały 
przez Wydział Odbudowy przygotowa­
nia do sezonu robót budowlanych w 
roku przyszłym. Mają one na celu stwo 
rżenie warunków do uniknięcia jakich 
kolwiek zastojów w roku przyszłym. 
W ramach tych prac przygotowano już 
ogólny rozdzielnik, obejmujący kwoty 
potrzebne poszczególnym inwestorom 
i wykonano prace techniczne dla 
obiektów mieszczących się w ramach 
kosztorysów. Wczesne rozpczęcle 
przygotowań ułatwi w roku przysz­
łym przystąpienie do inwestycji wraz 
z nastaniem sprzyjających warunków 
atmosferycznych.

Rok przyszły wymaga specjalnych
przygotowań, gdyż w odróżnieniu od 
bieżącego sezonu, w którym wyko­
nywana jest odbudowa i remont, przej 
dzie się do właściwych inwestycji, 
obejmujących budowę i rozbudowę.

(m)

stępują szybko naprzód.
Portowym przeprowadzone zostały 
badania podwodne.

W Awan Porcie dokonano prac w  
związku z oczyszczeniem wejścia pół 
nocnego. Poza tym» minowano bloki 
i cięto w dalszym ciągu wrak „Gnei- 
senau“. Ogółem wykonano pocięcia 
i wywieziono 1.127 ton złomu, usu­
nięto 105 m. sześć, brył betonu oraz 
dokonano 242 wybuchów. Na Na­
brzeżu Śląskim trwają w dalszym 
ciągu prace przy odbudowie. Prze­
prowadza się również pogłębianie 1 
bagrowanie części rybackiej tego na­
brzeża i Nabrzeża Angielskiego w

Basenie Rybackim. Poza tym prze­
prowadzono trałowanie terenów 
przyległych do nabrzeży: Rumuń­
skiego, Czechosłowackiego i Rotter- 

,;E^ferąłowan° również 
20'-metrowej szerbkóści pas wodny," 
przyległy do południowej części pir- ' 
su północnego w Basenie Węglo­
w y m ^ ________  _______ (k )

G d y  kwitnq lipy
W  powojennej dobie, słysząc słowo 

lipa rzadko kto pomyśli o kwiecie i za­
pachu lip, a przeważnie słowo to ko­
jarzy się z jakąś „Upną sprawą“, ja­
kimś smehrajstwem- Czas już jednak 
poświęcić prawdziwym lipom uwagę. 
Na terenie Gdańska, w okresie kwitnię­
cia, są one barbarzyńsko niszczone, 
Amatorzy kwiatów łamią całe gałązki, 
To samo się zrejćtą dzieje i z innymi 
drzewkami na uoerach miejskich, bez­
dusznie niszczonymi bez potrzeby, 
Chcąc upiększyć swoje życie raczej za­
o p ieku jm y się drzewostanem i >kwia­
tami, nie niszcząc ich bezmyślnie. Za­
rząd Miejski izaś, dla żbyt gorliwych 
amatorów' piękna, powinien posiadać 
mandaty karne, Nih

stami
ską.

gdyń-

WAGONY — CHŁODNIE
Niedawno wyruszył z Gdyni pierw­

szy zespół wagonów - chłodni Centra 
li Rybnej do Czechosłowacji. Ryby zo­
stały przewiezione zagranicę w bardzo 
krótkim czasie, a nowoczesny system 
chłodzenia wagonów okazał się w prak 
tyce pierwszorzędny. Towar dotarł 
do miejsca przeznaczenia świeży i od­
powiednio zamrożony.

W tych dniach Centrala Rybna odbie 
ra ze Stoczni Gdańskiej nowy zespół 
wagonów - chłodni, który przypusz­
czalnie będzie kursował do Pragi, lub 
Berlina. Jak się okazało, zespoły 
chłodnicze nadają się do przesyłek 
eksportowych 1 zdają wyśmienicie 
swój egzamin szczególnie na dalekich 
trasach.

POWSTANĄ NOWE FABRYKI
TRANU ,  . wylWv *  ?n

M wkig Z a k ł a d y . S  “ły ostatnio z Danii skomplikowaną 
ap ara tu rę  do produkcji tranu czyste­
go z wątrób dorszowych. Jeżeli próby 
tej aparatury dadzą pozytywne wy-, 
nikł, Morskie Zakłady Rybne sprowa­
dzą większą ilość koniecznych do pro­
dukcji urządzeń w celu utworzenia 
2 dużych fabryk tranu w Gdyni i Świ­
noujściu. Prowadzone dotychczas 
próby przez sektor prywatny nie dały 
zadowalających rezultatów i trudno 
jest opierać się na wynikach doświad­
czeń prywatnych przedsiębiorstw. W 
Polsce produkuje się obecnie jedynie 
tran techniczny.

Wobec trudności związanych z wy­
robem tranu i ograniczoną ilością po­
trzebnych urządzeń produkcja nie mo­
że zaspokoić zapotrzebowania rynku. 
Należy przypuszczać, że z chwilą uru­
chomienia fabryk przez MZR ilość 
produkowanego w kraju tranu wy­
starczy dla potrzeb wewnętrznych.

zania z nimi bliższego 
kontaktu oraz wygło­
szenia referatów wpro­
wadzających członków Pow. Rad N*' 
rodowych w istotę 1 zadania piano* 
wania i roli samorządów w budowi* 
planu.

RUCH STATKÓW W GDYNI 
I W GDAŃSKU

10 bm. do portu gdyńskiego weszło 
11 statków, a wyszło 7. Do Gdańsk* 
w dniu tym weszło 10 statków 1 tyl* ’
wyszło.

W Gdyni wyładowano 1 załadowań« 
przeważnie drobnicę, a w Gdańska 
towary masowe.
OZNAKOWANIE POLSKICH WOD 

TERYTORIALNYCH 
Na pograniczu polskich i radziec­

kich wótt terytorialnych na Wschodzie

MUSIMY OŻYWIĆ
działalność kulturalną Zw. Zaw.

Dnia 12 lipca odbyło się w Gdyni, 
w Domu Kolejarza zebranie przewod­
niczących i sekretarzy Związków Za­
wodowych, poświęcone sprawom kul­
turalno - oświatowym.

Przewodniczący Rady Związków 
Zawodowych w Gdyni tow. Zborow­
ski omówił sprawę szkolenia dzieci 
świata pracy na wyższych uczelniach, 
podkreślając korzyści, wypływające z 
kursów przygotowawczych dla mło­
dzieży i kursów wstępnych do szkół 
wyższych. Referent nadmienił o ko­
nieczności szkolenia zawodowego 1

zwrócił uwagę na udogodnienia stwo­
rzone dla młodzieży pracującej w 
szkolnictwie zawodowym.

Na zebraniu poświęcono dużo uwa­
gi sprawom kulturalno-oświatowym, 
które zreferował sekretarz RZZ — 
tow. Szlęzak. Zwrócił on uwagę na 
niedostateozną pracę kulturalno - 
oświatową w oddziałach Zw. Zawo­
dowych. Główną przyczyną tego stanu 
jest brak uświadomionych aktywi­
stów związkowych. Kursy dla radców 
zakładowych i mężów zaufania były 
obsadzone nieodpowiednimi ludźmi.

Zdobycz Już 1*0 kładzie

1W przyszłości trzeba będzie więc 
zwrócić baczną uwagę na nieodpo­
wiedni dobór ludzi, ażeby stworzyć 
dobry aktyw «wiązkowy.

Dalszym zadaniem Związków Za­
wodowych powinien być wpływ wy­
chowawczy na członków w sprawie 
brania udziału w życiu kulturalno- 
artystycznym. Rady Zakładowe po­
winny prowadzić propagandę uczę­
szczania na filmy wartościowe, obra­
zujące zagadnienia obecnej rzeczywi­
stości. Tow. Szlęzak zaapelował rów­
nież o zwiedzanie wystawy Sztuk Pla­
stycznych, którą obejrzeli dotychczas 
tyiko nieliczni przedstawiciele gdyń­
skiego świata pracy.

W związku z planowaną komasa­
cją mniejszych związków — w myśl 
uchwał KCZZ — należy już teraz za­
stanowić się nad stworzeniem teatru 
związkowego, przy którym prowadzo­
ny będzie na wielką skalę zespół świe 
tllcowy.

Na zebraniu omówiono również za­
gadnienie higieny i bezpieczeństwa 
pracy. W celu podniesienia bezpie­
czeństwa pracy i higieny wszystkie 
związki zawodowe muszą powołać od­
powiednich referentów, którzy zaj­
mą się ochroną zdrowia i będą dbali 
o urządzenia higieniczno-sanitarne, 
odpowiadające potrzebom. Niezależ­
nie od tego w zakładach prący powin­
ny powstać budżety, przeznaczone na 
zakup ochronnych rękawiczek, apte­
czek, uruchomienie łaźni itd. (a)

wycli, pomalowanych w białe i czerw« 
ne pasy. Pławy te będą ostrzegały o 
bliskości linii granicznej.

NIEBEZPIECZNA STREFA
Gdański Urząd Morski przeprowa­

dził ostatnio oznakowanie podejścia 
do portu w Ustce przez strefę niebez­
pieczną.

Na trasie wyłożone zostały pławy 
świetlne i dzwonów, oznaczające po­
szczególne przeszkody i ustalające tor, 
którym statki mogą wchodzić do Ustki 
bez narażenia się na niebezpieczeń­
stwo.

„KOŚCIUSZKO"
PO RAZ PIERWSZY W GDAŃSKU

Najnowszy polski statek, który 
przybył przed paroma dniami po ras 
pierwszy do kraju, „Kościuszko" od­
był już swój pierwszy rejs po ładu­
nek. W pierwszej podróży do Gdań­
ska przywiózł on 9.030 ton rudy * 
Lulea.
WYROBY ŻELAZNE DO SZWECJI 

I FINLANDII
Szwedzki statek „Gumn“ zabrał 10

bm. z  Gdyni do Szwecji 202 tony wy­
robów żela2myoh. Do Finlandii wyro­
by żelazne zabrał z  portu gdańskiego 
fiński statek „Mira“, który załadował 
554 tony drobnicy, w tym przeważnie 
gwoździe, żelazo taśmowe i inne wy­
roby z żelaza.

WĘGIEL DO FRANCJI
10 bm. odpłynął z portu gdańskie­

go statek „Paraguaj“, który udał się 
do Le Havre z  ładunkiem 6.088 ton 
węgla.
BANDERA GRECKA W GDAŃSKU

11 bm. do portu gdańskiego przybył 
grecki statek „Luras“, który przywiózł 
z Lulea 774 tony rudy żelaznej dla 
naszego przemysłu. Rudę do Gdańska 
przywiózł również z Lulea 1 duński 
statek „Kornborg“ w ilości 3.556 ton.

PRÓBNE POŁOWY ŚLEDZI
Na polecenie delegatury Morskiego 

Instytutu Rybackiego w Kołobrzegu 
kuter „kol 27“ wyszedł na próbny 
połów śledzi ,w rejonie Kołobrzegu. 
W rezultacie połowów przywieziono 
1,5 tony śledzi. (K)
KOMISJA POROZUMIEWAWCZA 

RYBOŁÓWSTWA W KOŁOBRZEGU
W związku z aktywizacją kołobrze­

skiego portu rybackiego i zwiększają­
cym się Obrotem rybą, powołana zo­
stała komisja porozumiewawcza w Ko 
łobrzegu przy współudziale oddziału 
Zw. Rybaków Morskich, delegatury 
MIR i kontrolera rybołówstwa mor­
skiego. Komisja zbierać się będzie co- 
najmniej raz w miesiącu. Na pierw­
szym swym posiedzeniu komisja za­
łatwiała szereg spraw bieżących do­
tyczących unormowania kwestii załóg 
na kutrach. (K)

I
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Zwiększa się tabor
żeglugi przybrzeżnej

Ostatnio został oddany do użytku 
piękny statek luksusowy „Diana“, któ 
ry przez jego armatora „Gryf“ został 
przeznaczony do parogodzinnych wy­
cieczek po morzu, połączonych z wie­
czorkami tanecznymi i dancingaami. 
Poza tym od 1 sierpnia zacznie kurso­
wać statek „Olimpia*. Statek ten bu­
dowany przed wojną przez polską Ma 
rynarkę Wojenną został całkowicie 
przerobiony na statek pasażerski.

Piękny pełnomorski statek „Beniow 
ski1', mogący pomieścić około 1.000 
pasażerów, opuści w połowie bieżące­
go miesiąca stocznię i przypuszczalnie 
będzie obsługiwać regularną linię 
Gdynia — Szczecin.

Podróż „Beniowskim“ do Szczecina, 
ma trwać około 20 godzin, a cena 
przejazdu wyniesie 1.500 zł. „Beniow­
ski“ jest całkowicie wyposażony do 
tego rodzaju podróży. Poza wieloma’ 
kabinami sypialnymi i luksusowymi, 
posiada tzw. klasę turystyczną, gdzie 
wycieczki z powodzeniem będą się 
mogły pomieścić.

Z zadowoleniem należy przyjąć wia 
domość o wzrastającej stale ilości stat 
ków pasażerskich, które zapewnią w 
przyszłości wygodne podróżowanie 
morzem na trasie między polskimi 
portami, (k).

MŁODZIEŻ WYBRZEŻA I 49 milionów złotych
n a  d ro d z e  d o  Jedno

Tendencje zjednoczeniowe wśród 
organizacji młodzieżowych na W y- 
hrzeżu występowały już od dawna, 
chociaż nie można było wówczas mó 
wić o ich ciągłości, ani o jednakowym 
stosunku wszystkich organizacji mło­
dzieżowych do problemu jedności. Za 
sadniczy zwrot w tym kierunku został 
dokonany z chwilą pierwszej konferem 
cji wojewódzkiego aktywu organiza­
cji młodzieżowych, zwołanej w dniu 
21 marca 1948 r. W tedy już jasno, w 
toku dyskusji dało się ustalić stosu­
nek poszczególnych organizacji mło­
dzieżowych do zagadnienia jedności. 
Z głębokim przeświadczeniem aktyw 
wojewódzki stwierdził konieczność 
początkowo jak najściślejszej współ­
pracy na wszystkich odcinkach, a na­
stępnie zjednoczenia ruchu młodzieżo­
wego w Polsce.

Ten moment zapoczątkował szero­
ko zakrojoną dyskusję polityczno -

c t M Msm
SZOSOWY WYŚCIG KOLARSKI
Dnia 22 lipca, w ramach ogólnopol­

skich eliminacji Międzynarodowej Ba­
dy Kultury Fizycznej i Sportu (dawn. 
ZRSS), odbędzie się wyścig kolarski 
na trasie Gdańsk — Gdynia — Wej­
herowo — Gdynia — Gdańsk. Będzie 
to pierwszy tego rodzaju wyścig na 
Wybrzeżu. Trasa obejmie około 100 
km. Zgłoszenia klubów, należących 
do Związku przyjmuje do dnia 16 lip­
ca Międzyzwiązkowa Rada Kultury 
Fizycznej : Sportu, Sopot, Kordeckie­
go 14. (Wyrz.)

Drużyna piłkarska „Gryfu“ (Wej­
herowo) rozegrała u siebie w domu

Do rozumu przez kieszeń
Otwarty w ub. sobotę pierwszy w ze­

spole portowym Gdańsk —  Gdynia 
Powszechny Dom Towarowy w Sopo­
cie już w pierwszych dniach pracy zdo- 
byi sobie niezliczoną ilość klienteli. Nic 
dziwnego, każdy woli kupić taniej i 
lepszy przedmot• Znane powiedzonko, 
że jestem za biedny, aby kupować tan­
deta jest na razie niezwykle aktualne, 
a Powszechny Dom Towarowy daje 

^Mientorą, .boyyty wybór topar)u.
Fale krępujęcĥ ,% pr&ewajmące się. 

przez drzwi Powszechnego Domu. To­
warowego, oczywiście wpłynęły na sa­
mopoczucie właścicieli różnych skle­
pów. Niektórzy z nich uznali, że otwar­
cie tego Domu godzi w ich interesy•  

Przyznawanie się do tego jest równo­
czesnym przvznaniem się do omijanin 
usrtawy o walce z drożyzną, gdyż isto­
tnie. istnienie Domów Towarowych za­
graża... spekulacji. Dotychczas jakoś 
trudno było przemówić do sumienia 
kupieckiego. Obecnie kupujący prze­
mówią do rozumu kupieckiego, za po­
mocą uderzenia -w kieszeń. Przekona ją, 
ie swobodna konkurencja może pójść 
tylko w kierunku obniżania cen.

spotkanie % reprezentacją Słupska. 
Mecz zakończył się zwycięstwem go­
spodarzy w stosunku 5:1 (3:1). Goście 
grali b. słabo. Zastanowić się należy, 
czy nie chodzi tu przypadkiem o fakt 
wprowadzenia opinii publicznej w 
błąd, ponieważ Słupsk ma dobrych 
graczy, a ci którzy wystąpili na bo­
isku w Wejherowie, zademonstrowali 
C-klasowy poziom.

Również bokserzy „Gryfu“ odnieśli 
zwycięstwo. Przeciwnikiem ich była 
ósemka „Mewy“ (Ustka). Mecz za­
kończył się zwycięstwem „Gryfu“ w 
stosunku 10:6. Zwycięstwa dla „Gry­
fu“ odnieśli Miller, Dampc, Kowal­
ski, Buzowski i Bork.

ZAMIAST CZECHOW 
NIEZŁA GRA POLAKÓW

Czeska drużyna ligowa Kralovo~Po- 
le z Brna m:ala grać w sobotę i nie­
dzielę w Gdańsku i w Gdyni. Z nie­
wiadomych przyczyn Czesi na Wybrze 
że nie przybyli i organizatorzy im­
prezy „Gedania“ oraz „Grom“ roze­
grali spotkanie między sobą.

Mecz na ogól był interesujący i gra­
cze nie obciążeni nerwowym bala­
stem, jaki zwykle towarzyszy w tego 
rodzaju spotkaniach w walce o pun­
kty mistrzowskie, zademonstrowali 
ładną grę. Dotyczy to szczególnie 
„Gromu“, który mimo przegranej, 
miał dużo więcej z gry, a poza tym 
wystawił odmłodzony zespół, mają­
cy przed sobą dużą przyszłość.

Do przerwy była nieznaczna prze­
waga „Gedanii“, która w tym czasie 
zdobywa 3 bramki ze strzałów Falo­
wa, Stawczyka i P. Richerta. W tym 
czasie pada jedna bramka dla „Gro­
mu“. Zespół ten nie wykorzystuje 
rzutu karnego. Po zmianie pól „Grom“ 
przechodzi do ataku, zdobywa dużą 
przewagę, lecz cyfrowo jednak nie u- 
widocznioną. Tylko jedną bramkę u- 
zyskuje w tym czasie „Grom“. Mecz 
kończy się wynikiem 3:2.

ideologiczną aktywów powiatowych, 
która szybko przeniosła saę na koła. 
Nie można przemilczeć faktu, że w 
dyskusjach natury ideologicznej wszy 
scy stwierdzili konieczność zjednoczę 
nia, jednak droga do samej jedności 
była różnie pojmowana, jak też róż­
nie niektórzy działacze młodzieżowi 
przedstawiali sobie obraz przyszłej ot 
ganizacji. Dość często początkowo 
twierdzono, iż obrano za krótką dro­
gę do jedności, że ideologia przyszłej 
organizacji winna być ideologią mar­
ksistowsko - agrarystyczną. Dopiero 
setki napływających rezolucji z ze­
brań aktywów kół fabrycznych, 
szkolnych i wiejskich, domagających 
się jedności, stały się najbardziej prze 
konywującym argumentem.

Dyskusja ideologiczna potrafiła roz 
wiązać wszelkie, nawet najdrobniejsze 
różnice międzyorganizacyjne i stwo­
rzyła bazę, na której przystąpiono do 
dalszej konsekwentnej budowy jed­
ności młodzieży na ’Wybrzeżu. Akcja 
zjednoczeniowa wstąpiła w nową fa­
zę swego rozwoju — budowy Komite 
tów Jedności, -kierujących życiem mło 
dzieży zorganizowanej, koordynują­
cych prace organizacji młodzieżo­
wych. Pierwszy został wybrany W o­
jewódzki Komitet Jedności, w dniu 
25 kwietnia br. Wybory przerodziły 
się w manifestację na rzecz jedności, 
w której brało udział 500 działaczy 
młodzieżowych z całego wojewódz­
twa. Jak głęboki był pęd młodzieży do 
jedności niech świadczy fakt, iż 
wbrew instrukcjom w drugim dniu po 
powołaniu do życia W.K.J., samorzut 
nie zaczęły powstawać- Komitety Jed­
ności w fabrykach, gminach, szkołach. 
Mówiło to wyraźnie o pozytywnym 
nastawieniu całej młodzieży Wybrze­
ża.

W  toku przeprowadzonej akcji 
organizacje młodzieżowe w naszym 
województwie stały się jeszcze bar­
dziej prężne, zaczęły zwiększać wy­
datnie swoje szeregi, zaś element nie­
zdrowy politycznie, mający czasami 
poglądy, które godziły w interesy ru­
chu zjednoczeniowego, automatycznie 
odpadł. Jasnym tego dowodem będzie 
przykład, że w ciągu 2-ch tygodni, po­
wstały w całym województwie Powia

towe Komitety Jedności i Miejskie, a 
10 czerwca br. została zakończona ak 
cja zakładania Komitetów Jedności w 
fabrykach, szkołach, wioskach, gmi­
nach i dzielnicach. Ogółem powstały 
194 Komitety Jedności. Wybory Ko­
mitetów Jedności odbyły się w du­
chu entuzjazmu młodzieży, w zrozu­
mieniu potrzeby budowy demokracji 
ludowej w Polsce, solidarności z ca­
łą postępową młodzieżą świata. Nie 
stwierdzono ani jednego nieporozu­
mienia, co świadczyło o zniwelowa­
niu nawet najdrobniejszych różnic 
międzyorganizacyjnych. Nie było żad 
nej najmniejszej chociażby akcji, w 
której w jednym szeregu nie kroczyli­
by obok siebie członkowie wszystkich 
organizacji młodzieżowych.

Ostatnim etapem, przygotowującym 
zjednoczenie były wyborcze konreren 
cje okręgowe, na których wybierano 
delegatów na Kongres Zjednoczenio­
wy do Wrocławia. Konferencje okrę­
gowe zgrupowały delegatów ze 
wszystkich kół woj-ew. gdańskiego i 
przerodziły się w olbrzymie manifes­
tacje młodzieży zorganizowanej i mło 
dzieży objętej „SI3“. Na wiecach, po 
przedzająeych okręgowe konferencje 
i na konferencjach wyborczych mło­
dzież wykazała swe gorące oddanie 
dia Polski Ludowej, dla budowania 
jej potęgi ekonomiczno - politycznej 
oraz obrony jej granic zachodnich.

Na wieść o bliskim dniu zjedno­
czenia — o Kongresie Zjednoczenio­
wym, Komitety Jedności w stocz­
niach, w fabryce Ciężkich Maszyn i 
Turbin w Elblągu, jak również we 
wszystkich powiatach, samorzutnie 
zadeklarowały poświęcić pewną Mość 
godzin po pracy odbudowie lub re­
montowi fabryk, oczyszczaniu pól z 
chwastów i innym pracom. Obóz mło 
dzieży zorganizowanej postanowił do 
dnia 22 lipca wybudować 6 km ko­
lejki wąskotorowej na Mierzei W i­
ślanej. Fakty te świadczą, że młodzież 
nasza, młodzież Wybrzeża, w ciągu 
tego czasu z całym oddaniem buduje 
jedność ruchu młodzieżowego, że ro­
zumie ona rolę przyszłej organizacji 
młodzieży , Z.M.P. jaką ma odegrać 
w Odrodzonej Polsce Ludowej.

J. Pawlikowski

na wczasy letnie dla studentów
wczasów studen- Na tegoroczną akcję »nich dla studentów, władze oś w  a tow^

: TPMSW przeznaczyły ogółem 
bonów zł. Utrzymanie domow • 
poezynkowych zamyka się w •
ponad 21 milionów zł. <Jb0ZÓ̂  
łeczno - wypoczynkowych sumą P 
nad 22 miliony złotych, a obozów' 
leniowych ponad 2 miliony dotycn.^

Tegoroczną akcją 
ckich kieruje Główny Komitet Wcza 
sów Akademickich, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele Min. Oświa­
ty, Towarzystwa Przyjaciół Młodzie­
ży Szkół Wyższych oraz przedstawi­
ciele Federacji Polskich Organizacji 
Studenckich. W przeciwieństwie do 
roku ub. tegoroczna akcja wczasów 
jest scentralizowana i ma na celu po­
łączenie odpoczynku studentów z pra 
cą społeczną przy odbudowie kraju. 
W tym celu Główny Komitet Wcza­
sów Akademickich organizuje 4 za­
sadnicze formy wczasów: obozy spo­
łeczno - wypoczynkowe, pebyt w do 
mach wypoczynkowych oraz obozy 
szkoleniowe i sportowe.

Na ogólną liczbę studentów, korzy­
stających z domów wypoczynkowych 
Komitet Wczasów przewiduje 2 ty­
siące bezpłatnych pobytów oraz ty­
siąc z 50-procentową zniżką.

Obozy społeczno - wypoczynkowe 
organizowane poraź pierwszy w bież. 
roku, mają na celu zapoznanie mło­
dzieży akademickiej z zagadnieniem 
odbudowy wsi oraz przeprowadzenie 
szerokiej akcji wychowawczej wśród 
studentów, poprzez pracę społeczno - 
oświatową. Obozy społeczno - wypo­
czynkowe rozmieszczone są głównie 
na Ziemiach Odzyskanych i terenach 
zniszczonych działaniami wojennymi.

Obozy społeczno - wypoczynkowe 
organizowane są na zasadach samo­
rządu studenckiego i pracować będą 
poprzez sekcje pracy fizycznej, kultu­
ralno - oświatowe i sportowe.

tfczestnicy obozu pracować będą 
przy odbudowie budynków szkolnych, 
obiektów przemysłowych, budowie za­
pór wodnych oraz uczestniczyć będą 
w pracach pomocniczych na roli. O- 
gółem praca fizyczna zajmie uczestni­
kom obozu 3 godziny dziennie.

Główny Komitet Wczasów Akade­
mickich organizuje również jeden o- 
bóz szkoleniowy dla aktywu organi­
zacji ideowo - wychowawczych oraz 
jeden obóz wyszkolenia sportowego 
dla przyszłych instruktorów wycho­
wania fizycznego dla członków AZS 
i studentów Akademii Wychowania 
Fizycznego.

Podnośnik, ponton i torpedowiec
Wydobyto z morza

Sektor prywatny
przygotowuje plan inwestycyjny

Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Gdyni przystąpiła do opracowania in 
westycji podległych jej kompetencji 
przedsiębiorstw przemysłowych i han 
dlowych w ramach państwowego pla 
nu inwestycyjnego na 1949 rok.

Instrukcja inwestycyjna do planu 
za 1949 rok przewiduje odmienna po­
stępowanie przy sporządzaniu wnio­
sków inwestycyjnych, niż to miało 
miejsce w latach poprzednich.

Inwestycje osób fizycznych i praw 
nych prawa prywatnego mogą być 
przeprowadzone tylko w ramach i na 
podstawie państwowego planu inwe­
stycyjnego, nawet w przypadku po­
siadania środków własnych, o ile przy 
dokonaniu ich inwestor korzysta z po 
mocy Państwa, instytucji państwo 
wych, banków, instytucji ubezpiecze­
niowych, bądź funduszów publicznych

w postaci i dotacji kredytów, lub ja­
kiejkolwiek innej.

Inwestrr- zamierzający dokonać na­
kładów inwestycyjnych, podlegają­
cych włączeniu do państwowego pla­
nu inwestycyjnego obowiązany jest 
sporządzić wniosek inwestycyjny w 7 
egzemplarzach na przewidzianych in­
strukcją formularzach.

Formularze wniosków, Jak również 
bliższe informacje dotyczące planu 
inwestycyjnego na 1949 r. zaintereso­
wani przedsiębiorcy prywatni uzys­
kać mogą w Izbie Przemysłowo-Han­
dlowej w Gdyni, pokój Nr 17.

Wnioski inwestycyjne prywatnych 
przedsiębiorstw przemysłowych i han 
dlowych woj. gdańskiego przyjmuje 
Izba Przemysłowo -  Handlowa w 
Gdyni, w terminie do dnia 20 lipca 
1948 roku.

Ostatnio zakończono w Stoczni 
Gdyńskiej Nr 13 prace związane z 
podniesieniem z dna basenu podnoś­
nika pontonu i pontonu wraz z tor­
pedowcem, rozpoczęte w 1946 r. Po­
czątkowe prace polegały na badaniu 
położenia zatopionych jednostek oraz 
stanu ich uszkodzenia. Stwierdzono 
przy tym, że na torpedowiec zrzuco­
no trzy bomby, natomiast na pon­
ton i podnośnik pontonu dalsze 
cztery bomby. Jednostki zatopione 
znajdowały się na głębokości 14 m 
i zostały zamulone ponad 1,5 metra.

Główne prace polegały na dokład­
nym wymiarze zatopionych jedno­
stek, następnie zaś przystąpiono do 
odmulania, palenia aparatem ruro­
ciągów wodnych itp. Prace te miały 
na celu odizolowanie zbiorników u- 
szkodzonych od dobrych oraz uszczel 
nienie wyrw spowodowanych wybu­
chem.

Pierwsze próby wpompowy wania 
powietrza pod ciśnieniem trzech at­
mosfer odbyły się w końcu ub. roku 
i dały dodatni wynik. Niestety nie

Z Wystawy Ziem Odzyskanych
OSTATNIE DNI

Dotychczasowe tempo budowy Wy­
stawy Ziem Odzyskanych można śmia 
ło nazwać „żółwim“ w porównaniu 
do obecnego pośpiechu. Robota idzie 
dosłownie dniem i nocą. Pracownicy 
liczą tylko jeszcze 10, jeszcze 9, jesz­
cze 8 dni. Tydzień!

W tym ostatnim tygodniu Wystawa 
już przestaje być „szkieletem“ —• za­
rysem czegoś, co będzie. Budynki wy 
pełniają się eksponatami, a zewnętrz­
na oprawa Wystawy otrzymuje ostał 
ni „retusz“.

„PSIE POLE“
Z wiru teraźniejszej pracy, ogłuszę 

ni jeszcze hukiem maszyn — możemy 
jednym skokiem przejść w daleką 
przeszłość, stanąwszy przed olbrzy­
mią panoramą bitwy na Ps em Polu.

Twórcami panoramy są art. - mała 
rze Karol Stobiecki i Leon Rozpędów 
skł, Malarze odtworzyli przebieg bit

wy na podstawie zapisków kronikarza 
Gallusa, opisujących zwycięską bitwę 
Bolesława Krzywoustego z Niemcami 
pod Wrocławiem.

WĘGRZY JUŻ OCZAROWANI
A cudzoziemcy, już niedyskretnie 

zajrzeli za kulisy przygotowującej się 
Wystawy.

Wycieczka dziennikarzy węgierskich 
która ostatnio bawiła w Polsce przy­
była do Wrocławia i dostała się na te 
reny wystawowe.

Wystawa już teraz, w swym „suro
wym“ stanie „podbiła“ gości. Przewód
niczący wycieczki, gen. sekr. Żarz 
Głównego Dziennikarz-" Wigierskich, 
znakomity- publicysta Aranyessy Pal 
oświadczył, że po powrocie do Buda­
pesztu postara się, by związek dzien­
nikarzy rzucił hasło: „Naród Węgier­
ski odbudowuje jedną z ulic Wrocła­
wia“.

rozwiązywało to sprawy I w dalszym 
ciągu zatopionych jednostek nie mo­
żna było wyciągnąć. Dzięki wstęp­
nym pracom “udało się wymontować 
silniki elektryczne od pomp i wind, 
które po wyremontowaniu nadają się 
do dalszej pracy. Poza tym zdobyto 
szereg wartościowych części zapaso­
wych.

Z biegiem czasu ulepszono sprzęt 
i przystąpiono do prób wyciśnięcia 
wody z pontonów, za pomocą sprę­
żonego powietrza, na głębokości 13 
metrów. Próby te dały dobry wynik 
i wszystkie trzy jednostki zostały 
podniesione na powierzchnię morza.

Dzięki pełnej poświęcenia pracy 
kierownictwa oraz ekipy nurkowej 
Stocznia stała się posiadaczem cen­
nych jednostek pływających, które 
po ostatecznym odremontowaniu bę­
dą w dalszym ciągu spełniały swoją 
rolę. (k)

„Popularna śmietana
Jeden ze sklepów we Wrzeszczu po' 

stanowił zarobić na śmietame‘ „e.
‘«em. podzielił ją na dwie 
Miał zresztą wzór. Komisje Cenm lo*  
dzielą ostatnio wszystkie m l t o i y *  
dlowe i rzemieślnicze na i katleg •

w praktyce oznacza na w ybrzezuP ^  
wyżkę cen, gdyż nigdy me madom , 
jakiej kategorii zakład należy.

' Pierwszy gatunek śmietany, n a W  
ny „popularną” jest dla wszys. ■

SC, z ulicy, a drugi dla znajomych, kto 
rzy me pytają się o cenę.

Polska ceramika
musi podb ić  świeł

W początkach lipca obradował w 
Warszawie I zjazd techników - cer 
mików.

Na zjazd przybyło 170 osób z ca eg 
kraju oraz reprezentanci przemysłu 
ceramicznego Czechosłowacji.

Przemysł ceramiczny odbudowuje 
się i wkrótce osiągnie lepsze wym • 
niż przed wojną. Już w tym r . 
wystawie w Paryżu, wyroby fa»«™ 
porcelany „Ćmielów“ zdobyły 
grodę.

Współzawodnictwo pracy, 
trwa we wszystkich fabrykach c 
micznych daje dobre wyniki.

Notuje się również pozytywne os ą 
gnięcia w dziedzinie racjonalizacji, 
zjeździe ogromne zaciekawienie wz 
dził referat tow. Linkiewicza, . • 
„Ćmielowa“ n.t. . .Praktyczne rezulta­
ty wypalania porcelany gazem 21 
nym“. Dzięki wprowadzeniu tej m 
wacji „Ćmielów“ osiągnął znaczną 
obniżkę kosztów produkcji.

Znicz -  symbol jedności naszych ziem
przeniesie sztafeta z Warszawy da WrocSawia

nym symbolem połączenia Ziem O 
zyskanych z Macierzą.

Organizatorzy wielu imprez spor­
towych o znaczeniu międzynarodo­
wym i krajowym w okresie Wysta­
wy Ziem Odzyskanych we Wrocła­
wiu wystąpili z projektem zorgani­
zowania sztafety, która ze zniczem 
przybędzie z Warszawy do Wrocła­
wia.

W sztafecie wezmą udział junacy 
„Służby Polsce“, organizacje młodzie 
żowe i społeczne oraz członkowie 
klubów i związków sportowych.

Znicz, który przyniesiony zostanie 
w rękach młodych budowniczych Pol 
ski Ludowej ze stolicy Rzeczypospo­
litej Polski do stolicy Dolnego Ślą­
ska — Wrocławia, będzie jeszcze jed

W biegu sztafetowym weźmie u-
dział około 400 uczestników, z kt?" 
rych każdy będzie miał do przebyci 
drogę o długości 1 km.

Symbol jedności — znicz, będzie 
przenoszony przez miasta i w iosk  
polskie, aby rozpalić płomień w dn u 
otwarcia Wystawy na wieży tohmpp 
skiej Stadionu im. gen. Karola Swie 
czewskiego we Wrocławiu.

Sztafeta będzie oczekiwana 
wszystkich miejscowościach P™“  
tłumy publiczności; organizacje P 
łeczne, polityczne, młodzieżowe 7- 
stąpią ze swymi sztandarami.

Całe miasto w zieleni i kwiatach
W myśl zarządzenia wojewody gdań 

skiiego o obowiązku czyszczenia i pie­
lęgnacji sadów i drzew owocowych w 
okresie letnim, Zarząd Miejski w Gdy­
ni wydał odpowiednie przypomnienie. 
W okresie tym winny być dokonywa­
ne stałe zbieranie i niszczenie przed­
wcześnie opadłych owoców robaczy­
wych i gnijących.

Należy również ¡zakładać specjalne 
opaski w celu łatwiejszego niszczenia
szkodników.

Obowiązkowi wykonania powyższe­
go zarządzenia podlegają właściciele 
sadów, administratorzy majątków, nad 
zorcy odcinków drogowych, rzecznych 
i kolejowych. Za niestosowanie się do 
powyższego zarządzenia winni zostaną 
ukarani aresztem do 6 tygodni i grzyw 
ną do 150.000 zł. (K)

♦
Towarzystwo Miłośników m. Sopo­

tu, mając na względzie_ 
estetycznego wyglądu miasta, S 
w porozumieniu z Zarządem Miasm 
konkurs na ukwiecenie okien, 
nów i ogródków przydomowy

Towarzystwo Miłośników m. 
tu prosi wszystkich oby watek 0
oraz instytucje i przedsiębioi ,m 
wzięcie gremialnego udziału ¿ yrg 
prezie, która niewątpliwie P _
się do podniesienia estetyczn „ 
glądu miasta.

Projektowane są dwie lustrac.je Jo- 
renowe. w drugiej połowie P _ 
września br., celem zakwa ‘ ^
nia — 10 najlepszych prac, kt 
staną nagrodzone.

Termin zgłoszeń na konkurs upłsm 
w dniu 15 lipca br.

Czytajcie

„Trybuną

Wolności“
i

„Chłopską
Drogą“

Zarządzeni
URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO GDAŃSKIEGO
0 przedkładaniu wniosków inwestycyjnych

na rok 1949
Urząd Wojewódzki Gdański — Wydział Od­

budowy, w myśl zarządzenia Prezesa Centralne­
go Urzędu Planowania z dnia 15-go maja 1948 
r., wzywa wszystkie zainteresowane urzędy
1 instytucje o przedkładanie wniosków inwe­
stycyjnych na rok 1949, celem uzgodnienia 
i włączenia do państwowego planu inwesty­
cyjnego w roku 1949.

Wszystkie wnioski inwestycyjne na rok 
1949. winny być sporządzone na formularzach 
C. U. P. i złożone w ostatecznym terminie do 
dnia 30 lipca 1948 r. w Urzędzie Wojewódz­
kim Gdańskim Wydziale Odbudowy, pokój 
105, Gdańsk. Okopowa 5, gdzie też można 
otrzymać druki inwestycyjne oraz szczegóło­
we informacje. Termin — 30 lipca 1948 r. jest 
nieprzekraczalny i wnioski złożone później 
nie będą włączone do państwowego planu in­
westycyjnego.

Nadmienia się, ie  inwestorzy z obszaru mia­
sta Gdańska, Gdyni, Sopotu i Elbląga,, winni 
złożyć powyższe wnioski w Gdańskiej Dyrek­
cji Odbudowy w Sopocie, ul. 3-go Maja 34 
Wydz. Planowania. 978-WK

Ogłoszenie o prze a gu
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Gdańsku 

z siedzibą w Sopocie zawiadamia, że w dniu 
21 Lipca 1948 r. o godz. 10-ej w gmachu tut. 
Urzędu przy ul. Rokossowskiego 33 pokój 47 
odbędzie się przetarg ustny na różne materiały 
ubraniowe, mydła toaletowego, maszyny do szy 
cia i inne.

Poza tym w każdą środą o godz. 11-ej odby­
wają się przetargi ustne na różne wraki samo­
chodowe.

Bliższe informacje może udzielić tut. Urząd 
pokój Nr 47 a spis nieruchomości i warunki 
sprzedaży są wywieszone na tablicy ogłoszę n o­
wej w gmachu tut. Urzędu. 982-WK

Czytajcie  
prasę  P P R

CYRK Nr 2 G d y n i a
ul. Władysława IV róg Batorego

Środa 
14 lipca O t w a r c i e Środa 

14 lipca

MEBLE Jasie.lońska 14
Skup Remonł Sprzeda*

IME6Ł0STYI) _

O ro s z e n ia  drobne
ZGUBIONO d^ ' ÓKiepiń-

bisty  na nazwisko
ska Jan in a  Elbiąg- 980. WG

ZGUBIONO praw o Jazdy 
N r. 830 Saw icki neo. 
Tczew, Kolejowa z- S8I_W<-

r r r iR IO N O  zaświad cze- 
Z , , ~  k a r te  rowerowa, n ie  s taie, k a rtę  KeclaW dowód osobisty sic 

B ru n o n  Kościerzyn

Codziennie o godz. 19.30
w soboty 2 przedstawienia o godz. 15.30 i 19.30 

W niedziele i święta 3 przedstawienia
0 godz. 12.00, 15.30 i 19.30

UWAGA: Na poranki świąteczne o godz.: 12.00
1 w soboty o godz. 15.30 każda osoba
dorosła może wprowadzać 1 dziecko 
do lat 10 bezpłatnie. 979-WK

zgubiono W g g « ®  
^ e T ^ a r ^ a w ’4'Klepacza 
poczta Starocielce pow. B.a 
ł y s t o k . _____ _______ —

WERKMISTRZA.narta-

ä ä Sxh
k acy jn y ch  Szczecin 8°_ s a  
cow a 16.

z g u b io n o  obywatelstwo 
stale, Słowik Anna, 
pow. Morski.

A
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C ! t p o r  ro i r  V
Ożywimy nasze kontakty sportowe
mówi zastępca przewodniczącego Komitet« Kultury Fizycznej Z S R R  -  E. Wierszyński
Iziankowi« radzieckie! ekipy etm- dowisldem rv» __________  ®Członkowi« radzleckiei ekipy gtm 

nastycznej, która niedzielnym iwjrm 
występem na Stadionie W. P. oczaro­
wała 30-tysięczną widownię — po­
święcili ostatni dzień swego pobytu 
w Warszawie na zwiedzanie stolicy 
i okolic.

W poniedziałek rano, gdy przyby-

Z występn gimnastyków radzieckich 
Salto s miejsca

liżmy do Akademii W. F. na Biela­
nach, gdzie zakwaterowali się człon­
kowie zespołu — wszyscy szykowali 
się na wycieczkę do Wilanowa.

Chcąc uzyskać wywiad z Zastępca, 
Przewodniczącego Państwowego Ko-* 1 * * * * * 
mitetu dla Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu przy Prezydium Rady Mi- ' 
nistrów Z. S. R. R. _  EUGENIO-i 
SZEM WIERSZ Y5,'S KIM, który towa 
rzyszy ekipie gimnastycznej — zabie­
ramy się wraz z sportowcami radziec 
kimi do jednego z „Chaussonów“. i

E Wierszyński udziela nam od- 
powiedz! na na3ze pytania;

dowiskiem. Co przede wszystkim rzu­
cało się w oczy?

1) Olbrzymia ilość uczestników.
2) Wielka rozpiętość wieku u ćwi­

czących Czechosłowaków (obok 17- 
letniei dziewczyny ćwiczyła 50-letnia 
kobieta).

S) Niezwykłe wprost zainteresowa­
nie publiczności zlotem. Trybuny mo 
gące pomieścić ok. 250 000 widzów — 
były stale przepełnione. Ludzie prze­
bywali tam od rana do wieczora 
tak, ze wypadki zemdlenia nie nale­
żały do rzadkości. Ekipa radziecka 
miała wyznaczone próby o godz. 4_ej 
rano{!), gdyż innego terminu wolne­
go n±e było. Mimo tak wczesnej po- 
ry na stadionie było już ok, 40 000 
widzów.

Stadion praski zbudowany jest z
iTZf x 0 jSk ^w iększej wygodzie dla wddzów — ale trochę zapomniano o 
zawodnikach. Boisko jest gliniaste, 
nierówne i posiada liczne dziury. U- 
trudmalo to w dużym stopniu poka-1 
y. Wasz stadion W. P. był doskona­

ły i występowaliśmy na nim z praw­
dziwą przyjemnością.

~  j8k wrP*dł występ zespołu pol­
skiego w Pradze?

. 7 / 2 P 1* w u “ l drużyny (męskiej
1 żeńskiej) wywarł dobre wrażenie.

to pokaz skromny — ale powie­
działbym — b. kulturalny. Występy 
Srup czechosłowackich — imponują­
ce swą masowością, były b. elemen- 
tarne i proste. Najciekawszą i na­
prawdę imponującą była zmiana szy­
ków.

dla kierowników i organizatorów na­
szego występu w Warszawie. Wa-
runki, jakie stworzono nam w cza­
sie naszego krótkiego pobytu w Pol­
sce, były doskonałe. Mieliśmy ser­
deczną opiekę i czuliśmy się dosko­
nale,

W Imieniu całego zespołu dziękuję
za pośrednictwem „Głosu“ wszyst­
kim tym, którzy się nami opiekowali.

— Ozy przewiduje się w najbliż­
szej przyszłości przybycie radzieckich 
sportowców do Polski?

Jestem pewien, że występ na­
szych gimnastyków zacieśnił jeszcze 
bardziej wieży przyjaźni, łączące na­
sze kraje. Będę się starał, aby po­
dobne imprezy były jak najczęstsze i 
spodziewam się, że nasz wzajemny 
kontakt sportowy stanie się bardziej 
ożywiony.

Z. Dali.

'ssyw-*........— ;-yy- - ■~î—wą

,.r.

występu gicinastyków radzieckich 
To nie każda kobieta potrafi—

6 -ciu  Polaków wyróżnionych
w olimpijskim konkursie sztuki

Polski Komitet Olimpijski otrzymał 
od jury olimpijskiego konkursu sztu­
ki listę osób nagrodzonych w tym 
konkursie. Oprócz TURSKIEGO, któ­
ry w dziedzinie muzyki zdobył pierw­
sze miejsce | złoty medal olimpijski 
za utwór p.t. „Symfonia Olimpijska“, 
w dziedzinie tej wyróżniono ponadto 
utwory dwóch dalszych kompozyto­
rów polskich, a mianowicie „KANTA­
TĘ OLIMPIJSKĄ“ BACEWICZOW-

NY ora* „KANTATĘ ŻNIWNĄ- WIR 
CHOWICZA.

Ponadto w dziedzinie grafiki wy­
różniono osiem szkiców MARCZYŃ­
SKIEGO, w dziedzinie rzeźby 
„CRAWL" BANDURY i „NA ME­
CIE“ STRYNKIEWICZA ora* w dzle 
dżinie literatury „ODY OLIMPIJ­
SKIE“ IWASZKIEWICZA

Wszyscy autorzy utworów wyróż­
nionych otrzymali *dyplomy honoro­
we.

Stadion olimpijski
Im. G e n. Ś w ie rc z e w s k  e g o

Olbrzymi stadion sportowy, położo­
ny tuż koło terenów Wystawy — tak 
że będzie stanowił jej część składową.

Tutaj amatorzy sportu będą mogli 
do syta napatrzeć się zawodom, a in­
ni, skłonni do dumań — znajdą wypo 
czynek w pięknej zalesianej i ukwieco 
nej okolicy stadionu.

Porządkowanie stadionu już się koA 
czy. Teraz przeprowadza się instala­
cje radiofoniczne na boiskach, pływał 
niach i kortach.

Ruch pojazdów i , publiczności rów 
nież będzie kierowany przez megafo­
ny.

Skład drużyny polskiej na Igrzyska —  Dlaczego nie jadą szermierki?

Muszę podkreślić niezwykłą go-
r i£ n04Ć 1 serde€zność gospodarzy w puly wlasc;wie me i 
CSR. Pociąg nasz, wracający do kra- l-t < „ .
ju, był 6 razy zatrzymywany przez d adn e’ kto pojedzie. 
różne delegacje, pragnące uroczyście 
pożegnać naszych zawodników. Obsy­
pywano nas po drodze kwiatami.

I — A wie?
jak czujecie się w War sra

Z występu gimnastyków radzieckich 
Piramidą na motocykla

O wrażeniach i  XI Zlotu Sokol­
skiego w Pradze mówi nam E. Wier- 
ąayński, co następuje:

— Zlot praski był niezwykłym wi-

— Nie mam dość słów dla wyra­
żenia naszej wdzięczności i uznania

h fon ąm t»
•akùuJ ksshuf 

i su  i

Prod. Państw. Fabr.
'  dać w Aptekach

Chem. Farm. 
I Drogeria-b

Zaledwie 18 dni dzieli nas od roz 
poczęcia Igrzysk Olimpijskich w Lon­
dynie, a dopiero teraz „mgła przed­
olimpijska“, otaczająca skład naszej 
ekspedycji, zaczyna się rozwiewać. Do 
tej pory właściwie nie było wiadome

Na pewno 
wiedzieliśmy o kilku pięściarzach i 
lekkoatletach * Adamczykiem i Gie- 
rutto na czele. „Na ucho“ mówiono o 
wioślarzach, kajakarzach, szermie­
rzach itp.

| W dniu wczorajszym Jut tak pół-
, oficjalnie dowiedzieliśmy się, że prze 
widziana ekipa olimpijska składać się 
będzie z następujących reprezentan - 
tów:

Lekkoatletyk* — 8 osób.
Adamczyk (10_bój), Glcnatto (10- 

bój), Łnmowiki (kula i  dysk), N o w a ­
ku wą (skok w dal), Ways-Marcinkle- 
wica (dysk), Sinoradzka (oszczep);

Boks — 8 pięściarzy:
1) Kaaperozak (w. musza); Z) Bazar 

nik (w. kogucia), S) Antkłewlc* (w.

H  Polskie Radio Dyrekcja Techniczna w Warszawie
z a l iu p f :

szt.1. lampy radiowe typ. MH4 szt. 5
= 1  2. „ RV12P2000 „ 100

8. „ „ G2S/6 „ 3
m  *■ -  6s q i  - 12

S. mikrofony pojemnościowe Telefumken * 5
s=g 6. mechanizmy patefonów z adapterami

bez skrzynek „ 10
Zgłoszenia do Dyrekcji Technicznej P. R. Wydział Zakupów, 

3  ul. Noakowskiego 20 IV piętro, pokój Nr 80 w godz. 9 do 13.

WIH
tHca

Warszawa.

piórkowa), 4) Chyehła (w. półśrednia), 
5) Kolczyński (w, średnia), 6) Szymu­
ra (w. półciężka).

Szermierka — 7 szermierzy:
1) Nawrocki, 2) Karwicki, S) Za­

czyk, 4) Banaś, 5) Fokt, G) Sobik, 7) 
Wójcik.

Kajakarstwo — S zawodników:
1) Sobieraj (jedynki), 2) Matloka, 

8) Jeżewski (dwójki).
Razem mamy więc 22 zawodników.
O kierownictwie drużyny na razie 

mówić nie będziemy, a zajmiemy się 
grupą zawodniczą. ,

A. CZY DO LEKKOATLETYKI 
MAMY JAKIEŚ ZASTRZEŻENIA?

— Minimalne, tyczą«-« tylko osoby

Mitic zwycięża Skoneckiego 
a Palada —  Kończaka

W dalszym ciągu meczu tenisowego 
rozegrano w poniedziałek na korcie 
centralnym WKS „Legia" dwa spot­
kania w grze pojedyńciej mężczyzn. 
Oba z nich zakończyły się zwycię­
stwem tenisistów jugosłowiańskich. 
Pallada pokonał Końezaka w stosun 
ku 6:1, 6:2, 6:3, a Mitic wygrał ze Sko 
neckim 7:5, 6:3, 6:3.

W pierwszym secie przy stanie 4:1 
dla Mitica, Skonecki wygrał kolejno 
4 gemy I objął prowadzenie; seta jed 
nak nie potrafił wygrać, popełniając 
wiele prostych błędów.

Stan meczu obecnie wynosi 8:1 dla 
gości. /

We wtorek rozegrana będzie gra 
mieszana.

oszczepniczki Sinoradzkiej. Zawodnicz 
ka ta nie ma żadnych poważniejszych 
szans, aby uplasować się w pierwszej 
dziesiątce. Holenderki, Czeszki, Wę­
gierki, Szwedki, Włoszki i Austriacz­
ki rzucają w granicach 40 m, a na­
wet i lepiej. Wątpimy, czy młoda Si- 

! noradzka potrafi w tak poważnej kon 
kurencji opanować nerwy i rzucić 
oszczep na odległość 40 m.

B. BOKS — żadnych zaztrzeieA.
Wprawdzie nie wierzymy w sukce­

sy naszych reprezentantów, ale inne­
go składu nie można zestawić.

C. SZERMIERKA
Dlaczego nie skom pletow ano d ru ­

żyny florecdstek z N aw rocką j M ar­
kow ską n a  czele?

C z y  PKOl. nie zdaje sobie sprawy,
te  Wiaśhle w  szerm ierce — Jako d ru  
żyna — mamy poważne szanse na za­
jęcie dobrego miejsca? Florecistki na­
sze przedstawiają klasę, która jest 
tylko trochę słabsza od Węgierek i 
Włoszek, ewentualnie i Francuzek. 
Potwierdzają to wyniki, nde przypu­
szczenia.

Jeżeli w dodatku weźmiemy pod 
uwagę zaciętość, zapał i ambicję na­
szych zawodniczek, oraz niezwykle 
pracowity trening, jaki od dłuższego 
czasu przeprowadzają — to musimy 
stwierdzić, że jednak powinny wyje­
chać do Londynu.

D. KAJAKARSTWO:
Nie mamy żadnych danych porów-

dzenia tej konkurencji w Londynie. 
Czasy osiągnięte w kraju (podobno 
zresztą lepsze, niż przed wojną), są 
jednak mało miarodajne.

Wolelibyśmy zamiast kajakarzy — 
florecistki. Byłoby to bardzie! logicz­
ne i zrozumiałe.

Co do innych dyscyplin sportu — 
to całkowicie zgadzamy się z PKOL, 
że szukanie kandydatów byłoby zu­
pełnie niecelowe.

<i>.)

W  skrócie
Tegoroczne Kolarskie Szosowe Mi­

strzostwa Polski rozegrane zostaną W 
niedzielę, 18 lipca, na autostradzie 
pod Wrocławiem na dyst 180 km.

N a le ż y  spodziewać się, ż e  w a l k a  O 
z a s z c z y tn y  t y t u ł  M is t r z a  P o l s k i  n a
rok 1948 będzie bardzo zacięta, po­
nieważ po mistrzostwach zostanie u- 
stal ona szosowa reprezentacj a Polski 
na Mistrzostwa Świata, które odbędą 
się w Amsterdamie.

*
Międzynarodowy turniej tenisowy,

który rozegrany został na Stadionie 
Roland Gaiwos w Paryżu, z udzia­
łem uczestników niedawno zakończo­
nego turnieju wimblcdońskiego. przy­
niósł następujące wyniki:

W finale gry pojedynczej mężczyzn 
Amerykanin Budge Patty pokonał 
pierwszą rakietę Francji — Bernarda 
w stosunku 6:4, 0:1. Jak wiadomo, 
Bernard w turnieju tym pokonał mi­
strza Wimbledonu, Amerykanina Fal- 
kenburga.

A7 finale gry podwójnej mężczyzn,
mistrzowska para Wimbledonu — 

nawczych 1 dlatego uważamy że ra i Br°mwich i Sedgman (Australia), 
czej należałoby zrezygnować z obsa- a^ erykaAsk8 Falken-

Nastąpiła cisza. Staliśmy blisko Jeden naprze­
ciw drugiego. Słyszałem, jak dyszał oficer. On tra ­
cił panowanie nad sobą. Zaglądał mi ze złością w 
oczy. Odpowiedziałem mu krótkim spojrzeniem^

— Przepraszam...
Te słowa wypowiedział Sokurenko. Podszedł bli­

sko zaciskając zęby. Był maleńkiego wzrostu, nie­
co wyższy ode mnie.

— Ty szczeniaku bolszewicki, filmów napatrzy­
łeś się, bohaterem chcesz zostać? Opowiesz! Skó­
rę zedrzemy. Razem z językiem wydobędziemy. Ty 
partyzancka gadzino! — Wymierzył mi straszny 
policzek. W tym czasie wszedł do pokoju jeszcze 
jeden Niemiec, starszawy otyły oficer w binoklach
i s  okrągłym brzuszkiem. Żołnierze przy drzwiach 
stanęli na baczność. Gefreiter zasalutował.

— Panie Sokurenko, zapoznajcie się, mój nowy 
pomocnik.

Pomocnik komendanta podał rękę w rękawiczce. 
Sokurenko uścisnął ją  delikatnie. Po czym komen­
dant zaczął opowiadać coś pomocnikowi. Opowia­
dał o mnie. Niemiec słuchał, spoglądając na mnie, 
pocił się, wycierał binokle i znów słuchał. I za­
uważyłem, że pomimo tego, że ciągle poprawiał pas, 
ten bez przerwy zsuwał mu się z okrągłego brzu­
cha. Brzuszek i pas żyły ze sobą w ustawicznej 
niezgodzie. Domyśliłem się: ów „ojczulek“ od nie­
dawna tylko służy w armii.

Komendant powiedział coś gefreiterowi. Gefrei­
te r wybiegł z pokoju.

— A teraz pokażemy ich obu mojemu pomocni­
kowi, — powiedział komendat. Sprowadzili chło­
paka. Gdyby nie czapka, tobym go nie poznał. 
Kiedy ciebie biją, — przed tobą tylko śmierć.

— Czy go znasz?
Chłopak zwrócił w moją stronę swoją czarną 

obrzmiałą twarz 1 jednym okiem spojrzał na mnie.

MIKOŁAJ DALECKI

UŚMI ECH
3)

— Nie...
— Przyjrzyj się lepiej! r
Chłopak spojrzał na mnie po raz wtóry.
— Zdaje się, żeście się spotykali.
— Spotykali się!... Jaką masz krótką pamięć?
Chłopczyna milczał. Stał szeroko rozstawiwszy

nogi, jak gdyby się bał upaść. Wydawało się, że 
był na wszystko obojętny.

Oficer zwrócił się do mnie.
— Spojrzyj; za dwie godziny my go powiesimy. 

My ciebie również powiesimy, jeżeli ty nam nie o- 
powiesz wszystkiego. Ty na pewno opowiesz. Dla­
czego się uśmiechasz?

Zadrżałem ze złości. Nawet na myśl nie przy­
szło' mi uśmiechnąć się. Oficer spojrzał nie na mnie, 
tylko na chłopaka. Jakiś niesamowity uśmieszek 
ukazał się na tych rozbitych i opuchniętych war­
gach i na twarzy chłopaka. •

— On by już wyśpiewał, ten osesek, — powie­
dział chłopak patrząc na mnie z niesłychaną po­
gardą, Jeśliby coś wiedział, — słowa te wyrzekł 
zwróciwszy triumfująco twarz w stronę komen­
danta. — On by zdradził, od razu by wszystkich 
wysprzedał, rozpłakał by się, ten smarkacz mały! 
— Chłopak znów spojrzał na mnie. — Powieście 
go panie poruczniku, w towarzystwie huśtać się 
Weselej.

Smial się. Znęcał się nade mną, nad komendan­
tem, nad śmiercią... Jeszcze takich zuchwałych w 
życiu nie widziałem.

i— Nie słuchaj go. Jego pieśń skończona. On 
zabił dwóch niemieckich żołnierzy i będzie..,

— Tylko dwóch panie poruczniku?
— Tobie za mało?
Oficer zbladł, wstał od stołu, idąc odmykał fute­

rał.
— Powiedz: tobie dwóch za mało?
Gefreiter coś szybko szepnął oficerowi 1 wskazał 

na dywan. Zrozumiałem: oficer na razie powstrzy 
ma się i nie będzie strzelał w chłopaka, by nie 
splamić krwią dywanu.

Komendant podszedł blisko, tak blisko, że otarł 
się prawie o ciało chłopaka.

— Znaczy się za mało?
— Malutko, — odpowiedział chłopak. Spoglądał 

gdzieś w bok.
— A iluż? Iluż, ty  byś chciał zabić Niemców?
-— Chociażby trzech! — Chłopak zamyślił się. 

— Chociażby trzech.
Wtem nastąpiło coś, o czym spokojnie nie mogę 

m’ówić, tak niespodzianie to nastąpiło. Zdaje się, 
że oficer podniósł rękę, aby go uderzyć i nagle za­
uważyłem, że nogi chłopca huśtają się w powietrzu. 
Z całą siłą zawisł na piersi oficera. Niemcy podnieś 
li wrzask i rzucili się komendantowi na pomoc, 
komendant mocował się chcąc z siebie zrzucić ten 
straszny ciężar. Żołnierz z karabinem chybił, prze­
kłuwszy spodnie chłopaka, a sztylet wsadził ofice­
rowi w żebro. Podniósł się krzyk. Twarz pomocnika 
komendanta zwilgotniała od potu. Rewolwer

Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa" Warszawa, Smolna Li,

chwiał mu się w ręku, trząsł się jak w febrze.
Nagle wszyscy odskoczyli od komendanta. W r 

ku trzymał pistolet, wyciągnął go z otwartego fi 
terału. Z powodu nieznośnego bólu oficer przyir 
knął oczy, a tylko ciemna lufa pistoletu majaczj 
ła w pokoju. W każdej sekundzie należało oczek 
wać wystrzału. Pan Sokurenko przylgnął plecan 
do ściany. Chciał się już przemknąć ku drzwiom 
gdy wtem rozległ się wystrzał i pan Sokurenk 
usiadł przy ścianie. Nawet nie zdążył krzyknąć.

Przywrócony do przytomności gefreiter wyrwa 
rewolwer z rąk pomocnika komendanta i rozdzie 
liwszy chłopaka od porucznika przestrzelił chłopa 
kowi brzuch. Ręce chłopaka rozluźniły się, lcomen 
dant zaś straciwszy równowagę wraz ze swoim cię 
żarem runął na dywan.

Widziałem jak chłopak — jak wilczek — wgryź 
się zębami w gardło oficera. Rozwarto zęby sztyle 
tem. Chłopak był martwy, komendant rzęził. Przy 
ścianie siedział pan Sokurenko z głową zwieszom 
na bok. Gefreiter wpadł w wściekłość. Postawi! 
mnie twarzą ku drzwiom i takiego mi dał kopnia- 
ka, że w mig znalazłem się na podwórzu komendar 
tury. Wartownik zaprowadził umie do budki war­
towniczej. Tam przesiedziałem dwie godziny. Prze 
myśliwałem o tym, co się rozegrało, na moich 
oczach. Komendant i pan Sokurenko (drogo zapła­
cili za ten pasek!) — obaj byli zabici. W takich 
okolicznościach mogli mnie jak nic powiesić O 
chłopaku nawet myśleć nie chciałem. Bałem sie 0 
nim myśleć. Właściwie — co mnie obchodzi ? Ja  nic 
me wiem, jestem zupełnie niewinny. On zabija 
Niemców a ja mam za niego odpowiadać. A jed- 
nak myśł o chłopaku nie przestała mnie dręczyć. 
Miałem go ciągle przed oczyma. Ach, chłopczyna, 
c opczyna... kiedy mnie z powrotem zaprowadzi! 
do komendantury, ujnałem  go znów ostatni ra*.
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